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Wojciech Kurpiewski
n a jp o p u la rn ie js z y m  g o rz o w s k im  

s p o rto w c e m  AD 1 9 9 2
W sobotę wieczorem w sali restauracyjnej hotelu „Mieszko” w Gorzowie odbył się 

tradycyjny „Bal Sportu”, w trakcie którego nastąpiło oficjalne ogłoszenie wyników 
XVII plebiscytu Wydziału Infrastruktury Społecznej Urzędu Wojewódzkiego, Woje­
wódzkiej Federacji Sportu i redakcji „Gazety Lubuskiej” na 10 najpopularniejszych 
sportowców województwa gorzowskiego w 1992 roku. Zwycięzcą tego symbolicznego 
współzawodnictwa został kajakarz Admiry Gorzów WOJCIECH KURPIEWSKI, który 
w minionym roku — wespół z Maciejem Freimutem z Zawiszy Bydgoszcz zdobył mię­
dzy innymi srebrny medal olimpijski w konkurencji K2 na 500 m oraz trzy tytuły mi­
strza Polski. W naszej plebiscytowej zabawie „uzbierał” 15.254 pkt. Kolejne lokaty 
zajęli: 2. PIOTR BASTA (AZS AWF Gorzów, wioślarstwo) — 13.833 pkt., 3. MARIA 
GONTOWICZ-SZAŁAS (AZS AWF Gorzów, judo) — 13.000 pkt., 4. PIOTR ŚWIST 
(Stal-Farbpol Gorzów, żużel) — 11.101 pkt., 5. ROMAN BARTUZI (Stilon Gorzów, sia­
tkówka) — 10.079 pkt., 6. BEATA SZAMYJER (Stilon Gorzów, koszykówka) — 4.913 pkt., 
7. DARIUSZ GIL (POM Strzelce Krajeńskie, kolarstwo ze względu na niedzielny start 
w mistrzostwach Polski w Wałczu na balu był reprezentowany przez swego ojca) — 
4.869 pkt., 8. MARIOLA SILWONCZYK (TKKF Stilon Gorzów, piłka nożna) —4.844 pkt., 
9. PAWEŁ WYPISNIAK (Stilon Gorzów, pływanie) — 2.911 pkt., 10. RYSZARD 
SZKWAREK (Celuloza Kostrzyn, zapasy) — 2.827 pkt.

(Ciąg dalszy na str. 8)

Stoją od lewej: Wojciech Kurpiewski, Piotr Basia, Maria Gontowicz-Szalas, 
Piotr Świst, Roman Bartuzi, Beata Szamyjer, papa Gil, Mariola Silwończyk, Pa­
w eł Wypiśniak, Ryszard Szkwarek. Fot.: K. LIGOCKI

R a k i e t y  s ą  t a m ,  g d z i e  

z d e c y d o w a l i ś m y  s i ę  

j e  u m i e ś c i c , a le . . .

Bagdad gotów rozmawiać
Rzecznik irackiego rządu w niedzielę nie­

oczekiwanie poinformował o gotowości na­
wiązania pokojowego dialogu przez Bagdad, 
jednakże pod warunkiem, dż kraje zachod­
nie zrezygnują z gróźb wobec Iraku. Rzecz­
nik zaprzeczył także jakoby władze irackie 
„ugięły się pod żądaniami Zachodu” w kwe 
stiii rakiet przeciwlotniczych na południu kra­
ju.

(Ciąg dalszy na str. 2)

W ic e p re m ie r B ośni 
zg in a ł z  rg k  za m a c h o w c a

Genewa szuka ratunku
Negocjacje w sprawie Bośni i Hercegowiny rozpoczęły się w Genewie w 

niedzielę bez udziału prezydenta republiki Aliji Izetbegovicia, który tuż 
przed rozpoczęciem rozmów udał się na jeden dzień do Senegalu (na szczyt 
państw islamskich).

W genewskich negocjacjach wzięli w niedzielę udział przywódca bośniac­
kich Serbów Radovan Karadzlć, minister spraw zagranicznych Bośni i Her­
cegowiny Haris Sllajdzić, przywódca chorwacki z BiH Mate Boban, prezy­
dent Jugosławii Dobrica Ciosie i prezydent Chorwacji Franjo Tudjman. Pre­
zydent Serbii Slobodan M lloszevic, jest oczekiwany dziś.

(Ciąg dalszy na str. 2)

N a s z  
zachodni sąsiad 

uszczelnia 
wschodnią granicę

Coraz szersze poparcie zys­
kuje plan ministra spraw we­
wnętrznych Rudolfa Seitersa 
(CDU), by wzmocnić ochronę 
wschodnich granic Niemiec z 
pomocą urządzeń elektronicz­
nych. Ostatnio opowiedzieli się 
za tym niektórzy deputowani 
opozycyjnej SPD ze wschodniej 
części kraju.

Również Związek Zawodowy 
Policjantów uznaje konieczność 
takiego działania, ponieważ je­
go zdaniem brakuje funkcjo­
nariuszy do ochrony granic.

Tymczasem minister spraw 
wewnętrznych Saksonii, Heinz 
Eggert wydał Już zgodę na 
zainstalowanie urządzeń rada­
rowych i noktowizyjnych na 
granicy z Czechami w powie­
cie Pirna.

Leki i mleko
d l a

„Granica 
zachodnia“ 

14 bm.
•  Od 1 bm. obowiązują  

nowe zasady obrotu tow a­
rowego z zagranicą doty­
czące ograniczeń, zakazów  
oraz kontyngentów. Zasa­
dy te reguluje 10 rozporzą 
dzeń Rady Ministrów.

•  8 bm. (piątek), celnicy  
z obu lubuskich w oje­
wództw , w  tym  z najw ięk  
szych przejść granicznych  
w  kraju, nic na ten temat 
nie m ogli powiedzieć, bo­
wiem  stosowne przepisy 
do nich nie dotarły.

•  Z uwagi na zapytania  
Czytelników dotyczące roz 
po rządzeń, redakcja „GL” 
już w  sobotę z W arszawy 
otrzym ała stosowne doku­
m enty. O publikowane zo­
staną w  czwartkowej 
„Granicy zachodniej". Czy­
tajcie: „Jaki pan, taki 
kram ”.

SOL

W  Z A M I A N  Z A  O D D A N I E  S T R A T E G IC Z ­

N E J  B R O N I  N U K L E A R N E J

Kto zagwarantuje 
bezpieczeństwo Ukrainie?

Trzy spośród czterech mo­
carstw jądrowych, z jakimi 
prowadzi rozmowy Ukraina, 
są skłonne udzielić jej gwa 
rancji bezpieczeństwa — po­

wiedział w niedzielę dzien­
nikarzom wiceminister spraw 
zagranicznych Ukrainy Bo­
rys Tarasiuk.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wspólnota Europejska roz 
poczęła dostawy leków i mle 
ka dla mieszkańców Kuby. 
Jak poinformowało przedsta­
wicielstwo EWG w stolicy 
Meksyku, pomoc humanitar 
na jest realizowana za po­
średnictwem organizacji „Le­
karze świata”, a jej wartość 
przekracza pół miliona ma­
rek niemieckich.

Po upadku bloku wschod­
niego socjalistyczna Kuba 
znalazła się w trudnej sytua 
cji gospodarczej. Większość 
artykułów spożywczych jest 
rac jonowana. Brakuje le­
karstw oraz mleka dla nie­
mowląt i małych dzieci.

Śmiertelny poślizg

C z te ry  osoby z m a s a k ro w a n e  

w  z d e rz e n iu  z  a u to k a re m
Do przerażającego wypad­

ku drogowego doszło w ub. 
sobotę, 9 bm., tuż po półno­
cy, na drodze E-30, pomiędzy 
miejscowościami Stok i Poź- 
rzadło. Na łuku jezdni samo 
chód ford sierra, poruszający 
się z dużą szybkością, wpadł 
nagle w poślizg i uderzył w

nadjeżdżający z przeciwnej 
strony autokar DAB, należą 
cy do zielonogórskiego 
PKS-u.

Skutki zderzenia okazały  
się straszliw e. Cztery osoby 
poniosły śmierć na m iejscu. 
Zginął kierowca samochodu 
osobowego, 28-letni Janusz

580 min zł 

„wyparowało“ z bmw
W nocy z 9 na 10 bm. włamywacz upatrzył 

sobie na niestrzeżonym parkingu, niedaleko 
zajazdu „Bolko” w Gubinie, samochód bmw. 
Włamał się doń po wybiciu tylnej szyby, 
wymontował radio z odtwarzaczem, zabrał 
10 czapeczek i niewielką paczkę.

W tej niewielkiej paczce znajdowała się, 
można rzec, fortuna, bo 580 milionów złotych 
w żywej gotówce. Najprawdopodobniej wła­
mywacz zobaczył co wyniósł z samochodu 
dopiero po oddaleniu się od pojazdu. Obło­
wił się potężnie.

Trwa w tej sprawie intensywne postępo­
wanie policyjne. Z jakim skutkim, zobaczy­
my. Tak czy owak zostawianie, nawet w zam 
kniętym samochodzie, takich sum jest co 
najmniej lekkomyślnością. (sz)

Partyjna koleżanka 
M o e lle m a n n a  

t e ż  w  opatach
Ledwie zakończyła się afera z ministrem 

gospodarki i wicekanclerzem Juergenem  Moel 
lem annem , który musiał ustąpić z powodu 
kumoterstwa, a już Niemcy mają nowy skan 
dal. Jego „bohaterką” jest koleżanka partyj 
na Moellemanna, wiceprzewodnicząca FDP, 
federalna minister budownictwa mieszkanio 
wego Irmgard Schwaetzer.

W magazynie reklamowym firmy makler­
skiej „Germania Vermoegensanlagen GmbH” 
z Monachium pani minister opublikowała 
artykuł, w którym gorąco poleca usługi tej 
firmy. Kluczowe zadanie artykułu brzmi: 
„Germania zapewnia inwestorom pomyślne

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Przed gorzowskim szpitalem

Noworodek w kartonie
W sobotę 9 bm. rano, w 

gorzowskim oddziale „GL” 
otrzymaliśmy sygnał o tym, 
że około godz. 5.50 przed 
Szpitalem Miejskim przy ul. 
warszawskiej znaleziono kar 
ton, a w nim — noworodka

wraz z łożyskiem pochodzą­
cym z łona matki i nie od­
ciętą pępowiną. Świadczyło 
to niezbicie, iż wśród naro­
dzonych. przyjęto go pokąt- 
nie. Na-szczęście, w Szpita­
lu Miejskim szybko przepro

wadzono pierwsze zabiegi me 
dyczne, poczem przewieziono 
dziecko na Oddział Patologii 
Noworodków Szpitala Woje­
wódzkiego. Tu zajęła się nim

(Ciąg dalszy na str. 2)

Ch. i jego żona, 29-letnia Da 
nuta Ch., oboje zamieszkali 
w Niemczech, siostra kierów 
cy, 19-lefcnia Anna Ch. i jej 
roczny synek Adrian. Młcda 
matka i dziecko zamieszkiwa 
li w woj. olsztyńskim.

Zw łoki ofiar wypadku w y  
dobywała z potrzaskanego i 
pogiętego samochodu strai 
pożarna przy pom ocy urzą­
dzeń do cięcia i rozginania 
m etalu. Dokum enty osobiste

(Ciąg dalszy na str. 2)
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S w iń  n ie  b r a k u je

— Klienci znowu będą na 
nas złorzeczyć i wyzywać od 
najgorszych, tak jakby to 
sprzedawcy byli wyłącznie 
odpowiedzialni za to co dzie 
je się na rynku mięsnym. A 
przecież my z tego, oprócz 
pensji, nie mamy żadnych

dodatkowych profitów — 
skarży się, nie bez powodu, 
pełna obaw Stanisław a Rac­
ławicka, kierowniczka sklepu 
firmowego Zakładów Mięs­
nych w Przylepie. Od 11 sty­
cznia czyli od dziś produko­
wane tam wyroby drożeją bo­

wiem średnio o pięć procent.
Wzrost cen w przeliczeniu 

na jeden kilogram będzie się 
wahał od trzech do pięciu ty 
sięcy złotych. Nie jest to co 
prawda dużo, ale też i nie 
mało biorąc pod uwagę coraz 

(Ciąg dalszy na str. 3)

Europejski Kongres 
Żydów 

w Warszawie
Przewodniczący Europę j 

skiego Kongresu Żydów 
Jean  K ahn otworzył 9 bm. 
w Warszawie dwudniowe 
obrady rozszerzonego prezy 
diium tej organizacji. Ucze 
stniczy w  nim blisko 40 
delegatów z ponad 20 orga 
nizacji krajowych należą­
cych do EKŻ.

Jak oświadczył J. Kahn 
dziennikarzowi PAP War­
szawę na miejsce obrad wy 
brano z ¡kilku powodów. 
„Po pierwsze, Polska była 
krajem, który miał najlicz 
niejszą przed II wojną świa 
tową wspólnotę żydowską 
na świecie. Po drugie, z 
uwagi na przypadającą za 
kilika miesięcy 50 rocznicę 
wybuchu powstania w Get 
d e  Warszawskim, do któ­
rej przygotowujemy się bar 
dzo intensywnie. I po trze­
cie, ze względu na wzrost

(Ciąg dalszy na str. 2)

Amerykanie 
wycofują się 
z Somalii?

Zdaniem prezydenta Busha 
amerykańscy żołnierze Jut 
wkrótce będą mogli opuścić 
Somalię, spełniwszy postawio­
ne przed mmi zadanie zapew­
nienia dostaw pomocy humanl 
tarnej głodującym mieszkań­
com tego kraju.

H ü m a  „Nieznośne" 
demonstracje w obronie 

cudzoziemców
W sobotę wieczorem w Mo 

nachium 26-letni Albańczyk 
został ugodzony nożem w 
plecy po wyjściu z domu dla 
azylantów. Jego życiu nie 
zagraża niebezpieczeństwo. 
Sprawca pozostaje nieznany.

W nocy z soboty na niedzie 
lę grupa prawicowych ękstre 
mistów pobiła w rejonie Er- 
furtu 4 Wietnamczyków, ubie 
gających się o azyl. Napaść

nastąpiła przy autostradzie 
po awarii samochodu Wiet­
namczyków.

Tej samej nocy ok. 20 ski 
nów napadło na dyskotekę w 
Fisohersdorf (była NRD). W 
ciągu 10 minut zdemolowa-- 
no kompletnie lokal i pobito 
niektóre osoby kijami do 
baseballa. Policja ujęła dwóch

(Ciąg dalszy na str. 2)

r  H u r t o w n i a  A r t y k u ł ó w  S p o ż y w c z y c h

Zielona Góra, ul. Kożuchowska 32, tel. 55-33, 670-91 
IN FO RM ITJE, Ż E  PR Z Y JM U JE  Z A M Ó W IE N IA  

O D  Z A K Ł A D Ó W  P R A C Y  I  IN ST Y T U C JI  
N A  P A C Z K I N O W O R O C Z N E  D L A  D Z IE C I.

Ponadto oferujemy do sprzedaży:
•  słodycze •  napoje 9  piwo  

renomowanych firm krajowych i zagranicznych 
p o  konkurencyjnych cenach.

Zamówiony towar dowozimy własnym transportem 
l na koszt dostawcy. CGX97

ZAKŁAD
KSZTAŁCENIA
Instytutu Badań 

i Ekspertyz Naukowych 
w Gorzowie Wikp., 

ul. Łokietka 29
przyjmuje zapisy na kur 
sv języka niemieckiego 
i angielskiego dla począ 
tkujących i średniozaa- 
wansowanych.
Ilość miejsc ograniczona.
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sejm  Będziemy chronić 
rodzimy rynek żywnościowy

W S ejm ie  d ysk u tow an o  i 
przyjęto  in form ację rządu nt. 
ak tu a ln ych  k on flik tów  spo­
łecznych , treści zaw artych  ze  
zw iązkam i zaw od ow ym i poro  
zurm eń oraz ich  sk u tk ów  
ekonom iczno  -  fin an sow ych , 
ze  szczególn ym  u w zg lęd n ie ­
niem  p rob lem ów  górn ictw a  
w ęg lo w eg o . P ro jek t n o w e li­
zacji u sta w y  o N IK  zosta ł 
sk iero w a n y  d o  k om isji sejm o  
w ych. T oczy ły  się  da lsze pra 
ce leg isla cy jn e .

S T R A JK I  

-  N E G O C J A C J E

W icem in ister pracy i po­
lity k i socja ln ej Michał Boni 
p ow ied zia ł, że  obecn ie b liż ­
sze  je st  rozpoczęcie  rea liza ­
cji program u napraw czego w  
górn ictw ie. „Sytuacja , w  któ  
rej p o d ejm ow an e b y ły  przez  
rząd d ecy zje  dotyczące n eg o  
cjow an ia  z różnym i grupam i 
zaw od ow ym i, n ie  b y ła  sy tu a

cją  w ym u szon ą . Od początku  
sw eg o  fu n k cjon ow an ia  rząd  
p rem ier S uchock iej k ieru je  
się  zasadą prow adzen ia  d ia ­
logu sp o łeczn ego” — ośw iad  
czy ł.

Bani m ów ił o p o szu k iw a ­
niu  konkretnych  rozw iązań  
dla w ie lu  grup zaw od ow ych . 
S tw ierd z ił, ż e  rząd n ie  u w a  
za sp orów  za  za żeg n a n e  („w  
p ew n ym  se n s ie  strajk  g e n e ­
ralny grozi 11 styczn ia  w  zw ią  
zku z  restruk tu ryzacją  Ł o ­
d zi”).

In form ację przed staw ion ą  
przez B on iego  szczegó ln ie  kry  
tycznie ocen ili p rzed staw io ie-  
le  k lu bów  K P N  i BdR.

Ż Y W N O Ś Ć

In form u jąc Izbę o och ro­
n ie  rodzim ego rynku ż y w n o ­
śc io w eg o  przed  kon k uren cją  
z zagran icy , w icem in ister  roi 
nictw a i gospodarki ży w n o ­
śc iow ej Jan u sz B y liń sk i za -

Koleżanka 

.też w opałach
(Ciąg dalszy ze str. 1)

p ersp ek ty w y , je ś li  chodzi o  
zy sk i i op łacalność. Z racji 
w ie lo le tn ie g o  d ośw iad czen ia  
m oise tu  św iad czyć cen n e u -  
słu g i”.

P ik an terii tym  za p ew n ie ­
n io m  pani m in ister  d odaje  
fa k t, że  chodzi o sprzedaż  
starych  m ieszk ań , k tó re  zo ­
s ta ły  od n ow ion e n a  koszt pań  
stw a. Ich n o w i w ła śc ic ie le  
m a ją  p ow od y , b y  podnieść  
czyn sz  n ajem com .

N a  Irm gard  S ch w aetzer  ru  
n ę ła  la w in a  oskarżeń  i żą ­
dań  u stą p ien ia . W iceprzew o­
dn iczący  k om isji gospodar­
czej B u n d estagu  P eter  Iteu- 
schenb ach  z  SPD  o k reś lił p o  
stęp o w a n ie  pani m in ister  ja  
k o  „ n iep ojęte  i pozb aw ion e  
w y czu cia ”.

Gwarancje 
dla Ukrainy?

(Ciąg dalszy ze str. 1)
U k raiń sk i d yp lom ata o d ­

m ó w ił podania n azw  tych  
p a ń stw , m ów iąc „nie za m y ­
k ajm y  drzw i dla in n y ch ”. 
W iadom o, że U k ra iń cy  p n >  
w adzą rozm ow y n a  tem a t  
gw aran cji z  U SA , W. B ryta  
nią, F rancją  i R osją. N ajb ar­
dziej praw dopodobne, że  to  
M oskw a odm ów iła  u d zie len ia  
K ijo w o w i gw aran cji bezpie­
czeń stw a .

U k rain a  w  zam ian  za od- 
dąnie stra teg iczn ej broni nu  
k le a m e j ch ce u zysk ać p o li­
tyczn ą  d ek larację  ze  stron y  
m ocarstw  jądrow ych , ż e  w o  
bec n iej n ie  zostan ie n igd y  
u ży ta  siła  an i zastosow ana  
groźba u życia  s iły . W  tej 
sp ra w ie  w icem in ister  T ara­
siu k  prow ad ził n ied aw n o roz  
m o w y  w  W aszyngton ie. Stro  
n ie  u k raiń sk iej zależy," aby  
ta  dek laracja  n astąp iła  przed  
ra ty fik o w a n iem  przez R adę  
N ajw yższą  U k ra in y  trak ta ­
tu  ST A R T  I i u k ładu  o n ie ­
rozprzestrzenianiu  broni ją ­
drow ej.

R o s y j s k a  

r u l e t k a  

w  s z k o l e
16-letni licea lista  spod D u s­

se ld orfu  zo sta ł bardzo ciężko  
ran n y w  g ło w ę podczas zabą  
w y  z k olegą w  tzw . rosyjską  
ru le tk ę .

D w aj k o led zy  w y zn a czy li 
sob ie spotk an ie w  d aw n ej  
szk o le . M łodszy z  ch łop ców  
w y ją ł z  k ieszen i rew o lw e r  po 
czy m  w p row ad ził do bęben  
k a  jeden  nabój proponując  
„rosyjską ru le tk ę”. S tarszy  
od m ó w ił udziału  w  te j m aka  
b rycznej grze. W tedy m łod ­
szy  p rzytk nął rew o lw er do 
skron i k o leg i i dw u k rotn ie  
n acisn ą ł sp u st pow odując w y  
strze len ie  naboju . Stan bar­
dzo c iężk o  ran n ego  ch łopca  
lek a rze  o k reślili jako k ry ty  
czn y .

Ze św iata
R O SJA  ZW IĘK SZY ŁA  

SW E ZA L EŻ N O ŚC I  
PŁ A T N IC Z E

Jak  zak om un ik ow ało  
m in iste rstw o  ro ln ictw a  
U SA , zad łu żen ie  R osji 
w ob ec am eryk ań sk ich  ban  
k ów  kom ercyjnych  w zro ­
sło  od listop ad a ub. roku  
do poziom u 147,2 m in  do­

larów .

DW AJ  
PA LESTYŃCZYC Y  

D O TA R LI DO N A G O U R Y
F un k cjon ariu sze  C zer­

w on ego  K rzyża p rzy iec ie  
l i  w  sob otę n a  p ok ładz ie  
helik op tera  ONZ do N a -  
gou ry  (Liban) z  dw om a  
d ep orto w a n y m i P a le sty ń ­
czyk am i, k tórzy  od 17 gru  
dnia  p rzeb yw ali w raz z  
413 rodakam i w  p asie  z ie  
m i n iczy je j  m ięd zy  Liba  
n em  i Izraelem  - -  podał 
rzeczn ik  s ił p ok ojow ych  
O NZ w  L ib an ie T im ur  
G oksel.

D Y M ISJA  SZE FA  
A D M IN IST R A C JI  

RZĄ DO W EJ RO SJI
S z e f ad m in istracji rzą­

d o w ej R osji A lek sie j  G o-  
łow k ow , b lisk i w sp ó łp ra­
cow n ik  b y łeg o  p rem iera  
Jegora  G ajdara, zo sta ł 
zd y m isjo n o w a n y  d ek re­
tem  p rezyd en ta  B orysa  
J e lcy n a , gdyż „przechodzi 
na n o w e  sta n o w isk o ” — 
p o in fo rm o w a ły  w  n ied z ie  
lę  źród ła  zb liżon e do ro ­
sy jsk ieg o  prezydenta .

W ODY D U N A JU  
ZA G R A ŻA JĄ  TAM IE  

W GABCZJKOW IE
K on trow ersyjn a  tam a w  

Gabczikowiie w ystaw ion a  
jest ob ecn ie na trudną pró  
bę: poziom  w ód D u n aju  
jest w y ją tk o w o  w y so k i, a 
dod atk ow e zagrożenie sta  
now i kra. W  sobotę po­
nad 100 rob otn ik ów  sk ie ­
row ano do rozb ijan ia  kry  
przed tam ą. Ilość w od y  
p rzep ły w a ją cej przy ta ­
m ie  w ynosi obecn ie ok . 
3000 m etr ó w  sześcien n ych

W DO W A PO HODZI 
Z A PE W N IA  O SW OJEJ  

NIEW IN N O ŚC I

N edżraije Hodża, w do­
w a  po za łożycie lu  k om u ­
n istyczn ej A lb an ii E n w e -  
rze H odżi, w  drugim  dniu  
procesu p rzeciw k o n iej  
zap ew n iła  o sw o jej n ie ­
w inności. N ed żm ije  H odża  
jest oskarżona m -in. o de 
frau dację fu n d u szy  pań ­
stw o w y ch  i n ad u życie  
w ład zy .

152 O FIA R Y  
ZAM IESZEK  

W  BO M BAJU

152 osoby zo stą ły  zab ite  
w  toku zam ieszek  m iędzy  
hindusam i a m uzu łm an a­
mi w  B om baju  i p ob lis­

k im  Ahmedaibadzae. W obu  
in d yjsk ich  m iastach  zao­
strzono w prow adzone w cze  
śn ie j środki bezpieczeń­
stw a  — policja  o trzym ała  
rozkaz strze lan ia  bez 
ostrzeżen ia  do osób, naru  
sza jących  godzinę p o licyj  
ną.

Redaktor depeszowy KATARZYNA RACZYŃSKA
Serwis informacji krajowych i zagranicznych opraco­

wany na podstawie PAP, PAI, Ręutera i AFP

p ow ied zia ł, że  w k rótce  zosta  
ną p od w y ższo n e  staw k i cel 
ne n a  n iek tó re  zagran iczn e  
produkty rolne. N ie  u ja w n ił, 
o ja k ie  chodzi. P rzygotow y  
w an a je st  u sta w a  o op ła­
tach w yrów n aw czych  na gra  
nicy. Z daniem  B y liń sk ieg ó  
w p row ad zen ie  ich będzie  
sprzyjać restrukturyzacji n a ­
szego  ro ln ictw a  i obniżce de  
ta liczn ych  cen żyw n ości.

W IZ Y

S ejm  sk ierow ał do k om isji 
p oselsk i p rojekt ap elu  w  
sp raw ie  m ożliw ości w p ro w a ­
dzen ia  w iz  w jazd ow ych  do 
P olsk i dla ob yw ateli n iek tó ­
rych p ań stw  b. ZSRR, W 
im ien iu  w n iosk od aw ców  pos. 
M arian P iłk a  p ow ied z ia ł, że 
w  ub. r. p rzyjech ało  stam tąd  
do P o lsk i b lisk o  8 m in  gości. 
W n aszym  kraju  p rzebyw a  
ob ecn ie ok . 340 ty s. osób ze  
W schodu. P odk reślił, że 
w śród p seu d otu rystów  w zro ­
sła  p rzestępczość, n a sila ją  
s ię  dzia łan ia  m a fijn e . O bli­
cza się , że  w  P o lsce  funkcjo  
n u je  obecn ie ponad 100 grup  
przestępczych  o charakterze  
m afijn ym .

Z w olenn icy  w p row ad zen ia  
w iz p ow o ły w a li się  na p o lsk ą  
rację stanu.

P rzeciw n icy  w sk a zy w a li na  
m ożliw ość ogran iczen ia  p o ­
dróżow ania  rów n ież P o la ­
ków , bow iem  d zia ła  zasada  
w zajem ności.

Genewa 
szuka ratunku

(Ciągi dalszy ze str. 1)
Jak  p o in form ow ał dow ód­

ca s ił pokojow ych  ONZ  
(UNPRO FO R) w  Bośni i H er  
cegow in ie  gen era ł P hilippc  
M orillon , w icep rem ier  Bośni 
Hafeija T u rajlic  — na k tó re­
go bośniaccy S erb ow ie doko­
n a li zam achu w  p iątek  póź­
nym  popołudniem  — zm arł 
w sk u tek  odn iesionych  ran  
po p rzew iez ien iu  Oo szp ita la  
w ojsk  ONZ.

Sam ochód, k tórym  jech ał 
H. T urajlic  z sara jew sk ieg o  
lo tn isk a  po sp otkan iu  z d e le ­
gacją turecką, zosta ł zatrzy­
m any przez d w a czo łg i serb ­
sk ie  i 40 żołn ierzy . D o w ic e -  
nrem iera oddano siedem  strza  
łów .

Zabójca został aresztow any. 
—  ★  —

Jeszcze w  n ied z ie lę  rano  
w a ży ły  się  lo sy  k on feren cji 
— p ow szech n ie p rzyp u szcza­
no. iż w  zw iązk u  z zam ordo­
w aniem  w icep rem iera  Bośni 
i H ercegow in y  H akiji T uraj- 
licia , rokow ania  zostaną zer  
w an e, lu b  w  n ajlep szy m  ra­
zie  p rzesu n ię te na p óźn iej­
szy  term in . S am  Izetb egović  
su g ero w a ł ta k ie  rozw iązan ie  
na sobotn iej k o n feren cji pra  
so w ej w  P aryżu . O u trzym a­
nie dialogu  zaap elo w a ł tego  
sam ego dnia sek retarz  g en e­
ra ln y  ONZ B utros G hali.

-  #  -  -

B ruta ln e zam ordow anie boś 
n iack iego  w icep rem iera  H a­
kiji T u rajlic ia  spotkało  s ię  
z pow szechnym  p o tęp ien iem . 
Sobotn ie d on iesien ia  a gen ­
cy jn e  przynoszą z różnych  
pu n któw  św ia ta  ser ię  o ficja ł  
nych ośw iad czeń , w  k tórych  
śm ierć T u rajlic ia  określa  się  
jako n ik czem n y  akt, w y m ie ­
rzony przeciw k o in icja tyw om  
pok ojow ym , k tórych  ce lem

„Nieznośne,, demonstracje
(Ciąg dalszy ze str. 1)

sp raw ców , reszta  zdołała  
uciec sam ochodem  d ostaw ­
czym . W g policji banda by­
ła bardzo dobrze zorganizo­
w ana.

N a spotkan iu  N iem ieck ie j  
K orporacji S tu d en ck iej w  Je  
nie d ep u tow an y  B u ndestagu  
H ein rich  L um m er (CDU) oś­
w iad czy ł, że  d em onstracje w  
obronie cudzoziem ców  są  
„nieznośne, pon iew aż ca łk o­
w ic ie  n iesłu szn ie  sugerują , 
że  N iem cy  są w rogo  n asta­
w ien i do cu d zoziem ców ”. We 
z w a ł on do ogran iczan ia  im i 
gracji, k tóra w  żadnym  w y ­
padku n ie pow in n a  podkopać  
„tożsam ości n iem ie ck ie j”.

P rzec iw  tem u  sp otkan iu  
p rotestow ali lew ico w i dem on  
stranci.

O koło 50 ty s. N iem ców  
p rzem aszerow ało  ze św ieca ­
m i w zd łu ż w yb rzeża  R enu w  
K olonii, by zap rotestow ać  
p rzeciw k o  n ieto leran cji. P o­
chód, k tóry  odbył s ię  w  so­
botę. zosta ł zorgan izow an y  
przez ludzi n iep e łn o sp ra w ­
n ych .

O rganizacja K lub 68, sk u ­
p iająca n iep ełn osp raw n ych  
m ieszk ań ców  K olon ii i ich  
p rzyjació ł, oznajm iła , że  p o ­
dobne m arsze o d b y ły  się  w  
H am burgu, M onach ium  i in ­
nych  m iastach . Część spośród  
5 m in  n iep ełn osp raw n ych  
N iem ców  ob a w ia  się, że mO 
gą "stać się  k o le jn y m  celem  
ek ste r n is ty c z n y c h  ataków .

m a być norm alizacja  sy tu a ­
cji w  b yłej Ju gosław ii.

OŚWIADCZENIE MSZ 
WOBEC 

ZAMORDOWANIA 
H. TURAJLICIA

„M in isterstw o S p raw  Za­
granicznych  R P  w yraża  g łę ­
bokie oburzen ie i żal z po­
w odu zam ordow ania  w ice ­
p rem iera  Bośni i H ercego­
w in y  H akija  T u rajlic ia  przez  
serb sk ą  jed nostkę w o jsk o ­
w ą ” — głosi ośw iad czen ie  
MSZ.

„M SZ p otęp ia  tę  zbrodnię, 
dom aga się  ukaran ia  w in ­
nych  oraz ponow nie podkreś 
la  kon ieczność p odjęcia  s ta ­
n ow czych  k rok ów  ce lem  
w prow adzen ia  w  życie  rezo­
lu cji R ady B ezp ieczeń stw a  i 
u ch w a ł K onferencji L ondyń­
sk iej w  sp raw ie  Bośni i H er­

ce g o w in y ” — stw ierd za  
ośw iadczen ie.

M a ia c h e w s k i 

u s p ra w ie d liw ia  B u ja k a
Z daniem  pos. A leksandra  

M ałach ow skiego  (U nia P ra ­
cy) „ u sp raw ied liw ion a  b y ła ” 
nieobecność jego  k o leg i k lu ­
bow ego Z b ign iew a B ujaka  
— p rzew odniczącego Społecz  
nego  K om itetu  na rzecz refe  
rendum  w  sp ra w ie  kara ln oś­
ci aborcji — w  czasie  czw art  
kow ego  głosow an ia  nad u sta ­
w ą aborcyjną i u ch w a łą  o 
referen d u m  w  S ejm ie .

W dniu g łoso w a n ia  Z. B u ­
jak  p rzeb yw ał w  U SA , 
gdzie w yg ła sza ł ser ię  odczy­
tó w  na tem at dzia ła lności k ie  
row an ego  przez sieb ie  kom i 
tetu .

M ałachow ski w y ja śn ił, że  
B u jak  oczek iw a ł, iż g ło sow a­
nie nad u staw ą  i referen d u m  
odbędzie się  na o sta tn im  po­
siedzen iu  w  grudniu  ub.r. 
G losow an ie  to zosta ło  w  ostat  
niej c h w ili p rzełożone na 7 
bm. T ym czasem  już o w ie le  
w cześn iej B u jak  pod ją ł sze­
reg zobow iązań  w ob ec in sty -

Bagdad gotów rozmawiać
(Ciąg dalszy ze str. 1)

D ek laracją  rzeczn ika R ady  
D ow ództw a R ew olu cji Iraku  
została  opu b lik ow an a po za­
kończen iu  w spóln ego  posie­
d zen ia  tego grem iu m  i k ie ­
row n ictw a  rządzącej partii 
Baas. P osied zen iu  przew odni 
czy ł Saddam  H usajn .

W  ośw iadczeniu , cy to w a ­
n ym  p rzez rozg łośn ię radio­
w ą  w  Bagdadzie, rzeczn ik  Ra  
dy p o in form ow ał, iż rząd ira 
ck i go tów  jest n aw iązać dia­
log  pok ojow y , jednakże pod 
w aru n k iem , iż  ustaną groźby, 
w ygłaszan e pod ad resem  Ira 
ku, a  tak że  — zagw aran tow a  
ne zostaną su w eren n e praw a  
kraju . Z daniem  rzecznika, 
rząd w  B agdadzie n ie  zm ie­
n ił stan ow isk a  w  (kw estii ra 
k ie to w y ch  baterii p rzeciw lo t  
n iczych  na połudn iu  kraju  — 
ich  rozlok ow an ie na ty ch  te  
renach  jest zgodne z  pra­
w em . O św iad czen ie S tan ów  
Z jednoczonych  w  k w e stii usu  
n ięcia  rak iet — stw ierd z ił rze 
pznik irack i jest o czy w i­
s ty m  k ła m stw em . P u b lik u jąc  
teg o  rodzaju  in form acje, W a 
szyngton  p ragn ie oszukać m ię  
d zynarodow a opin ię pub licz­
ną bądź też  pod w ażyć w ia ry  
godność Iraku. „N asze sam o­
lo ty  i ra k ie ty  p rzeciw lo tn i­
cze znajdują  się  tam , gdzie  
zd ecy d o w a liśm y  się  je u m ie  
ścić a n ie tam , gdzie ch cie­
lib y  je w id zieć  A m eryk an ie  
— dodał Iracki rzecznik .

K o n g r e s

Ż y d ó w
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

nastrojów rasistowskich, szo 
wdnistyeznyah i ksenofobii 
w Europie Środkowo-Wscho 
dniej i w Niemczech. Chce 
my ocenić przyczyny tego 
zjawiska, które*— jak siię 
wydawało — całkowicie już 
■zniknęło po ostatniej woj­
nie i zastanowić się nad spo 
sobami jego przezwycięże­
nia’' — powiedział Kahn. 
Dodał, że jednym z tema­
tów dyskutowanych w War 
sza w ie będzie też dialog ?y 
dowsko-katolickd.

Pożegnanie
D izzy  GlNesplego

300 w ie lb ic ie li i  w ie lu  p rzy­
jació ł przybyło  w  sobotę na  
M anhattan , by złożyć ostatn i 
h ołd  jazzow em u trębaczow i 
D izzy G illesp iem u  podczas ce 
rem onil pogrzebow ej.

N a życzen ie żony artysty , 
L orraine G illesp ie , 3-godzin- 
na cerem onia  m ia ła  charakter  
p ry w a tn y , lecz ob serw ow ali 
ją  przez oszklone drzw i k a­
p licy  liczn i w ie lb ic ie le  jazzu. 
W śród p rzyb y łych  przyjació ł 
G illesp iego , k tórzy po zak oń ­
czen iu  cerem on ii odegrali d łu  
gą im prow izację , zn a leź li się  
m .in. W ynton  M arsalis, Sonny  
R oilins i C huck M angione.

G illesp ie  przez k ilk adziesią t 
la t torow ał drogę n ow ym  nur

Z ło d z ie je  u P a ry s a
D ok u m entację organ iza­

cyjn ą  i p o lityczną  R uchu III 
R zeczypospolitej skradzio­
no podczas w łam an ia  do lo­
k a lu  na R yn k u  N ow ego  M ia 
sta  w  W arszaw ie — poinfor

M a m a  m a

1 4  l a t• • •
14-letnią uczennica urodziła  

W S zp ita lu  G inekologiczno- 
P ołożniczym  w  K ielcach  cór­
ką. Poród od b y ł s ię  n orm al­
n ie. M ątka i  now orodek  (3,4 
kg) są  zdrow i.

O jciec dziecka jest p e łn o le ­
tn i. Z ostał sk a zan y  ma rok  
w ięzien ia , na pod staw ie arty­
k u łu  176 kk , k tóry stan ow i, że  
„kto dopuszcza s ię  czy n u  lu ­
bieżnego w zg lęd em  osoby po­
n iżej la t 15, p od lega  karze po­
zb aw ien ia  w o ln ości od  1 roku  
do 10 la t”. W ykonan ie kary  
zaw ieszon o  na trzy  lata.

m ow ał 9 bm . dziennikarza  
P A P , lid er  tego u gru p ow a­
n ia  Jan  P arys.

P a ry s  tw ierd zi, że do w ła  
m anią  doszło w  sobotę m ię­
d zy  J.OO a 10 rano i n ie spo  
sób  n a  razie u sta lić  p ow sta ­
łych strat. „M usim y zrobić  
rem anent, b y  u sta lić , czy  zgi 
n ę ły  p ien iądze p rzecb ow yw a  
n e  w  rozbitej k a sie  pancer­
n e j” — p ow ied zia ł. Zdaniem  
P arysa  „n ie u lega  w ą tp liw o  
ści, że  w ła m y w a cze  in tereso  
w a li się  ty lk o  pom ieszcze­
n iem  R uchu, m ieszczącym  się  
w  lok a lu  S tow arzyszen ia  P ol 
sk ich  K om b atan tów ”.

„D ata w ła m a n ia  n iepokoją  
co  w ią i«  się  z prom ocją  
k sią żk i „ L ew y  czer w co w y ”. 
N ie ch cia łb ym , aby w  P olsce  
doszło do a fery  typu  W ater- 
gate” — ośw ia d czy ł P arys.

P rom ocja  tej k siążk i —  
w  k tórej Jarosław  K aczyński, 
Jan P arys i A ntoni M aciere  
w icz m .in. form u łu ją  zarzu­
ty  pod adresem  L echa W alę  
sy  i jego otoczen ia  — od b y­
ła  się  w  crw artek .

tom  w  m uzyce jazzow ej — w  
la tach  40. b y ł jed n y m  z pier  
w szych  m uzyków  grających  
tzw . be-bop , by późn iej w y ­
k o rzystyw ać w  jazzie ry tm y  
la tynoam eryk ań sk ie . Z m arł 6 
sty czn ia  w  w iek u  75 la t w  
E nglew ood  (stan N ew  Jersey).

W  n iesp e łn a  k w ad ran s po 
u p ły w ie  48-godzinnego u lti­
m atu m  w ysto so w a n eg o  przez  
U SA , W. B rytan ię, F ran cję i 
R osję pod adresem  Iraku  w  
zw ią zk u  z obecnością broni ra  
k ie to w ej na po łudn ie od 32 
rów n oleżn ik a  w  sp ecja ln ej  
strefie  u tw orzon ej w  celu  
och ron y ludności szy ick ie j, 
w  am eryk ań sk im  departam en  
cie obrony poin form ow ano, 
iż n ie p otw ierdzono czy  broń  
ta zn ajdu je  się na w y rzu t­
niach w  gotow ości bojow ej.

tu c ji i organ izacji am eryk ań ­
sk ich  z k tórych  n ie  m óg ł 
s ię  w ycofać . D odał, że  obec­
ność B u jak a  i ta k  n ie  m o­
głaby  zm ien ić w y n ik ó w  g ło -

Unia Pracy  
k ry ty k u je

polityką
rządu

Na niedzielnym posiedzeniu 
Tymczasowa Rada Krajowa 
Unii Pracy skrytykowała rząd 
za prowadzoną politykę gospo 
darczą. Zdaniem TRK UP „Pol 
ska weszła w czas gwałtow­
nych konfliktów, które mogą 
być ograniczone tylko pod wa 
runkiem istotnych zmian w po 
lityce społeczno-gospodarczej”.

Rada zażądała przeprowadze­
nia zmian w polityce podatko­
wej państwa i zapowiedziała 
podjęcie stosownych inicjatyw  
legislacyjnych przez posłów 
UP.

Unia Pracy domaga się likwi­
dacji popiwku i zastąpienia go 
łagodniejszym opodatkowaniem  
wzrostu wynagrodzeń, likwida­
cji dywidenty i zastąpienia jej 
podatkiem majątkowym o nis­
kiej stopie, zmian w podatku 
od dochodów indywidualnych 
polegających na ograniczeniu 
opodatkowania osób samotnie 
wychowujących dzieci.

Zdaniem UP konieczne jest 
również podniesienie stopy po­
datku od najwyższych docho­
dów indywidualnych do 50 pro 
cent, ustanowienie systemo­
wych ulg podatkowych z tytu­
łu inwestycji oraz wprowadze­
nie zmian prawnych utrudnia­
jących uchylanie się od płace­
nia należnych państwu podat­
ków.

POLICJA
Dwa pistolety z amunicją 

skradziono w nocy z 9 na 10 
stycznia z magazynu obrony cy 
wilnej Miejskich Zakładów Ko­
munikacyjnych w Gorzowie 
przy ul. Kostrzyńskiej. Spraw­
cy, wyrywając kratę zabezpie­
czającą, dostali się do biur 
MZK, a następnie wyłamali 
drzwi do pomieszczenia OC. 
Skradli stamtąd, pistolet pneu 
matyczny KL-170 kaliber 4,5 
mm z zapasem śrutu, pistolet 
sportowy MCH kaliber 5,6 mm 
i 1143 sztuk amunicji oraz lor­
netkę 7x35. Postępowanie pro­
wadzi Komenda Rejonowa Po­
licji w Gorzowie.

W Obrze okradziono pawilon 
gastronomiczny należący do 
GS-u w Wolsztynie. Złodzieje 
wyłamali kratę od zaplecza a

następnie forsując kolejne 
drzwi i zamki przeszli do baru 
i stoiska odzieżowego. Skradli 
alkohole, papierosy, słodycze, 
odzież i obuwie łącznej warto 
ści ok. 50 min zł.

Z kompleksu garaży przy ul. 
Zawiszy Czarnego w Żarach 
skradziono czerwonego polone­
za caro nr rej. ZEH 37-05.

POLARY
W sobotę gorzowscy strażacy 

gasili pożar syreny 105, która 
zapaliła się przy ul. Wróblew­
skiego. W niedzielę w Zakła­
dzie Rolnym Różanki, gm. Kło­
dawa spaliła się przyczepa do 
ciągnika. W miejscowości Rze­
czki, gm. Choszczno usuwano 
zwalone drzewo, które zatara­
sowało drogę.

W Zielonej Górze gaszono po 
żar w mieszkaniu przy ul. Za­
menhofa gdzie zapaliły się śmie 
ci w pobliżu instalacji elektry­
cznej.

Jednostka ratownicza straży, 
na prośbę policji otwierała w 
niedzielę wieczorem mieszka­
nie przy ul. Dolnej w Zielonej 
Górze, z którego ulatniał się 
gaz. Znaleziono w nim zwłoki 
kobiety i mężczyzny. t.n.

W Ł A M Y W A C Z  W  Z A M R A Ż A R C E
Po ujęciu przez policjantów 

w nocy z soboty na niedzielę 
dwóch włamywaczy do jedne­
go z wrocławskich sklepów mię 
snych odkryto trzeciego, du­
szącego się już z braku tlenu 
wi sklepowej zamrażarce.

Włamanie nastąpiło około pół 
nocy. Wywiadowcy ujęli dwóch 
mężczyzn wynoszących łup ze 
sklepu mięsnego. Po półtorej 
godziny na miejsce włamania 
przybyła grupa dochodzeniowo-

śledcza komisariatu policji Wro 
cław Krzyki — Rakowiec, by 
wspólnie z kierowniczką skle­
pu dokonać wstępnego rachun 
ku strat. Na zakończenie tych 
działań kobieta zdecydowała się 
jeszcze zajrzeć do stojącej na 
zapleczu nieużywanej, automa­
tycznie zamykanej zamrażarki. 
W jej wnętrzu odkryła bliskie­
go uduszenia się i już nieprzy 
tomnego trzeciego włamywa­
cza.

Movm dek w kartonie
(Ciąg dalszy ze str. 1)

pani d oktor E w a Stańczyk, 
która p ow ied zia ła  nam :

— Dziecko żyje. To jest 
chłopiec, który waży 3,5 ki­
lograma. Stan jego zdrowia 
oceniam jako dobry. Na 
szczęście m inęło niew iele cza 
su od pozostawienia go w  
kartonie na ulicy do znale­
zienia i przeniesienia do szpl 
tala. Trzeba jednak brać pod 
uwagę m ożliwość infekcji 
organizmu pow stałej w  w a­
runkach, w  których nastąpił 
poród. N iestety, ni® znam y 
ich, ale dziecko jest pod sta 
!ą obserwacją i opieką.

O ficer d yżu rn y  K om en dy  
R ejo n o w ej P o licji w  G orzo­
w ie  p o tw ierd ził, ż e  i ta  in sty  
tu c ja  za jm u je  s ię  spraw ą  
dziecka p ozostaw ion ego  w  
k arton ie , a le  — z u w agi na  
dobro p o stęp ow an ia  —  n ie  
m ógł p rzek azać jeszc ze  in for  
m a cji o czynnośoiach  i u sta  
len iach  p o licy jn ych . S ięgn ę­
liśm y  jed nak  po K od ek s K ar  
n y , a b y  p rzyp om nieć , że  jego  
art. 163 § 1 brzm i: „Kto oso 
bę, względem  której ma obo 
w ią zek  troszczenia się, pozo 
staw ia w  położeniu grożą­
cym bezpośrednim niebezpie  
czeństwem  utraty życia, cięż 
kiego uszkodzenia ciała lub  
innego rozstroju zdrowia, po 
dlcga karze pozbawienia w ol 
ności od 6 m iesięcy do lat 5'’. 
Przypominamy także, że w  
ostatnich dniach dzieciom  
narodzonym i nie narodzo­
nym towarzyszyło znaczne za

in te reso w a n ie  p u b liczn e. W  
S ejm ie  u ch w alon o  u staw ę, 
a le  prob lem  k on k retn ych  dzia  
łań  słu żących  tem u , aby na 
rodzonych d zieci n ie  znajdo  
w ano w  kartonie na u licy  
—  lub  w  bardziej odosobnio  
n ych  m iejscach  — cią g le  stoi 
na porządku dn ia . Sy tu acja  
w  G orzow ie św iad czy  zaś, że  
m oc k od ek su  w  te j  sp raw ie  
b yw a ilu zoryczn a . Jego  eyto  
w a n y  artyk u ł ob ow iązu je  
p rzecież od 1977 r., a na go  
rzow sk iej u licy  now orodka  
w  k arton ie zn a lez ion o  w  o s­
ta tn ią  soboitę. (jana)

S t r z a ł

w Stolicach
P isa liśm y  n ied aw n o  o S łu  

bicach czu jących  zagrożenie  
w szelak ą  przestępczością , pro  
ro k ow aliśm y , że d alej będzie  
tam  gorąco i „w y k ra k a liś-  
m y ”. W n ied zie ln e  p o łu dn ie  
10 bm ., w  czasie h an d low ania  
sam ochodem  o b y w a te l rosyj 
sk i u ży ł broni pa lnej w ob ec  
R um una, k tórego postrzeli} w  
bark. R um un tr a fił do sz p i­
ta la , R osjan in  u c iek ł au tem  
i jest teraz śc ig a n y  p rzez po­
lic ję  słu b ick ą  i ca łego k raju .

(sc)

Śmiertelny poślizg
(Ciąg dalszy ze str. 1)

ofiar b y ły  tak  poniszczone i 
n ieczy te ln e , że stop ień  pokre  
w ień stw a  w szy stk ich  oraz do 
k ład ne adresy  p o licja  u sta liła  
dopiero w czoraj.

K iero w ca  i pasażerow ie  
a u tob u su  n ie  od n ieśli w  w y  
p adku obrażeń. P rzeży li ty l  
ko okropny szok, w id ząc sku  
tk i zderzenia . S tr a ty  m ater ia ł 
ne, choć to n ie  n a jw a żn ie j­
sze, w yn oszą  ok. 200 m ilio n ó w  
zło tych . Ford  sierra zosta ł 
rozb ity  ca łk ow icie , natom iast  
u szkodzen ia  a u tob u su  oszaco  
w a n o  na ok. 70 m in  zło tych .

W  listop ad zie ub. roku rów  
n ież  cztery  osoby z g in ę ły  w

m erced esie  n ied a lek o  S u lech c  
w a; d w óch  m ężczyzn  i d w ie  
m łode d ziew czy n y . S ytu acja  
n a drogach jest w  tej c h w i­
li  taka, że ostrożności n igd y  
za w ie le . S traszliw a  traged ia  
4-osobow ej rodziny jest teg o  
d ow od n ym  przyk ładem .

(sz)

superexpress
STOLARSTWO
636-61.
* ......... ........-  ■

wnętrz. Tel. 
BGX-324

MOTOLOTNIE, 2 samochody 
HANOMAG — bufc tanio sprze­
dam. Łąki 33, gmina Skąpe.

BGX-326



STRONA 3

Truję, nie płacq 
i co im kło zrobi ?

Na W ojew ódzki F undusz O chrony Ś rod ow isk a  i G ospodarki 
W odnej w  w oj. z ie lon ogórsk im  m ia ło  w p ły n ą ć  60 m ld  zł. W 
ciągu  11 m iesięcy  u b ieg łego  roku  w p ły n ę ły  ty lk o  42 m ld. S ta ­
now i to za led w ie  58 proc. w szy stk ich  op łat i k ar za gospo­
darcze korzystan ie ze środow iska. K w ota  60 m ld  z ł już  
u w zg lęd n ia ła  trudności, ja k ie  m o g ły  w y stą p ić  ze śc iągn ięc iem  
pieniędzy. O kazało s ię  b ow iem , że  firm y  n ie p łacą, p o n iew aż  
m ają prob lem y fin a n so w e, u p a d ają  albo o d w ołu ją  się  od d e­
cyzji in spektorów . W ty m  osta tn im  w yp ad k u  zaizwyczaj f ir ­
m y p rzegryw ają , a le  procedura od w oław cza  trw a bardzo  
długo.

Z p ien iędzy zebranych  n a  k on cie fu n d u szu  korzystają  lo k a l­
ni in w estorzy . W zesz ły m  rok u  na rozbudow ę i budow ę  
oczyszczalni śc iek ó w  w yd an o  21,2 m ld  zł. D otacje o trzym ały  
n astęp u jące gm in y  i m iasta: 2agań — 4 mld, 2ary — 4 mld *1, 
Zielona Góra 2,3 mld, Łagów — 1,6 mld, Stawa — 1,4 mld zl 
oraz Siedlisko, Jasień, Świebodzin, Nowogród Bobrzański, 
Lubsko, Zbąszyń, Cybinka i Bytom Odrzański. D otacja do 
b udow y k om p ostow ni w  Z ielonej G órze w y n iosła  4,2 m ld, 
a do b udow y w y sy p isk a  w  P ow o d o w ie  k o ło  W olsztyna —
1 m ld  zł.

800 m in  z ł fundusz p rzek azał „P o lsk iej W ełn ie” w  Z ielo ­
nej G órze na w y m ia n ę  urządzeń  od p ylających  w  k otłow n i 
i 300 m in z ł Z ielonogórskim  F abrykom  M ebli na m oderniza­
c ję  in sta lacji od p ylającej. Ze środk ów  funduszu  b y ły  m oder­
n izow an e k o tło w n ie  w  M ałom icach , L ubsku, Iło w ej i Ś w ie ­
bodzinie. 1,5 m ld  z ł o trzym ały  gm iny: Z bąszyń, Z bąszynek , 
N ow a Sól i M ałom ice na za łożen ie  gazociągów .

Co c iek a w e, fun d u sz n ie  przek azu je  p ien ięd zy  w  ciem no. 
Płaci w ów czas, k ied y  prace zo sta ły  fak ty czn ie  w yk on an e. Z 
jednej stron y  m ob ilizu je  to  gm in y  do solidności, a le  z dru­
giej u trudn ia  rozpoczęcie in w esty c ji.

Istn ieje  rów n ież  pu la  cen tra ln a  fun d u szu , stan ow iąca  40 
proc. w p ły w ó w  z w o jew ó d ztw . N ieste ty , an i jedno zad an ie  
w  w oj. z ielon ogórskim  nie o trzym ało  dotacji cen tra ln ej. F u n ­
dusz u d z ie lił n isk oop rocen tow an ych  k red y tó w  na rea lizację  
n astępujących  in w esty cji:  oczyszcza ln ie  śc iek ó w  —  w Ła­
gowie — 3 mld, Świebodzinie —* 2 mld, Żarach — 1,3 mld, 
żaganiu — 1,2 mld, k om p ostow nia  w  Zielonej Górze — 8 
wid i w y tw ó rn ia  b ry k ie tó w  „E kobryt” w Starej Wsi — 1,6 
mld zł.

F undusz w  p ew n ej m ierze stan ow i n arzęd zie  p o lityk i ek o lo ­
gicznej w ojew od y , jest jednak  stan ow czo  za n isk i, żeb y  za­
spokoić n a jn iezb ęd n iejsze  p otrzeb y  regionu . G dyby w szy st­
k ie  firm y , k tó re  zosta ły  zob ow iązan e do w noszen ia  o p ła t na  
konto funduszu , w y w ią z y w a ły  s ię  ze  sw o ich  zobow iązań , n ie  
byłob y  p rob lem u.

(as)

•mięso drożefe!
(Ciąg dalszy ze str. 1)

skrom niejsze budżety  w ie lu  
rodzin. N a leży  jednak  zazna  
czyć, że obecne pod w yżk i o- 
b ejm ują w y łą czn ie  m ięso  i 
w ęd lin y  średniej k la sy  ta k ie  
jak  np. k ie łb asa  śląsk a , k tó ­
rej cena z 59 tys. z ł za kg  
„sk oczy” na 62 tys. zł. N ie  
podrożeją n atom iast tłu szcze  
i w yrob y  n ajtań sze tak ie  jak: 
sm alec, słon ina, kaszanka, sa l 
ceson, p łu ck a , nerki, podroby  
oraz k on serw y  w iep rzow e i 
w o ło w e, a tak że  w ęd lin y  
„ lu k su so w e” typ u  polędw ica.

Jak ie są p rzyczyn y  w zros­
tu  cen m ięsa  i w ędiin? O tóż  
w b rew  pozorom  n ie  są  on e  
tym  razem  w y n ik iem  braku  
surow ca, którego  akurat jest 
pod dostatk iem , a le  rezu lta ­
tem  w p row ad zen ia  od grud­
n ia  w yższego  podatku obro­
tow ego . Jak  się  okazuje , n ie  
m ogło tn pozostać bez w p ły  
w u  na ostateczną cen ę  w y ­
robów . W idać to dość w yraź  
n ie  n ie  ty lk o  na przyk ładzie  
takiego „kolosa” jak  P rzy ­
lep , a le  rów n ież  n iew ie lk ich  
p ryw atn ych  przetw órn i.
W iększość ich  w ła śc ic ie li już  
co n ajm n iej dw a ty g o d n ie  te  
m u podniosła cen y  na sw o je  
w yroby, a le  być m oże w  na­
tło k u  p rzed św iąteczn ych  zaku  
p ów  uszło  to u w ad ze n iek tó  
rych, m niej sk ru p u latnych  
k lien tó w . •

S tan isław a  R acław ick a  
tw ierd zi jednak , że n a w et te  
n iezn aczn e pod w yżk i z p ew ­
nością ogranicza ilość sprze­
daży, k tóra d otychczas w yn o  
siła  pół to n y  dziennie. M im o, 
że spora część, szczególn ie  
starszych  k lie n tó w  i ta k  już  
k u p ow ała  w ęd lin y  dosłow nie  
na p lasterk i, a n ie  na k ilo ­
gram y, jak  to b yło  k ied yś.

S ytu acja  na rynku m ięsnym  
b v ła b y  w  pełn i zrozum iała , 
gd yby n ie  fak t. że  m ięso  dro 
ż e ie  w ów czas, k ied y  św iń  
jak  na złość jest coraz w ię ­
cej!

Za tuczn ik i k la sy  p ierw szej  
płaci się  ob ecn ie  ty lk o  o ok o ­
ło 20 procent w ięcej n iż  przed  
rok iem , a w zrost cen  zbóż i 
p asz  liczy  s ię  od tam tej po-

O rk ie s tra  n a  s z e ś ć d z ie s ią t g ło s ó w
Ten k on cert m arzył się  

Małgorzacie Bajak, Honora­
cie Bodnar i  Krzysztofowi 
Sobotkiewiczowi -Już od d aw  
na. M oże półtora roku tem u , 
gd y  w erb o w a li w  kościo łach  
m u zyczn ie u ta len tow an ych  
k ilk u la tk ó w , gdy rozpoczy­
nali p ierw sze  p rób y  d ziecię­

cego  zesp ołu  „A n im ato” , n ie  
sąd zili, że  ich  podop ieczn i tak  
szybko poskrom ią estrad ę i 
m ikrofon . T ym czasem ...

W  m in ion y  p ią tek  rozja­
rzy ły  s ię  św ia tła  w  z ie lo n o ­
górskiej „E stradzie”. N a  sce  
n ie, w  W ielk im  K oncercie  N o

w orocz iiym  p o ja w iła  się  n ie ­
zw yk ła . ork iestra . O rk iestra , 
na ponad sześćd ziesią t g ło ­
sów .

Oto obok gospodarzy —  
ponad czterd ziestk i m a ło la ­
tó w  z „A n im ato” , w y stą p iły  
p raw d ziw e g w ia zd y  p iosen ­
k i: Krystyna Prońko, Ry­
szard R yn k o w sk i, W ayne  
Bartlett. D zie ln ie  seku n d ow a  
li im  z ie lon ogórzan ie. G ru­
p y  „Spectrum ”, „L iv in g  F or  
M usie” oraz k w artet  
„M .H .K .M .”. C ałość m uzyką  
w  zn ak om itym  w yk on an iu  
ok rasili „The N e w  Sam i 
S w o i” a koncert w y reży sero  
w a ł Jerzy Ochocki.

I ty lk o  w id zó w  zabrak ło  do 
ca łk o w iteg o  w y p e łn ien ia  sa ­
li. N a szczęście  dop isali spon  
sorzy. D zięk i ich  hojności 
p ierw szok lasistk a  z „A nim a­
to ” na p ew n o  na ca łe  życie  
zap am ięta  śp iew a n ie  w  du e­
c ie  z W ayne'm  B artlettem ...

K to w ie  ile  m ałych  g w ia z­
d ek  z dzieciecego  zespołu  po 
ty m  w sp ó ln y m  w y stęp ie  z 
p raw d ziw ym i gw iazd am i za­
p ra g n ie  pozostać na estrad zie  
Już na zaw sze?

(hak)
Fot. T. Gawałkiewicz

Holowania 
g ie łd o w e

L U B I N

S am ochod y k ra jow e: CIN ­
QUECENTO: (92) 900 105, (92) 
700 95—08, F IA T  L IFT  126p: 
(92) 4 5 -4 7 , (91) 4 0 -4 4 , (90) 
35—38, (89) 30—35, (88) 25—30, 
(87) 20—25, F IA T  128p: (85) 
15—20, (84) 1 3 -1 5 , (83) 12— 14, 
(82) 10—12, (81) 8—10, POLO  
NEZ: (91) 52—57, (90) 45—50, 
(89) 40—45.

Sam ochody zagraniczne: 
SK O D A  FAVO RIT: (92) 85,
(91) 82, (90) 80, Ł A D A  1300:
(92) 85. (91) 75. (90) ‘70, MER

SAMOCHODY 0S000WE 
I DOSTAWCZE

SPRZEDAŻ. LEASING
Zielona Góra, 

ul. Boh. Westerplatte 9, 
tel. 680-00, 720-11

S E R V IC E , C Z Ę Ś C I
Z ie lo n a  G ó r a , 

u l. Ł u ż y c k a  1 7 , esi 
t e l .  2 2 2 - 5 6

MfIRCK ISRŃSK I < 
n u T o n v z o u iR M V  

D c n i . c n

CEDES 190D: (90) 310, (89) 
230, (88) 190, 20QD: (90) 350,
(89) 300, (88) 250, 300D: (90) 
410, (89) 350, (88) 320, VW  
P A SSA T : (91) 1,9D 200, (90) 
1,8 180, (86) 1,6 85, VW  JET- 
TA: (90) 1,8 190, VW  POLO: 
(91) 1,1 110, OPEL: (91) 1,4 
160, (90) 1,6D 130, A U D I 80:
(90) 2,0 200, A U D I 100: (90) 
180, (89) 160, M AZDA: (91) 
323 155, F IA T  UNO: (91) 130, 
(89) 90, COROLLA: (88) 110, 
W A RTBURG : (92) 54, DACIA:
(91) 40.

P odaż m ała, za in teresow a­
n ie duże. N ie w ie lk a  liczba  
zrea lizo w a n y ch  um ów .

E.D.

G O R Z Ó W

F IA T  128p: (90) 30,5 i 31, 
(89) B IS 27, (88) 24—31, (87)
23.5 (85) 17 i 15, (84) 14,8 i
14.6 (84) 15 i 13,9, (82) 11,5, (81) 
12, FSO: (88) 33, (87) 15, PO ­
LONEZ: (91) 75 i 70, (88) 35, 
(81) 25, (79) 16. VW  GOLF: 
(86) 95, (85) 70, (80) 25, (78) 
28, SCIROCCO: (80) 1500 DM, 
D ER BY : (79) 22, PA SSA T : 
(89) 200, (88) 150, (85) 84, JET  
TA: (92) sk ł. 45,5, (84) 76, 
O PEL ASCONA: (84) 60, (82) 
40, KADETT: (86) 80, (85) 80, 
A U D I 80: (87) 138, FORD

SCORPIO: (87) 118, SIERRA  
2,3D: (87) 115, ESCORT: (83) 
57, FIESTA : (80) 30, T A U ­
N U S: (87) 95, SE A T  IBIZA: 
(85) 60, CITROEN V ISA : (86) 
59, R E N A U L T  25 G TX: (85) 
97, 21 nevada: (92) 200, M IT  
SU B ISH I COLT: (90) 113, N IS  
SA N  PR IM E R A : (92) 250, 
SK O D A  FAVO RIT: (91) 87 i 
85.

(sc)

Z I E L O N A  G Ó R A

F IA T  126p: (92) 48,5, (91) 
42,5—47, (90) 34,5—38, (89) 
33,2—35,5, (88) 26,6—28,2, (87) 
22—25,4, (86) 21—22, (85) 1 5 ,5 -  
18,5, (84) 12,4— 15,8, (83) 12, 
(82) 8,5— 11,2, POLONEZ: (91) 
69, (90) 55—60, (88) 46—48, (87) 
41, (85) 29, (83) 22, FSO 1500:
(89) 32—37, (88) 30,5, (87) 29, 
(85) 22, (82) 12, Ł A D A  SA M A  
R A: (92) 94, (91) 80, (88) 56, 
A U D I: (90) 170. (87) 120, (85) 
75, (82) 35, FORD SCORPIO:
(90) 170, FORD SIERRA: (91) 
180, (88) 110, (87) 62, FORD  
ESCORT: (86) 75, (84) 50, M ER  
CEDES: (89) 205, BM W : (86) 
110, (83) 58, O PE L K ADETT:
(91) 135, (89) 98, (87) 85, (84) 
50, O PEL VECTRA: (89) 170, 
V O LK SW A G E N  GOLF: (90) 
132, (86) 80, (80) 32, R E N A U L T  
11: (84) 60, V O LK SW AG EN  
P A SSA T : (86) 72, (81) 32, 
M IT SU B ISH I: (89) 120, T A V - 
R IA : (91) 55, SK O D A  FAVO  
RIT: (92) 85, (91) 84, P E U ­
GEOT 205: (89) 120, (87) 80, 
CITROEN: (87) 75, (85) 63.

wak

ty  w  se tk ach  procent. P rzy­
k ładow o w  grudniu  1991 ro­
k u  k ilogram  ży w ej w ag i tucz 
n ika sta n o w ił na rynku  ró w ­
n ow artość 20 kg żyta , o obec 
n ie  ty lk o  8. N ie  m ów iąc już  
o tym , że zboże z pew n ością  
jeszcze podrożeje. P ersp ek ty  
w y  dla hodow li trzody  
ch lew n ej, k tórej teraz jest 
rekordow a ilość n ie w y g lą d a ­
ją w iec zbyt różow o.

W edług A gencji R yn k u  Roi 
nego tu czn ik i będą tanieć, a 
pasze drożeć. A b y  w ięc  u trzy  
m ać cen y  ży w ca  w iep rzo w e­
go na poziom ie m in im aln ej 
op łacalności to  lest od 14 do 
14,5 tys. z ł za k g  kon ieczn y  
jest jak  najszybszy, in terw en  
cy jn y  w yk u p  tu czn ik ów  po  
tak ie j w ła śn ie  cen ie. M inis­

terstw o R oln ictw a przygoto­
w u je  się  do przeprow adzenia  
tak iej „ ak cli”. Jednakże pod 
w aru n k iem , że znajdą się  p ie  
n iądze na ten  ce l czy li sum a  
około b iliona zł.

Co jednak  z tego nadm ia­
ru św iń  w y n ik n ie  dla konsu  
m en tów , trudno p rzew idzieć. 
Z w łaszcza, że  jakby na  
iron ię p ierw szym  sym p tom em  
św iń sk iego  w y ż u  są  podw yż  
ki cen  m ięsa  i w ęd lin . Za­
tem  chcąc n ie  chcąc m usi­
m y  s ię  nadal liczy ć  z cen o ­
w ą  h u śtaw k ą . N o, ch yb a, że  
zn ajdz ie  się  k toś, k to  upo­
rząd k u je ten  „ św iń sk i ry n ek ” 
łączn ie  z  p od atk iem  obroto­
w ym .

BO G U SŁA W A  GAW EŁ

Jutro radzi
sejmik 

w Zielonej Górze
O c e n y  s ta n u  o ra z  k ie  

r u n k ó w  d z ia ła n ia  w  za  
k r e s ie  o c h r o n y  ś r o d o w i­
sk a  d o k o n a  ju tro  S e jm ik  
S a m o r z ą d o w y  W o jew ó  
d z tw a  Z ie lo n o g ó r s k ie ­
go. R a d n i r ó w n ie ż  w y ­
b io rą  z a s tę p c ę  p r z e w o d ­
n ic z ą c e g o  p r e z y d iu m  se j  
m ik u  ora z  c z ło n k a . P o ­
n a d to  z a o p in iu ją  k a n d y  
d a ta  n a  p re z e sa  R e g io ­
n a ln e j  I z b y  Ob rac h  u n k  o 
w e j  i w y b io r ą  d w ó c h  
sw o ic h  p r z e d s ta w ic ie l i  do  
sk ła d u  k o le g iu m  izb y .

O b rad y  o d b ęd ą  s ię  w  
sa li  k o lu m n o w e j  U rzę d u  
W o je w ó d z k ie g o . . P o czą  
t e k  o godz. 10.

(as)

Spluwy
j e c h a ł y

s a m e ?
W u b ieg ły  p ią tek , w  go ­

dzinach popołudniow ych , c e l­
n icy  na k o le jo w y m  przejśc iu  
gran icznym  w  K u n ow icach  
podczas od p raw y p asażerów  
z B erlin a  zn a leźli u k ry te  w  
sek retn y m  sch ow k u  w agon u  
p isto le ty  i rew olw iery gazow e, 
łączn ie 59 sztuk .

Do „trefnego” tow aru  n ik t  
z pasażerów  w agon u  się  n ie  
przyznał. B roń została sk on ­
fisk ow an a . C eln icy  szacują , 
że w artość  jednego tak iego  
p isto letu  w yn osi 100 m arek  
n iem ieck ich . N a  p o lsk im  ryn  
ku sztuka broni gazow ej (pis  
to let lu b  rew olw er) k o sz tu je  
m niej w ięcej 5 m in  zło tych .

Zachodzi ty lk o  p y tan ie , czy  
ten przem yt b y ł przeznaczo­
n y  n a  po lsk i ry n ek  czy  m ia ł 
ty lk o  p rzejech ać orzez nasz  
kraj tran zytem . T ej ok olicz­
ności już s ię  n ie  w yjaśn i.

(st)

Zaniepokojenie w Międzyrzeczu, ale...

Włośnica już opanowana
N a O ddziale Ó b serw acyjn o-  

Z akaźńym  Sżpit&lii ZOZ w  
M iędzyrzeczu  —- O brzycach  
trw a  leczen ie  osób  zakażo­
n ych  w łośn icą  — chorobą, o 
k tórej p isa liśm y  w  „G L” nr 
6 z 8 bm . (str. 1-3 „A tak  w ło  
śn icy ”). W tedy od n otow aliś­
m y  23 osob y  ob jęte lecze ­
n iem , a le  w  ostatn ich  dniach  
liczb a  p acjen tó w  n iem a l pod  
w o lła  s ię . W w ie lu  przypad  
k ach  w y sta rcz y ła  pom oc am  
bulatoryjn a . T ak w ie lk ieg o  
n asilen ia  te j  ch orob y  w  G o- 
rzow sk iem  n ie  n otow ano od  
bardzo daw n a, a le  — jak  naa 
p oin form ow ała  pani doktor  
Maria Krajniak — u p acjen  
tó w  m ięd zyrzeck iego  szp ita­
la  chorobę opanow ano już

w  ta k im  stopniu , że  ta  n ie  
zagraża''$ć2i"życiu. ' U': 7

W  M iędzyrzeczu  p o d ję to  
rów n ież  d zia łan ia  e lim in u ją ­
ce  groźbę zakażen ia  k o le j­
nych  osób, co  jednak  n ie  w y  
k lu cza  go w  przypadkach  
sp ożyw an ia  m ięsa  zakupione  
go jeszcze w  ok resie  przed­
św ią teczn y m . N astą p ił także  
o d czu w a ln y  sp ad ek  podaży  
m ięsa  w  m iejsco w y ch  sk le ­
pach.

T rw a postęp ow an ie, k tó r e­
go ce lem  jest p recy zy jn e  u sta  
le n ie  okoliczności atakiu w ło  
śn icy  (w cześn ie j zd arza ły  się  
co n a jw y żej p o jed yn cze  za­
chorow an ia) oraz sk u teczn e  
u n iem o ż liw ien ie  p ow stan ia  
jej źród eł w  p rzyszłości.

(jana)

Kronika policyjna
PO D EJR Z A N Y  JE ST , 

PIE N IĘ D Z Y  N IE  M A

9 bm „ ok . godz. d ru giej, w  
o k o licy  k lu b u  garn izon ow e­
go w  G u b in ie dokonano tzw . 
„ w y r w y ”. N ap astn ik  w y r w a ł  
z ręk i przechodzącem u m ęż­
czyźn ie  saszetk ę, zaw iera jącą  
15 m in  zło tych  oraz różne  
dok u m en ty . P o lic ja  zatrzy ­
m ała  podejrzanego  po pości­
gu  i odzyskała  sa szetk ę z do 
k u m en tam i, a le  bez .m ilionów . 
W p o szu k iw a n iu  p ien ięd zy  
p rzetrząśn ięto  o k o liczn y  t e ­
ren, a le  gotów k i n ie  znalezio  
no. P odejrzan y , n a w et po w y  
trzeźw ien iu , n ie  w sk a za ł 
m iejsca  gdzie sc h o w a ł p len ią  
dze.

N A W E T W SK-125!

W nocy z 8 na 9 bm. n astą­
p iło  w łam an ie  do garażu  w  
C hociu lach , gm . Św iebodzin . 
Sam ochodu w ew n ą trz  n ie  by  
ło, a le  b y ł za to  m otocyk l 
W SK -125 n r rej. ZGO 29-89, 
w yp ro d u k o w a n y  w  1978 ro­
ku , w artości 1,5 m in  zło tych . 
C zyżby ten  w ła śn ie  pojazd  
p rzyn ęcił z łodzieja?

SAM OCHOD N A  SŁ U P IE
9 bm ., ok . godz. 11, p rzy  u l. 

P om orsk iej w  Z ielon ej G ó­
rze (C hynów ) k iero w ca  f ia ta  
125p w p a d ł w  p oślizg  i u d e­
rzy ł w  s łu p  la tarn i u liczn ej. 
K ierow ca  z ob rażen iam i c ia ­
ła  p rzew iez ion y  zo sta ł do szp i 
ta la . P asażerk a  w y sz ła  z 
w y p a d k u  bez szw a n k u .

(sz)

FIA T E M  W  DRZEW O, 
FOR DEM  W  FO R D A

W  sobotę w ieczo rem  p ę ­
dzący  za  szyb k o  drogą S trzel 
ce — B ar lin ek  k iero w ca  fia  
ta  125p n ie  op an ow ał w ozu , 
w p a d ł w  p o ślizg  i u d erzy ł w  
drzew o. O brażeń doznała  
20-letn ia  p asażerk a  sam ocho  
du. Jeszcze gorzej poszkodo­
w an a, bo m .in . ze  złam aną  
m iednica, w y sz ła  z w yp ad k u  
pasażerka  forda fiesty , w  k tó  
rego w  sob otę w  połu dn ie na 
drodze R zepin  —  S łu b ice u d e  
rzy ł czo łow o ford  sierra. 
S p raw ca  k ra k sy  zb ieg ł z  
m iejsca  w yp ad k u , a le  p o li­
cjanci z  R zep ina w y tro p ili go  
n ieb a w em  i za trzym ali.

(sc)

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, że 
8 stycznia 1993 roku zmarła, w  wieku 80 łat, nasza 
ukochana MAMA, TEŚCIOWA, BABCIA, PRA­
BABCIA, SIOSTRA i SZWAGIERKA

śp .

C E C Y L IA  R A T A J C Z A K

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 stycznia 1993 roku, 
o godzinie 15.00, na cmentarzu komunalnym na 
Jędrzychowie. Wystawienie zwłok w domu pogrze­
bowym na cmentarzu o godzinie 14.00.
Msza św. żałobna odbędzie się o godzinie 13.30 w  
kościele na Jędrzychowie.
Pogrążona w żałobie

rodzina.
BGX-325

Donosiciele -  filantropi
Ok. 200 m ld  zł, n ie  u ja w ­

n ionych  w  k sięgach  rachun­
k o w ych  podatków , u sta lił w  
m inionym  roku U rząd K on­
troli S k arbow ej w  K ielcach . 
W trop ien iu  n ieu czciw ych  po 
datn ik ów  w yd atn ie  pom agali 
k ontrolerom  p od ejrzliw i oby­
w atele; z łoży li oni ponad 700

donosów . Żaden z n ich  n ie  
o k azał s ię  zaw iad om ien iem  
o n iep raw id łow ościach  w  ska  
l i  a fero w ej. A ni jeden z  do­
n osic ie li n ie  zg ło s ił s ię  do po­
licji f in an sow ej po w ynagro  
d zen ie — p oin form ow ał dy­
rektor k ie leck ieg o  U K S, R y ­
szard Żaczek.

superexpress
SPRZEDAM garaż przy ul. 
Jagiellońskiej. Zary, Paderew 
skiego 15/46. 19GZ
ODSTĄPIĘ dzierżawę pomie­
szczeń w centrum 2ar. Żary, 
Rynek 8/9, tel. 32-89. 18GZ
PRZEDPŁATĘ — sprzedam. 
Tel. 225-08, od 8.00. BGX-292
ULGĘ celną — odstąpię. Tel. 
66-814. CGX-222
SPRZEDAM dom, gospodarstwo 
rolne. Pław 18, gmina Dąbie.

BGX-310
WSPÓLNIKA z większą gotów 
ką do działającego zakładu 
przyjmę. Wysokie obroty, te­
ren całego kraju. Oferty — 
Prasa dla lll-GW (Gorzów 
Dworzec PKS). m-GW

KOREPETYCJE — niemiecki. 
Gorzów, Dunikowskiego 8B/5.

76-GG
PRACĘ iinanse, menager lub 
głównego księgowego podejmę. 
Głogów (070) 33-26-58.

2-GH
DAIHATSU — charade, diesel, 
poj. 1,0 cm sześć., 1984, żuka 
— pomoc drogową, 1984 — sprze 
dam. Żagań, 27-25. 15-GZ
MIESZKANIE 2, 3-pokojowe w 
Świebodzinie — kupię. Świe­
bodzin, tel. 252-17, po 17.00.

207-GS----------------------------------- -—»
POTRZEBNE panie w wieku 
18-30 lat do pracy na Zacho­
dzie. Wiadomość: Gorzów, Mar 
cinkowskiego 12, skr. poczt. 921.

65-GG
BOKSERY z rodowodem po 
championach — sprzedam. Go 
rzów, tel. 322-178. 1779-GWA
PRZYJMĘ na pokój pracujące 
go pana. Zawadzkiego 2/15, od 
13.000 do 18.00 — codziennie.

BGX-269
PRALKI, urządzenia chłodni­
cze, kuchenki mikrofalowe, od 
kurzacze, ekspresy, żelazka 
„POLEXIM” Hurt — Detal (od 
biorcy detaliczni zakupy rów­
nież na raty). Zielona Góra, 
Fabryczna 23a (obok ul. Sien 
kiewicza), 7.00—17.00, soboty 
8.00—13.00. BGX-271
ZALUZJE poziome, pionowe, 
tapicerka drzwi. Tel. 29-851.

BGX-277
JĘZYK niemiecki — korepety­
cje, nauka. Nowa Sól, 48-69.

11-NS

ZATRUDNIĘ pracownika — 
mężczyznę — wykształcenie śre 
dnie. Hurtownia Art. Szkol­
nych i Biurowych. Zielona Gó 
ra, tel. 656-97, godz. 16.00—20.00.

CGX-211
CIĄGNIK Ursus C-360 — 1986, 
przyczepę Sanok 3,5 t — wy­
wrotka, beczkowóz 3000 L — 
sprzedam. Tel. 656-75. BGX-282
NAPRAWA telewizorów (prze- 
strajanie). Zielona Góra, tel. 
30-76. CGX-133
MITSUBISHI lancer — 1992! 
VW santana — 1982 — sprze­
dam. Zbąszynek, tel. 322.

BGX-212
KONIA — sprzedam. Trzcin- 
na 53, 74-304 Nowogródek Pom. 
_______________  92-GG
MERCEDESA 230-E 124 — 1985 
— sorzedam, 159 min. Gorzów, 
32-33-99. 91-GG

UNO, charadę. peugeota 205, 
lub inny kupię oraz sprzedam 
ETZ. Nowa Sól, 871-94.

21-NS
SIMSON, nowy skuter — sprze 
dam. Gorzów, tel. 261-85, 236-50.
________ ________  78-GG
GARAŻ sprzedam. Nowa Sól, 
tel. 42-80. 19-NS
~ ..  ■■■ ... 4

PPU „Victor” w Gorzowie 
Wlkp., ul. Czereśniowa 6, tel. 
321-004 wew. 203 zatrudni: to­
karzy, palaczy CO powyżej 
IMPa, suwnicowych z upraw­
nieniami SI, S2, spawaczy z 
uprawnieniami CO2 plus elekt., 
ustawiaczy manewrowych. Za­
robki od 18.000 do 25.000 zł/godz. 
Zapewniamy zakwaterowanie.

88-GG

FIRMA zamieni forda tran 
sita 2E busa — 1986, ład. 1,11 
— na samochód ciężarowy 
o ład. do 6 t — produk­
cji zachodniej. Zielona Gó­
ra, tel. 53-24. BGX-210

POLONEZA TRUCK, obudowa 
ny 1991, paszociąg SPOMASZ, 
mieszalnik do paszy — sprze­
dam. Nowa Sól, tel. 77-184 lub 
87-452. 18-NS
SIERRĘ 2,3 D, grudzień 1983 
sprzedam. Nowa Sól, tel. 78-485. 
________________ 13-NS
SUBARU 1985 — tanio sprze­
dam. Nowa Sól, tel. 41-61.

12-NS

POSZUKUJĘ mieszkania do 
wynajęcia, chętnie z tele­
fonem (może być stare bu­
downictwo). Gorzów, tel. 
325-942 do 16.00, 322-458 po 
17.00. 87-GG

MWVWMEX 
(POLSKA) LTD

MAGIVETIZER 
GROUP PÍC4ISA)

imftG hEffiiZERl
Jak zmniejszyć zużycie gazu i oleju opałowego o 20% ?

Jak zmniejszyć zużycie paliwa w samochodzie od 15 do 20% ?
W JAKI SPOSÓB ZAMIENIĆ WODĘ TWARDĄ, KWAŚNĄ 

i NIESMACZNĄ W WODĘ MIĘKKĄ, SMACZNĄ, 
ZAWIERAJĄCĄ SKŁADNIKI MINERALNE NIEZBĘDNE 

W PROCESIE PRAWIDŁOWEGO METABOLIZMU .
U CZŁOWIEKA?

Odpowiedź brzmi - stosując

firmy M AGNETIZER GROUP INC. z USA

pioniera techniki, 
który dzięki wielo­
letnim badaniom 
stworzył najbar­
dziej sprawny 
i skuteczny system 
oszczędności paliw 
płynnych i ęazów 
oraz uzdatniania 
wody, dostępny 
na rynku.

Informacja 
i sprzedaż:
AGENCJA 
"BU"
Zielona Góra, ul. Wrocławska 28, tel. 32-19; 32-84 wew.8

N ajn iższe  ceny, 
do negocjacji 

p rzy  w ięk szy ch  
zakupach .

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 8 stycznia 1993 
roku zmarł, w wieku 41 lat, mój kochany MĄZ, 
nasz kochany TATUŚ, SYN i BRAT

Z D Z I S Ł A W  T A R N O L IC K I

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 stycznia 1993 
roku, o godzinie 14.00, na cmentarzu w Sulechowie. 
Pogrążona w smutku

rodzina.
BGX-317

KOLEDZE

J E R Z E M U  L E W A N D O W S K I E M U

wTyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
MATKI

składają
dyrekcja i współpracownicy z SPBW 
wr Zielonej Górze.

AK-18



STRONA4 NR S

ZIELONA
KOTLINA
szeregowe dom ki 
jednorodzinne 

korzystne warunki 
ulga podatkowa

Gorzów, Sikorskiego 8 
nad SDH, pok. 47 V p.

tel. 220-91 w. 247 
codziennie 8.30 -15.00 

środy 17.00- 18.00.
5GW

SHOCK
CREATION

P.H. Oguzhan s.c.
zaprasza 

do nowo otwartej

HURTOWNI
ODZIEŻY

Gorzów ul. Jagiełły 14, 
tel. 264-71 w. 15 

Czynna codziennie 
od 9.00 -17.00 

soboty od 9.00 do 14.00.
75GG

Urząd Miejski w Łęknicy 
ogłasza przetarg 

na wykonanie i montaż
72 boksów handlowych o wymiarach w rzu­

cie dachu 2.00 x 4.00m, wg posiadanej 
przez Urząd dokumentacji technicznej.

realizacji prosi- 
y, ul. Żurawska 
ty ukazania się

ogłoszenia w prasie.
Zastrzega się prawo do wolnego wyboru oferenta 

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
CGX00109

ZIMOWISKA
w Czechach 

w okresie ferii
* PLANE 
pod Jestedem
24.01.-31.01.93
31.01. - 7.02.93.
* Mala Skala
30.01.-7.02.93.
PŁATNE W RATACH. 
Zaprasza BTZ „TESE” 
Zielona Góra, ul. Ku­

piecka 32/6 tel. 600-51.

BGX00257

ZARZĄD GMINY I MIASTA
w Czerwieńsku ogłasza

PRZETARG PISEMNY NIEOG­
RANICZONY

na sprzedaż lub wydzierżawienie 
* nieruchomości położonej w Czerwieńsku przy ul. 

Składowej z przeznaczeniem na tereny usług rzemios­
ła. Termin składania ofert w ciągu 7. dni od daty uka­
zania się ogłoszenia w prasie. Wszystkich informacji 

na temat nieruchomości udziela się w siedzibie 
Urzędu lub tel. 78041.

AK000019

nPanu

MARIANOWI 
BRZUSZCZAKOWI

wyrazy serdecznego 
współczucia 

z powodu śmierci 
Żony

1" Wandy 
składają 

pracownicy 
GZMB „Zremb” 

w Gorzowie Wlkp.
AK000017

NAJTANSZE KURSY 
- ANGIELSKIEGO I NIEMIECKIEGO

dla dzieci, młodzieży i osób dorosłych 
I i II stopn ia  
organizuje 

Tow arzystw o W iedzy Powszechnej.
Informacje i zapisy Biuro TWP, Zielona Góra, 
al. Niepodległości 28 w godz. 8.00 -18.00, 

tel. 726-79 lub 51-29.
CGX0011Ć>

Firma holenderska
zajmująca się handlem maszynami 

do pakowania

poszukuje 
pracownika biurowego

na pełny etat do prowadzenia sekretariatu 
z biegłą znajomością języka niemieckiego 

w mowie i piśmie.
Biuro firmy mieścić się będzie w Gorzowie 

Wlkp. przy ul. Podmiejskiej 15c.
Oferty należy składać w kopertach w Biurze Ogłoszeń 

przy ul. Pocztowej 6, w terminie do 7w Gorzowie 
dni od daty

„orerta aia
się ogłoszenia 
dla 0030-GG*.

ż dopiskiem

0030GG

PROGRAM I: 6.00, 9.00,
10.00.11.00.13.00.14.00.15.00,
17.00.18.00, 20.00, 21.00, 22.00 
-Wiad.; 6.00 - 8.30 Sygnały dnia;
8.30 Radio Biznes; 9.00 Cztery 
pory roku; 10.40 Orkiestra J. 
Cajmera i jej soliści; 11.05 No­
wości muzyczne; 11.30 Szkoda 
gadać; 1205 Z kraju i ze świata; 
12.40 Radio kierowców; 13.15 
Rolnicza antena; 13.35 
Z tańcem przez wieki; 14.13 
Muzyczna Jedynka; 16.10 Aktu­
alności; 16.45 Z archiwum Mu­
zycznej Jedynki; 17.30 TOP 
TEN; 18.05 Echo; 19.30 Radio 
dzieciom; 20.25 Koncert życzeń; 
21.08 Kronika sportowa; 21.30 
Muzyka wśród przyjaciół; 22.15 
Kronika WOSPRiTY; 23.30 Po­
etyckie prezentacje.

PROGRAM II: 6.15, 6.45,
7.15, 7.45, 8.15, R45, 13.15,
16.15, 21.20,24.00 - Wiad.; 6.00 
Poranek „Dwójki”; 9.00 „Wojna 
i pokój’'; 9.40 Małe co nieco...;
10.00 Wariacje na temat Pagani­
niego (CD); 11.05 Radio kon­
takt; 13.20 Dzieje opeiy w Pols­
ce; 14.05 Nowe nagrania muzyki 
chóralnej; 15.30 Etniczne

E>dróże muzyczne; 16.20 Wiel- 
e dzieła, wielcy wykonawcy;

18.00 Reminiscencje muzyczne 
J. Webera; 19.30 Wieczór w fil­
harmonii; 21.30 „Ballada 
o lęku, czyli rzecz radiowa 
o Rafale Wojaczku” (3, słuch.);
22.00 Czas na jazz; 23.05 Spot­
kanie z polską muzyką 
współczesną; 0.05 Musica not- 
tuma (CD).

PROGRAM III: Serwis 
Trójki co godzinę; 5.00 - 9.05 
Zapraszamy do Trójki; 10.30 
CIK; 11.20 Puls Trójki; 12.05 
W tonacji Trójki; 13.15 
Powtórka z rozrywki; 13.50 
Kącik przebojów dla oldboyów;
14.30 „Widziane z Kremla”; 
15.10 BRUM; 16.00 - 19.05 
Zapraszamy do Trójki; 19.05 
„Noce i dnie”; 19.35 Trochę 
swinga; 20.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 21.05 Wspomnienia Mo­
niki Żeromskiej; 21.15 Punctus 
contra punctum; 22.15 Wieczór 
w Trójce; 23.00 To był dzień; 
23.25 Klub folkowy; 0.05 - 2.00

[rójka pod księżycem.
PR ZIELONA GÓRA: Wia-

dotności od północy d 
co godzinę; 7.00, 16.00, 22.00 - 
Program BBC; 1*10 - Lubuskie 
aktualności; 6.00 Radiopora- 
nek; 9.05 Studio - Reklama;
11.05 Radio - Teraz; 14.05 Stu- 
dio-Reklama; 15.05 Impulsy; 
15.20 Graj4 i śpiewają; 15.25 
Spotkanie z senatorem Andrze­
jem Celińskim z Unii Demokra­
tycznej; 16.20 Magazyn kultu­
ralny; 17.15 Muzyka filmowa (J. 
Grodzki); 18.05 Lubuski maga­
zyn wojskowy (Zb. Roszczyk); 
18.35 Rozmaitości sportowe;
19.05 Łubudu (aud. muz. M. 
Wiśniewskiego); 20.05 Radio - 
Wieczór; 23.00 - 6.00 Nocne 
Marki.

z  s a t e l i t y
PREMIERE:

pisch! (komedia 
Green Card - S

8.30 Na Ty- 
USA¿ 14.15 

i-EheSchein- mit
Hindernissen (komedia); 16.00 
Der mit dem Wolf Tanzt (wes­
tern USA z K. Costnerem); 
20.15 Full Metal Jacket (dramatcket (dra 

König-!

Party Doll (film erot USA); 
2.05 Anthony III (horror USA); 
3.45 Nicht ohne meine Tochter 
(biograf. USA); 5.35 Von Allen 
Geistern Besessen
horror USA).

(komedio-

SKY ONE: 7.00 Program dla 
dzieci; 11.30 The Bold and the 
Beautiful (ser.); 13.00 Falcon 
Crest (ser.); 14.30 Another 
World (ser.); 15.20 Santa Barba­
ra (ser.); 15.45 Maude (ser.); 
16.45 Program dla dzieci; 18.00 
Star Trek (ser.); 20.00 Alf (ser.); 
21.00 Parker Lewis Can’t Lose 
(ser.); 21.30 Evita Peron.

PRO 7: 6.30 i 16.50 Filmy 
rysunkowe; 10.05 Starsky 
i Hutch - Dusiciel z Las Vegas 
(film); 11.45 Matlock (ser.); 
13.10 Shortlist; 13.30 Scarecrow

i pani King (ser.); 14.15 Cash 
McCall (komedia USA z N. 
Wood); 18.35 Bill Cosby Show 

¡er.); 19.05 Ulice San Francisco 
; 20.15 S. O. S. wprzestwo-
(film USA); 2105 Fuzz 

,..i. USA z B. Reynoldsem); 
23.45 Max Headroom (ser.);
0.45 Królewscy Strzelcy Afry­
kańscy (film); 3.05 Tysiąc mil 
kurzu (ser.).

RTL: 7.00 Dzień dobry, 
Niemcy; 9.00 Dr Marcus Welby 
(ser.); 10.00 Bogaci i piękni 
(ser.); 11.00 Teleturniej; 12.30 A 
świat się kręci (ser.); 13.20 Santa 
Barbara (ser.); 14.15 Springfield 
Story (ser.); 15.00 Dziwne hob­
by (ser.); 16.00 Hans Meiser,
17.30 Ożeniony Z dziećmi (ser.); 
18.00 Elf 99; 19.15 Explosiv; 
19.45 Dobre czasy, złe czasy 
(ser.); 20.15 Columbo - Morder­
ca doskonały; 22.10 Quincy; 
23.35 Zza światów (horror U- 
SA); 130 Któ jest szefem? 
(ser.).

SAT 1: 6.00 Dzień dobry 
z SAT.l; 10.20 Dzieci lwicy 
z buszu (film); 13.05 Młody In­
diana Jones (film); 13.55 Młody

(ser.); 18.30 Dran - sport; 19.00 
Program rozrywkowy; 20.15 
Górski doktor (ser); 21.15 Bit- 
te melde dichl; 23.00 Powrót 
do Stalingradu; 0.35 Sąsiedzi 
(ser.).

EUROSPORT: 9.00 Aerobic;
9.30 Narciarstwo; 11.30 Aero­
bic; 12.00 Magazyn sportów mó-

1
14.00 Kombinacja nordycka;
15.00 Tenis - Puchar Hopmana 
w Australii; 19.00 Jazda figuro­
wa na lodzie; 21.00 Eurofun; 
21.30 Eurósport News; 22.00 
Eurogole; 23.00 Boks; 0.30 Eu- 
rosport News.

3 SAT: 13.10 Magazyn połud­
niowy; 13.45 Wukowar - drama­
tyczna zima; 14.45 Młode talen­
ty w Bayereuth; 15.55 Komisarz; 
17.10 Pszczółka Maja (ser.); 
17.35 Adwokat (ser.); 18.00 Ob­
razy z Austrii; 19.30 HITEC;
20.00 Co myślą obcokrajowcy 
o Niemcach?; 21.45 Magazyn 
kulturalny; 22.25 Program roz­
rywkowy; 23.20 In concert - Erie 
Clapton.

'——----~;! ; '
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§ INSTALKO i
»1 1»»i m
m\ Międzyrzecz, ul. Konstytucji 3 Maja jjj

tel. 29-18, tlx 0445457 ' i i
■■

|  FIRMA WIELOBRANŻOWA |
•« instalacje elektryczne, telekomunikacyjne, •« 
«; wodno-kanalizacyjne, handel, gastronomia.
»« ** 

» • ! ! ■ * ! ! ! § ! 1 5 » !
m> im«* **

ij SKLEP I
AUDIO-VIDEO i

E: LILJAN i:
«1 1«

i i  g o r z ó w  w l k p ., i i
:: ul. Okólna 28a , tel/tfx: 320615 \Z■> »««i ** 
¡ U i S i S 5 5 i i t i 3 i i i i i i 5 i 2 i i i i i i i l i i 3 i i i i i i i I i i 5 i i  

• J ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! • ! ! ! ! ! ! « ! ! ! ! ! « *

:: POWSZECHNA ii 
:: KASA
I  OSZCZĘDNOŚCI |
mt i«
•CC IM

;; BANK PAŃSTWOWY ii 
Z\ I Oddział w Gorzowie Wlkp.
■; ul. Sikorskiego ;•
■« łat
¡ l i i S S i i f i i i i K i i i i i i i i i i i t i i i i i i i i i S i i i i i i i i i i a K

S SKLEP MIĘSNY i i
i i  JANA TURKA i i

PRYWATNE
PRZEDSIĘBIORSTWO

HANDLOWO-USŁUGOWE
ARSENAŁ

CENTRUM HANDLOWE 
66-400 Gorzów Wlkp. ul. Chrobrego 1 

tel./fax. 25719

BANK PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWY
SPÓŁKA AKCYJNA 

ODDZIAŁ W GORZOWIE WIELKOPOLSKIM 
Z a p r a s z a m y  do Oddziału BPH SA 

przy ul. Sikorskiego 60a codziennie 
od 8.00 do 17.00, oraz w soboty robocze 

od 8.00 do 13.00, tel. 280-11.

BROWAR WITNICA 
spółka z o.o

66-460 WITNICA 
ul. M. Konopnickiej 1 
TEL. 15-114, 15-007 

fax 15532 telex: 0442395

ï i i i i i i i i i i i i i i i i i ï i i i i ï i i i f i i i ï i i i i i i i i ï i i i i A

Gorzów Wlkp. ul. Nadbrzeżna tel/fax 25350

i i  SKŁAD OPAŁU i= 
i i  BRUNAT i:
Ü JAN SZCZEPAŃSKI £
Z\ Przedsiębiorstwo Handlowo-Transportowe \Z
"i * Gorzów, ul. Nadbrzeżna, te!. 253-50 !■
«« * Witnica, obok dworca PKP ««
Ï Î  * Dębno, baza PBRol., tel. 20-31 ! ï
• i  * Barlinek, przy dworcu PKP, tel. 61-566 >■
JJJ * Stare Kurowo, baza SKR, tel. 65 J"

«

Gorzów Wlkp.
' PAWILON HANDLOWY przy 

ul. HAWELAŃSKIEJ 6 
Czynny codziennie od 7.00 do 19.00

::

Sa 8333333353333333333333333333333333333323333a l  
' • ■ • ■ i ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! « ! ! ! ! • * • «
:: PRZEDSIĘBIORSTWO i i  
ii WIELOFUNKCYJNE i i  
:i „SUW-TOR” i:

91-341 Łódź, ul. Brukowa 20 pokój 301; 302 5
«; tel. 51-65-17, 51-21-19 w. 256, 294, 298 fax 51-91-99 £

Biuro: Kierownicy Robót: £
66-400 Gorzów Wlkp., ul. Czereśniowa 6 pok. 503 £

i;  tel. 321-004 w. 225, 246, tlx 0442460, fax 321-004 w. 201 £
ii Zakład zapewnia całkowite zaopatrzenie i:
“ I w potrzebne materiały i akcesoria torowe. \Z
la  55533535333535353535353535353535553355353S ia l  
; » ! ! ! ! ! ! * ! ! * ! ! ! ! ! ! ! ! * ! * » ! ! ! ! ! ! ! ! ! ■ ! ! ! ■

W A M A X
PRZEDSIĘBIORSTWO

USŁUGOWO-HANDLOWE
66-400 Gorzów Wlkp. ul. Czereśniowa 6 IV p, p. 508 

tel. (0-95) 321-004 w. 206, 208, 280 
tel./fax (0-95) 321-004 w. 205

SPECJALIZACJA 
W BUDOWIE I REMONTACH 

BOCZNIC KOLEJOWYCH
Ia355555555 53555 5555 55 55 555555 5555 5 5 55 5555555 5*1 
S ; S I I 5 ! S 8 f S S S S 8 l ! S S S i ! ! i i i ! I i S ! ! ! S S S ! 5 ! ! ! ! S S l > :

ii ZAKŁAD
SIECI SANITARNYCH

mgr inż. Marek Krzywoszyński 
SI ul. Matejki 45/12
«« 66-400 GORZÓW WLKP.
Z\ tel. 73844, fax 25339

:: AGROBUD
Janczewo 93

Z't 66-431 Santok
tel. 16-217

l i  5555555555555555555555555555555555555555535s l  
¡ ! S ! ! S ! ! S ! ! ! ! 5 ! i ! ! * ! 8 ! ! l S S ! i i ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! 3 ! ! ! ! * *  ¡ f i

„ZERBUD”
Zakład

Remontowo-Budowlany
Remonty urządzeń energetycznych. 

Budowy i remonty obieWów 
mieszkalnych i przemysłowych 

Gorzów Wlkp., ul. Czereśniowa 6

PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUGOWO-HANDLOWE £

„ D O M - R Y S ” i:
W GORZOWIE WLKP., ul. Czereśniowa 6 - ■>
tel/fax 320-997 inż. BRONISŁAW RYSTAŁ j; 

„ D O M - R Y S ” zaprasza do sieci swoich sklepów w:
Gorzowie Wlkp. ul. Sikorskiego 121/12 tel. 228-80 ;*

Drezdenko iii. Kościuszki lei. 212-02 !“ 
ul. Wiejska 7 tel. 208-44

¡ U i i ł i i i - . i - . t i i i i i i i - . ł - . - . - . - . r . - . i ł i i i i i ł i ł i - . H ł i A

§ EFEKT Ü
: PRZEDSIĘBIORSTWO i:
i  OBSŁUGI i:
:: BUDOWNICTWA Sp. z o.o =

66-400 Gorzów Wlkp. ul. Pułaskiego
“ Î ^0| 322-998 *"
Ü BIURO: ul. Czereśniowa 6, tel. 321-004, ü 

w. 260, 262, fax. 322

¡ I
» i

PRYWATNE ■:
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE ii 

„ F A R B P O L ” i:
Gorzów Wlkp. ul. Podmiejska 5, tel. 320070, tlx. 442302 ‘i  

Sklepy patronackie |*
w Gorzowie Wlkp. ul. Podmiejska 5 

Międzychodzie - Dom Handlowy „LECH”
Jeszcze w styczniu uruchamiamy nowe sklepy 

w Barlinku i Strzelcach Kraj.

ii.

GOTECH
Gorzów Wlkp. tel. 324-926 

P. U. P. „GOTECH” zaprasza Szanownych 
Klientów do hurtowni spożywczej przy 

ul. Warszawskiej 76.
Przy hurtowni działają dwa sklepy 

spożywczy i monopolowy. 
Zapraszamy do „Delikatesów” Gotech 

przy ul. Korfantego 6

■.ii
! «

FILIPINKA
DELIKATESY 

Gorzów Wlkp., ul. Chrobrego, tel. 28791 

Sklep czynny codziennie całą dobę

«

::
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Kajakarski duet
Dla WOJCIECHA KURPIEWS- 

KIEGO miniony rok był najlepszym 
w całej dotychczasowej karierze. Sreb­
rny medal olimpijski w konkurencji K- 
2 na 500 m wespół z Maciejem Freimu- 
tero z Zawiszy Bydgoszcz pobił wszys­
tkie dotychczasowe osiągnięcia kaja­
karza Admiry Gorzów.

Wojciech Kurpiewski
Po powrocie z Barcelony, W. Kur­

piewski odpoczywał przez prawie dwa 
miesiące, by 2 listopada wznowić sa­
modzielne treningi w rodzinnym No­
wym Dworze Mazowieckim. Przebywa 
tam ze względu na konieczność opieki 
nad chorą matką i babcią, choć przyz­
naje, że chętnie sprowadziłby się na 
stałe do nowego, wygodnego mieszka­
nia w Gorzowie. Nagrodę, otrzymaną 
za olimpijski medal (musiał zapłacić 
od niej 40 proc. podatku), postanowił 
zainwestować w firmę, zajmującą się 
handlem samochodami.

• Sport ciągnie, nie da się bez niego 
żyć. Tym bardziej, gdy przez całe do­
rosłe życie nie robiło się praktycznie 
nic innego - twierdzi W. Kurpiewski. - 
Z tego wynika motywacja do pracy, 
a jeśli zostąje ona nagrodzona tak, jak 
w Barcelonie, to trudno nawet po­
myśleć o rozstaniu z wiosłami.

W. Kurpiewski ma dziś 26 lat Za 
docelową imprezę w bieżącym roku u- 
waża sierpniowe MŚ w Kopenhadze, 
w których zamierza wystąpić z M. Fre- 
imutem w konkurencji K-2 na 500 m. 
Od 1994 r. na imprezach kajakarskich 
będzie rozgrywany sprinterski dystans 
250 m dla osad K-l i K-2, co powinno 
zaowocować zwiększeniem widowis­
kowości tej dyscypliny sportu. Może 
wtedy usiądzie do jednej łódki razem 
z klubowym kolegą Andrzejem Limi- 
ńowiczem? O Igrzyskach Olimpiskich 
1996 roku w Atlancie na razie jeszeżć 
nie myśli. Twierdzi, że to dosyć od­

legła perspektywa, a poza tym wyścig 
na dystansie 500 m jest prawdziwą lo­
terią. Może zatem na kolejnych Igrzys­
kach uda mu się stanąć na olimpijskim 
podium w kategorii „czwórek”?

Klubowym trenerem W. Kurpiews- 
kiego jest JERZY KRAJEWSKI. To 
właśnie między innymi dzięki jego 
pracy i zaangażowaniu udało się stwo­
rzyć w Gorzowie kajakarski ośrodek, 
będący w skali naszego kraju praw­
dziwą potęgą.

- Rzecz jednak w tym, że takiej 
„stąjni” nie jesteśmy obecnie w stanie 
utrzymać - żali się J. Krajewski. - Cały 
czas szukamy sponsorów, którzy po­
mogliby nam zatrzymać w klubie przy­
najmniej 4-5 zawodników, prezen­
tujących najwyższą klasę sportową 
i szkolić zaplecze. Sytuacja jest taka, 
że nawet nasi kadrowicze nie otrzy­
mują z centrali żadnych stypendiów...

Chcąc spopularyzować w Gorzowie 
kajakarstwo, działacze Admiry zamie­
rzają zorganizować w br. na Warcie 
minimum trzy imprezy z udziałem 
całej krajowej czołówki. Będzie to za­
leżało w głównej mierze od dobrych

Jerzy Krajewski
chęci i hojności potencjalnych spon­
sorów, tym niemniej taki kierunek 
działań wydaje się nam jak najbardziej 
prawidłowy. Może „przy okazji” uda 
się też zakończyć zaawansowany już w 
80 proc. remont części socjalnej klubo­
wego obiektu?...

I na zakończenie kajakarskiej sek­
wencji jeszcze jedna informacja. Jak się 
dowiedzieliśmy w Admirze, do kadry 
narodowej seniorów zakwalifikowano 
na bieżący rok czterech zawodników 
tego klubu: Wojciecha Kurpiewskiego, 
Andrzeja Gryczkę, Dariusza Bukows­
kiego i Mirosława Kisłego. Może 
wiosną dołączif do nich następni go­
rzowianie?

Z ataku uczynił 
szlachectwo

Blisko 23-letni ROMAN BARTUZI 
jest dziś uważany za jednego z najle­
piej atakujących polskich siatkarzy. 
Niewątpliwie pomogła mu w tym natu­
ra (mierzy sobie 2 m wzrostu, przy 98 
kg wagi), ále spory wpływ na rozwój 
jego kariery wywarły też systematycz­
na. dobrze zaplanowana i prowadzona 
praca treningowa, a także wrodzony

szym trenerem był Stanisław Kuryś), 
a od 1986 r. w Stilonie. W podstawo­
wej „szóstce” tego zespołu występuje 
od sezonu 1987-1988. Ma w swoim do­
robku 94 występy w reprezentacji Pol­
ski juniorów, 115 w kadrze seniorów, 
IV miejsce w ME juniorów, VI miejsce 
w MŚ juniorów, VI lokatę w ME se­
niorów oraz złoty medal na Uniwers-

Siatkarze Stilonu Gorzów (od lewej): Roman Bartuzi, Tomasz Barczyński 
i Robert Kowalski
talent do uprawiania tej dyscypliny 
sportu. Jego opiekunowie mówią dziś, 
że pan Roman ze swoim mocnym ata­
kiem, trudną zagrywką i coraz lepszą 
grą w obronie (najwięcej ma jeszcze do 
zrobienia w bloku) stoi przed szansą 
zrobienia dużej, międzynarodowej ka­
riery. Dzisiejszy etatowy reprezentant 
Polski seniorów rozpoczynał swą przy­
godę z siatkówką w 1983 r. Najpierw 
grał w Zniczu Gorzów (jego pierw-

f  Autorzy: ^  
Robert Gorbat, 
Robert Borowy, 
Paweł Schreiter.

Zdjęcia: 
Kazimierz Ligocki, 

Tomasz Gawałkiewicz, 
Marian Łazarski #

jadzie 1991 roku w angielskim Schef- 
field. Żonaty (Beata), 3,5-letnia córka 
Agata. W naszym plebiscycie zajmo­
wał następujące lokaty: X w 1988 r., 
VII w 1990 r. i V w 1991 r. As Migo­
wego Stilonu (kontrakt z tym klubem 
podpisał do końca sezonu 1993-1994), 
profesjonalnie traktujący swój zawód, 
jakim jest dla niego gra w siatkówkę.

Gazetka

N A JLE P S I W  G O R ZO W S K IM  

SPO R C IE  A D  1 9 9 2
W minioną sobotę już po raz siedemnasty podsumowaliśmy tradycyjny plebis­

cyt Wydziału Infrastruktury Społecznej Urzędu Wojewódzkiego w Gorzowie, 
gorzowskiej Wojewódzkiej Federacji Sportu i redakcji „Gazety Lubuskiej” na 10 
najpopularniejszych sportowców i 5 najlepszych trenerów województwa gorzow­
skiego w minionym roku. O tym, kto zwyciężył w tym symbolicznym współzawod­
nictwie za olimpijski, 1992 rok, informujemy obszernie w relacji na pierwszej i 
ósmej stronie dzisiejszego wydania „GL”. W tym miejscu chcielibyśmy natomiast 
zaprezentować krótkie sylwetki wyróżnionych zawodniczek i zawodników oraz 
szkoleniowców. Pokazać ich drogę do sportowego sukcesu, problemy dnia dzisiej­
szego oraz plany na najbliższą - wcale nie malowaną różową barwą - przyszłość. 
Zapraszamy do lektury żywiąc nadzieję, że „Gazetka Plebiscytowa” choć wczęści 
przybliży społeczeństwu Ziemi Lubuskiej asów gorzowskiego sportu AD 1992.

rzutów „za Izy”
występowała w latach 1985-198 6 oraz 
w ubiegłym roku w pierwszej reprezen­
tacji Polski. Jest bardzo ambitna, ciągle 
jeszcze chce podnosić swoje sportowe 
kwalifikacje i sięgać po sukcesy. Podsta­
wowa zawodniczka Stilonu, tworząca - 
wespół z Mariolą Stanisławską i Heleną 
Rutkowską - trzon tego zespołu. Jej 
mankamentem jest zbyt mała szybkość, 
ale często z powodzeniem nadrabia ten 
niedostatek wysokimi umiejętnościami 
technicznymi. Poza parkietem towa­
rzyska, szybko nawiązuje kontakty, łu­
biana przez koleżanki z drużyny i oto­
czenie.

Być może będzie to pewną niedysk­
recją, ale informujemy, że BEATA ŚZA- 
MYJER urodziła się w 1965 r. w Zgo­
rzelcu. Dziś ma 178 cm wzrostu i 73 kg 
wagi. W swej koszykarskiej karierze 
występowała w Osie Zgorzelec (1977- 
1984), Polonii Warszawa (1984-1986 
- 1 liga), Czarnych Szczecin (1986-1989 
- 1 i II liga), zaś od 1989 r. jest zawod­
niczką I-ligowego Stilonu Gorzów.

W sezonie 1991-1992, chyba najbar­
dziej udanym w jej dotychczasowej ka­
rierze, rozegrała 41 meczy, zdobywając 
w nich 633 punkty. Aż 73 razy trafiła 
celnie do kosza przeciwniczek zza linii 
6,25 m, co w klasyfikacji rzutów „za 
trzy” dało jej miejsce w czołowej 
„piątce” ekstraklasy. W grze jest czasa­
mi nieobliczalna, ale dzięki twardemu 
charakterowi potrafi się zmobilizować 
w ważnych momentach i być prawdziwą 
liderką drużyny. Jej sportowe atuty to 
rzuty z półdystansu i poprawne rozeg­
ranie, choć nie jest typową rozgry­
wający. Wli|j|ie dzięki tym walorom

Na grzbiecie 
... pod prąd

Powszechnie znana i akceptowana 
jest prawda, iż w takim sporcie, jak pły­
wanie, osiągnięcie znaczącego wyniku 
wiąże się z koniecznością wykonania 
wręcz katorżniczej pracy treningowej o- 
raz... sporymi nakładami finansowymi. 
Osiemnastoletni PAWEŁ WYPIŚNIAK 
ze Stilonu Gorzów bardzo chce dobrze 
pływać. Ma ku temu świetne warunki 
fizyczne (202 cm wzrostu, 92 kg wagi), 
duże zamiłowanie do uprawianej dys­
cypliny oraz spore już umiejętności 
techniczne. Czy jednak te atuty oraz... 
przysłowiowe nos i stoper trenera 
Krzysztofa Rysa wystarczą - wobec bra­
ku odpowiednich gwarancji finanso­
wych - do tego, aby Paweł sięgnął po 
znaczące sukcesy międzynarodowe?

Naukę pływania rozpoczął w 
I klasie szkoły podstawowej, a od końca 
IV klasy jest już stałym podopiecznym 
K Rysa. Ze względu na swe warunki 
fizyczne, pływał głównie crawlem i sty­
lem grzbietowym. W swoim dorobku 
ma około 30 medali MP w różnych ka­
tegoriach wieku, wywalczone w u- 
biegłym roku dwa srebrne medale MP 
seniorów w hali i na otwartym basenie 
na dystansie 100 m sL grzbietowym oraz 
wciąż jeszcze aktualny rekord Polski ju­
niorów na 50 m st grzbietowym na dłu­
gim basenie.
- Barcelona wypadła dla Pawła jeszcze 
za szybko - twierdzi K Rys. - Ze względu 
na swój rozwój fizyczny może się szyko­
wać dopiero na Igrzyska Olimpijskie 
w Atlancie. Czy się do nich zakwalifiku­
je? Dziś nie potrafię odpowiedzieć na to 
pytanie. W 1993 roku przymierzamy się 
na razie do dwóch złotych medali na 50 
i 100 m st grzbietowym podczas zimo­
wych mistrzostw naszego kraju oraz do 
udanych występów w cyldu imprez o 
„Grand Prix Polski”. Co będzie dalej, 
trudno na razie powiedzieć. Jedno jest 
pewne - Paweł musi bardzo intensywnie 
pracować, bo szybko rosną mu w krąju 
groźni konkurenci...

P a r a d a  z w y c i ę z c ó w
Nasz plebiscyt organizowaliśmy już 

po raz siedemnasty. Przypomnijmy za­
tem, kto zwyciężał w poprzednich la­
tach:

1976 r. - Małgorzata Gulatowska 
(Stilon Gorzów, pływanie), 1977 i. - 
Edward Jancarz (Stal Gorzów, żużel), 
1978 r. - Jerzy Rembas (Stal Gorzów, 
żużel), 1979 r. - Lech Piasecki (Orlęta 
Gorzów, kolarstwo), 1980 r. - Edward 
Jancarz, 1981 r. - Edward Jancarz,

1982 r. - Lech Piasecki, 1983 r. - Ed­
ward Jancarz, 1984 r. - Edward Jan-
carz, 1985 r. - Lech Piasecki, 1986 r. - 
Maria Gontowiez (AZS AWF 
Gorzów, judo), 1987 r. - Włodzimierz 
Rój (GKSK Gorzów, karate), 1988 r. - 
Zenon Jaskuła (Orlęta Gorzów, kolar­
stwo), 1989 r. - Zenon Jaskuła, 1990 r. 
- Andrzej Gryczko (Admira Gorzów, 
kajakarstwo), 1991 r. - Piotr Basta 
(AZS AWF Gorzów, wioślarstwo).

Nadal obok szczytu
PIOTR SWIST jest już stałym bywal­

cem plebiscytowej zabawy. Po raz 
siódmy z rzędu znalazł się w gronie 10 
najpopularniejszych sportowców woj. 
gorzowskiego. Świadczy to o bardzo us­
tabilizowanej formie najlepszego 
żużlowca ostatnich kilku lat w naszym 
regionie. Także miniony rok pokazał, 
jak dużą wartość stanowi ten zawodnik 
dla Stali, albowiem głównie dzięki jego 
znakomitej postawie w półfinale 
i w samym finale MPPK gorzowianie 
wywalczyli po jedenastu latach przerwy 
mistrzowski laur. Również w rozgryw­
kach ligowych był widoczną postacią 
i w efekcie zajął 11. miejsce w klasyfika­
cji indywidualnej (z Polaków był drugi).

Wiele obiecywaliśmy sobie po 
występach Śwista na arenach międzyna­
rodowych. Do pewnego momentu 
wszystko szło, jak z nut, jednak ostatecz- 
ny próg nie został przez gorzowianina 
pokonany. Znakomite występy w lidze 
szwedzkiej oraz rewelacyjna postawa 
w DMŚ nie zamażą kiepskiego występu 
w półfinale IMŚ w Bradford, z którym 
to kibice wiązali spore nadzieje. Także 
występ w najważniejszej imprezie krajo­
wej, czyli w finale IMP, pan Piotr nie 
może zaliczyć do udanych. Jak więc wi­
dać, w 1992 roku istniała zbyt duża 
rozbieżność w występach stalowca. 
W tej sytuacji ocena musi oscylować 
w granicach jedynie dobrej.

Co dalej? Nieposkromiona ambicja 
nie pozwala temu żużlowcowi pogodzić 
się z ubiegłorocznymi porażkami i pos­
tanowił nadal walczyć o najwyższe lau- 
ry. Już zrobił ku temu pierwszy krok, 
przedłużając kontrakt ze Smedemą Es- 
kilstuną, z którą to awansował do 
szwedzkiej ekstraligl Rozpoczął też 
ostre przygotowania, szczególnie pod 
kątem fizycznym, albowiem nie jest to 
jego najmocniejsza strona ze względu na 
ciężką kontuzję sprzed trzech lat, odnie­
sioną w Wiener-Neustadt W trzeci 
dzień stycznia zwyciężył na szcze­
cińskim „Lodogryfie” w turnieju o pu­
char prezydenta Szczecina w jeździe

Koszykówka Stilonu Gorzów Beata Szamyjer (w środku, z piłką), w ligowym meczu 
ze Stalą Brzeg.

motocyklowej na lodzie. Oby tak da­
lej... - chciałoby się powiedzieć i życzyć 
temu 25-letniemu żużlowcowi, aby 
wreszcie przełamał złą passę w IMS. 
Wszak te imprezy zadecydują, jakie 
miejsce w historii speedway’a zajmie go­
rzowski zawodnik. My chcielibyśmy, a- 
by było ono jak najwyższe...

„Weteran”
- Uważam, że w gorzowskiej Stall 

zawsze panował dobry klimat dla ludzi, 
pragnących pracować na rzrez iuila. 
Oczywiście często się zdarzało, iż wieki 
miało swoją wigę prowadzenia «społu, 
ale nigdy nikt w klubie nie dokonał • tak 
przecież popularnych w polskim sporcie 
- nacisków burzących autorytet trenera. 
Owszem, wytykano mi wielokrotnie 
błędy i jeżeli owe argumenty były ko­
rzystne dla drużyny, chętnie z tych uwag 
korzystałem - stwierdził STANISŁAW 
CHOMSKI, oceniając 10-lecie pracy na 
stanowisku szkoleniowca w KS Stali 
Gorzów.

Pan Stanisław jest na swój sposób 
pewnym ewenementem.Potrafił bowiem 
przepracować bez najmniejszej przerwy 
10 lat w jednym klubie, z jednym zes­
połem. A - jak wiadomo - zawód trener­
ski to niepewny chleb, więc i tym bar­
dziej należą się mu duże słowa podziwu 
za to, że potrafił „przetrzymać” wielu 
prezesów, dyrektorów oraz przynajm­
niej jedno pokolenie zawodników, ftzy 
tym zawsze stara się być sobą i wyrażać 
opinie nawet niekorzystne dla poglądów 
swoich zwierzchników.

Jest także osobą bardzo kontrower­
syjną dla kibiców, którzy wielokrotnie 
podważali jego fachowość w zakresie 
szkolenia. Wynika to z jednej prostej 
przyczyny: pan Stanisłaiw należy do 
osób lubiących ryzyko i często gra va 

' banque. Jak sam przyznaje, raz mu się 
udaje, innym razem przegrywa. 
Zresztą na tym polega sport Niemniej 
bilans sportowy 10-lecia pracy treners­
kiej jest dla niego bardzo korzystny.

Na pewno „szefowi” nadwar­
ciańskiej ekipy nie byłoby tak łatwo ut­
rzymać się w „czarnym sporcie”, gdyby 
nie zrozumienie najbliższych. Zona 
Krystyna pracuje w Stilonie, natomiast 
córki Hanna, lat 13 i Julia, latS -wiernie 
kibicują ojcu i żużlowcom życząc im jak 
najlepszych wyników.

Czy Stanisław Chomski mógł sobie 
wymarzyć lepszy jubileusz? Znalazł 
się w gronie wyróżnionych szkolenio­
wców w plebiscycie „Tygodnika 
Żużlowego” i „Gazety Lubuskiej”. 
Wraz z zawodnikami zajął drugie 
miejscć w lidze, wystąpił w finale DRP 
oraz z tercetem Świst-Franczyszyn- 
Paluch stanął na najwyższym stopniu 
podium w MPPK. - Marzy mi «ię 
zdobycie tytułu nąjlepszej drużyny w 
ekstraklasie, a także wywalcania przez 
gorzowianina medalu w IMP 
powiedział

No cóż - jak widać nie wszystko 
zostało jeszcze osiągnięte i wierzymy, że 
w przyszłym roku znów powitamy tego 
szkoleniowca w gronie laureatów wraz z 
kompletem wymarzonych sukcesów..

D .  G i l
t a l e n t

Kolarz strzelekiego POM-u, wycho­
wanek Józefa Szymańskiego - DARIUSZ 
GIL od początku swojej kariery zawod­
niczej przejawiał predyspozycje do ko­
larskich przełajów. Miał szczęście, że 
trafił do klubu, którego specjalnością są

Z  z a m iło w a n ia  
p iłk a r z , 

z  w y b o ru  
k o s z y k a rz

TADEUSZ WIERZBICKI przyz­
naje się bez żadnej żenady, że sam 
nigdy nie grał w koszykówkę. Jest tre­
nerem piłkarskim II klasy, a w latach 
1977-1980 był nawet trenerem-koor- 
dynatorem OZPN w Gorzowie. Ko­
szykówką zajął się po przejściu do 
pracy w szkolnictwie (najpierw 
w Zespole Szkół Mechanicznych, po­
tem w SP nr 3 i SP nr 13).
- Na koszykówkę postawiłem niejako 
z konieczności, bo w oświacie nie było 
zbyt wielu innych możliwości - mówi 
dziś z pewną zadumą. - Z perspektywy 
czasu stwierdzam jednak, że była to 
mądra decyzja. To wielka satysfakcja 
móc oglądać postępy swoich pod­
opiecznych, prowadzonych od IV do 
VIII klasy. Tej radości nikt i nigdy mi 
nie zabierze.

42-letni T. Wierzbicki trafił do SP 
nr 13 w 1983 r., a dziś jest dyrektorem 
tej placówki. W 1986 r. - wespół z 
Jerzym Stańko - postawili na ko­
szykówkę dziewcząt i bardzo szybko 
doczekali się znaczących sukcesów. 
Z najważniejszych osiągnięć ich pod-, 
opiecznych warto wymienić chociażby 
dwa złote medale reprezentacji SP nr 
13 w finałach IMS oraz ubiegłoroczny 
triumf w MP kadetek. T. Wierzbicki 
jest dzisiaj trenerem II klasy... ko­
szykówki i mówi, że ta dyscyplina 
przyniosła mu w życiu najwięcej satys­
fakcji i sportowych wzruszeń.

- największy 
ostatnich lat
właśnie wyścigi przełajowe. Już jako 
junior młodszy wygrywał imprezę za 
imprezą, a jego debiut w juniorskich 
mistrzostwach świata w 1990 roku wy­
padł całkiem okazale - zajął piąte miej­
sce. Mimo to krajowa prasa pisała, że 
Gil przegrał „swój” wyścig. Startując 
rok później w MS juniorów rozgrywa­
nych w holenderskiej miejscowości 
Gieten przyszło mu walczyć z koalicją 
reprezentantów ówczesnej Czechosło­
wacji Gil wraz z czwórką naszych 
południowych sąsiadów odjechał od 40- 
osobowego peletonu i właśnie jego naz­
wisko było najczęściej wymieniane 
przez spikera zawodów. Niestety, jego 
częste próby oderwania się od swoich 
rywali, biorąc pod uwagę ich solidarną 
współpracę, siłą rzeczy były skazane na 
niepowodzenie. Ostatecznie strzelcza- 
nin zdobył ^brąz”, co było pierwszym 
medalem MS po dziesięciu latach zdo-

bytym przez polskich zawodników. 
Jednocześnie był to pierwszy i jak do 
tej pory jedyny medal w kat juniorów.

Przed rokiem Gil zadebiutował 
w kat. seniorów. Niestety, jego start 
w MS w angielskim Leeds nie był uda­
ny. Strzclczanin złamał kierownicę i os­
tatecznie zajął odległe 39 miejsce Kilka 
tygodni wcześniej zdobył złoty medal 
mistrzostw Polski orlików. Obecnie szy­
kuje się do występu w tegorocznych MŚ 
w Corva (Włochy). Konkurencja wśród 
seniorów jest znacznie większa, stąd 
też dużo trudniej jest walczyć
0 czołowe miejsca. Jedno jest pewne, 
co podkreślają znawcy kolarskich 
przełajów: D. Gil jest największym ta­
lentem ostatnich lat Jak on się rozwi­
nie, zobaczymy w nabliższych latach, 
albowiem D. Gil ma dopiero 20 lat
1 praktycznie rozpoczyna swoją ka­
rierę.

W r e s z c ie  n ie  d r u g i
RYSZARD SZKWAREK urodził 

się w 1975 r. w Skwierzynie. Zapasy 
stylu klasycznego uprawia od 8 lat 
Jako 13-latek zdobył srebrny medal 
w MP juniorów, a potem przez kolejne 
3 lata kopiował ten wyczyn, będąc wi­
cemistrzem kraju w różnych katego­
riach wiekowych. W rozegranych w 
1991 r. MŚ kadetów w Kanadzie... 
znów był drugi.

To ciągłe zajmowanie drugich lokat 
- mimo zwycięstw z najgroźniejszymi 
rywalami w różnych turniejach - zro­
dziło w nim nieodparte pragnienie sta­
nięcia wreszcie w ważnej imprezie na 
najwyższym stopniu podium. W kwiet­
niu ub. r., po powrocie ze zgrupowania 
kadry, Rysiek zadał swemu klubowe­

mu trenerowi pytanie: „Czy trener zro­
bi ze mnie mistrza Polski?”. Antoni 
Żołna odpowiedział krótko: „Ty dla 
swoich przeciwników już jesteś mist­
rzem. Musisz tylko wyjść na matę i o- 
debrać tytuł!”. I tak też się stało. W 
1992 r. R. Szkwarek zdobył miano naj­
lepszego polskiego juniora w swojej 
kategorii wagowej. Jest dziesiątym za­
wodnikiem na świecie. Wygrał 
międzynarodowy turniej w Mińsku, 
dwukrotnie zajął II miejsca podczas 
ogólnopolskich turniejów klasyfika­
cyjnych. W 1993 r. chce utrzymać pry­
mat na krajowej arenie i zdobyć medal 
na MŚ juniorów w Austrii. Jest ucz­
niem III klasy Zespołu Szkół w Kost­
rzynie.

Ciąg dalszy na str. 6|
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Sport jest jego pasją
RYSZARD KULCZYCKI urodził 

się 22 maja 1941 roku w Drohobyczu, 
w bardzo usportowionej rodzinie. Po 
osiedleniu się w 1945 roku z rodzicami 
w Gorzowie, na stałe związał się z nad­
warciańskim grodem, gdzie ukończył 
szkołę podstawową i średnią, nastę­
pnie zaocznie AWF. Jest też absolwen­
tem Wydziału Sportu na Uniwersyte­
cie im. Jana Komeńskiego w Bratysła­
wie (1979). Jest człowiekiem, którego 
niemal całe życie zostało związane ze 
sportem. Największą jego część poś­
więcił tenisowi stołowemu, ale wcześ­
niej fascynował się też boksem, piłką 
nożną i lekką altetyką.

W tenisie stołowym próbował wszy­
stkiego - czynnych występów jako za­
wodnik, działalności organizatorskiej, 
a także pracy trenerskiej. W ponad 
trzydziestoletniej pracy szkolił całe 
zastępy zawodników w gorzowskich 
klubach: Jedwabiu, Stilonie i Warcie, 
przez rok był trenerem Siarki Tarno­
brzeg, zorganizował sekcję tenisa 
stołowego przy SHR Wojcicszyce, był 
też tym, który przyczynił się do założe­
nia jednego z czołowych dziś klubów 
w tej dyscyplinie sportu w kraju - GKS 
Gorzovia. Przez osiem lat (1966-1974) 
był trenerem kadry narodowej junio­
rów i młodzików, a w okresie od 1985-
1989 prowadził dla makroregionu

wielkopolskiego Terenowy Ośrodek 
Szkolenia Olimpijskiego w Skwierzy­
nie. Przez 30 lat organizował i prowa­
dził szkolenie młodzieży i dzieci wwo- 
jewództwach zielonogórskim i gorzo­
wskim.

Spod jego ręki „wyszło” 19 meda­
listów mistrzostw Polski od kategorii 
młodzików do seniorów, wielu repre­
zentantów kraju a także... 46 trenerów
I i II klasy oraz 135 instruktorów i in­
struktorów I klasy.

Jako działacz sportowy był zawsze 
niezawodny oraz pełen inicjatywy i 
pomysłów, a przy tym niezwykle pra­
cowity. W ponad 34-letniej działalno­
ści społecznej na rzecz kultury fizycz­
nej i sportu pełnił wiele odpowiedzial­
nych funkcji w klubach sportowych 
Warta i Gorzovia, w OZTIS i WFS 
Gorzów oraz w PZTS Warszawa, gdzie 
aktualnie jest wiceprezesem do spraw 
szkolenia.

Za swoją dotychczasową działal­
ność w sporcie, co czyni niejednokrot­
nie kosztem rodziny, został uhonoro­
wany ponad 60 odznaczeniami i wy­
różnieniami. W życiu prywatnym po­
siada pięcioro dzieci: Dorotę, Joannę, 
Sylwię, Szymona i Łukasza, a jego 
podporą w działalności społecznej i w 
życiu rodzinnym jest urocza małżonka 
Alicja.

Wyznania trenera 
Suwareao

O swojej najlepszej obecnie zawod­
niczce Marioli Silwończyk:

- Ma 22 lata, pochodzi z Przytocz- 
nej, gdzie też uczyła się gry w piłkę 
nożną z chłopakami. Do prowadzone­
go przeze mnie zespołu TKKF Stilon 
trafiła sześć lat temu, a od pięciu jest 
jego podstawową zawodniczką. Jest 
absolwentką Zespołu Szkół Chemicz­
nych w Gorzowie, pracuje w ZWCh 
„Stilon”. W swoim sportowym dorob­
ku ma cztery tytuły mistrzyni kraju 
w hali, jeden na otwartych boiskach, 
dwukrotne zdobycie Pucharu Polski, 
trzykrotne zwycięstwo w turnieju o pu­
char okręgu Lille we Francji oraz dwu­
krotne w pucharze Nadrenii-Westfalii 
w Niemczech. Od czterech lat jest eta­
tową reprezentantką Polski na pozycji 
lewoskrzydłowej. Posiada wrodzony 
talent do uprawiania tej dyscypliny 
sportu. Jest bardzo pracowita i zaan­
gażowana w pracy treningowej, dzięki 
czemu od trzech lat mówi się o niej jako
o jednej z najlepszych lewoskrzydło- 
wych w Europie. Jej główne piłkarskie 
zalety to drybling, szybkość i mocny 
strzał z lewej nogi. Poza boiskiem jest 
skromna, małomówna, lubi czytać 
książki.

O swojej przygodzie z damskim fut­
bolem:

- Pomysł utworzenia w Gorzowie 
żerisldej drużyny piłkarskiej zrodził 
się w 1983 roku i był wywołany chęcią 
stawienia czoła zespołowi z zaprzyjaź­
nionego zakładu pracy w Niemczech.

Pełniłem wówczas obowiązki wicepre­
zesa ogniska TKKF „Stilon” i... tak to 
się wszystko zaczęło. W 1985 roku 
przystąpiliśmy do rozgrywek II ligi, po 
roku awansowaliśmy do ekstraklasy 
i występujemy w niej do dziś. W ciągu 
tych blisko dziesięciu lat pracy na sta­
nowisku trenera miałem przyjemność 
prowadzić wiele wspaniałych zawodni­
czek, że wymienię chociażby Marię 
Tartak, Dorotę Siupkę, Annę Marce- 
luk czy Anetę Kuryłowicz. Piłka nożna 
kobiet jest dziś na świecie profesjo­
nalną dyscypliną sportu. Nas na to na 
razie nie stać, choć drużyny ze Śląska 
zbliżyły się w pewnym okresie do tego 
modelu.

O swoich sportowych planach:
- Praca z dziewczętami była pier­

wszą i - juk na razie - jedyną w mojej' 
szkoleniowej karierze. Przez dwa lata 
pełniłem także obowiązki drugiego tre­
nera reprezentacji Polski. W ubiegłym 
roku moje podopieczne zdobyły wszys­
tkie krajowe trofea ale nie ukrywam, że 
bardzo chciałbym spróbować swoich 
sił także w męskim futbolu. Nieco oba­
wiam się jednak trapiących go prob­
lemów finansowych i pewnych pozas­
portowych układów, rządzących tą 
dyscypliną. Mam 44 lata, jestem ins­
truktorem piłki nożnej, mam żonę Ha­
linę i troje związanych ze sportem 
dzieci - piłkarzy Tomka i Piotrka oraz 
koszykarkę Alicję. Cieszę się, że trzy 
moje podopieczne znajdują się obecnie 
w pierwszej reprezentacji Polski.

Dwoje z AZS AWF
Teoretycznie łączy ich niewiele. 

Ona uprawia judo, on - wioślarstwo. Po 
bliższym przyjrzeniu się sylwetkom 
tych sportowców, można jednak odna­
leźć u nich wiele w spólnych cech: obo­
je są zawodnikami AZS AWF Gorzów, 
oboje start do wielkiej, międzynarodo­
wej kariery rozpoczynali właśnie w 
tym akademickim klubie, oboje wywal­
czyli wreszcie na ostatnich Igrzyskach 
Olimpijskich w Barcelonie siódme 
miejsca. Przypomnijmy zatem pokrót­
ce sylwetki tych sportowców.

27-letnia dziś MARIA GONTO- 
W1CZ-SZAŁAS pochodzi z Witnicy, 
gdzie też ukończyła SP. Treningi na 
tatami rozpoczęła w VIII klasie i kon­
tynuowała je w trakcie nauki w II LO 
w Gorzowie, a potem podczas studiów 
w gorzowskiej AWF. Bardzo sympa­
tyczna, koleżeńska. Zamężna (Miro­
sław), matkuje synowi i córce oraz... 
wszystkim młodszym sportowcom. 
Największe sukcesy w jej długiej karie­
rze to tytuły wicemistrzyni świata i Eu­
ropy, zdobycie brązowego medalu w 
Pucharze Świata oraz wielokrotne tri­
umfy w krajowym championacie.

Wciąż myśli o kontynuowaniu sporto­
wej kariery, choć nie podjęła jeszcze 
w tej sprawie ostatecznej decyzji.

23-letni PIOTR BASTA to z kolei 
rodowity gorzowianin. Wioślarski tre­
ning pod okiem Lecha Frąckiewicza 
rozpoczął, będąc uczniem VIII klasy 
SP nr 5. W 1985 r. trafił do gdańskiego 
ośrodka szkoleniowego, gdzie jego tre­
nerem jest do dzisiaj Witold Sroga. 
Bardzo lubił koszykówkę, ale ostatecz­
nie zdecydował się na wioślarskie „ga­
lery”. W jego sportowym dorobku 
znajdują się tytuły wicemistrza świata 
seniorów w konkurencji dwójek ze 
sternikiem, akademickiego wicemist­
rza świata w tej samej konkurencji oraz 
wielokrotnego mistrza Polski w róż­
nych kategoriach wieku. Potężnie zbu­
dowany P. Basta charakteryzuje się 
niezwykle poważnym, wręcz profesjo­
nalnym podejściem do swych sporto­
wych obowiązków. Ukończył ZSZ i 
technikum wieczorowe o specjalności 
mechanik maszyn budowlanych, a od
1991 r. jest studentem gdańskiej AWF. 
W 1992 r. ożenił się ze swą koleżanką 
ze studiów - Agnieszką.

Po świąteczno - sylwestrowej przerwie na ligowe parkiety powróciły zespoły koszykówki. Pierwsza kolejka 1993 roku była 
pomyślna dla lubuskich zespołów, bowiem zwycięstwa odnieśli piewszoligowcy Stilon i Zastal-Fortum, znów rozgromiły swoje 
rywalki koszykarki Alexan -AZS i tylko drugoligowa Warta wysoko przegrała w Gdańsku z Wybrzeżem. W innych meczach 
nie zanotowano niespodzianek i na ogół (jedynie poza klęską „Bobrów” we Wrocławiu) zwyciężali faworyci. Następne mecze 
w ekstraklasie koszykarzy już w środę (Zastal-Fortum zmierzy się w Bytomiu z liderem Stalą Bobrek), a w pozostałych ligach 
w następną sobotę.

L i c z y  się zwycięstwo
ZASTAL-FORTUM - STAL STA­

LOWA WOLA 74:66 (41:33)
ZASTAL-FORTUM: Markevicziuś 

19, Rajkowsld 12, Jechorek 10, Demu- 
rin 10, Bortnowski 9, Krzyżyński 6, 
Szczęśniak 3, Łukowski 3, Mazur 2.

STAL: Szwedo 17, Karolak 10, Pra­
wica 10, Szestopał 8, Czaska 7, Zawa- 
lin 6, Szynkiel 3, Wyka 3.

Sędziowali: R.Jabłońsld (Szczecin), 
Z.Waliszewsld (Poznań). Widzów ok. 
1800.

W ubiegłą sobotę padł rekord wi­
downi w zielonogórskiej hali WSI. 
Gospodarze postarali się o dodatkowe 
przenośne trybuny, kibice nie żałowali 
gardeł dopingując swoich dawno nie 
widzianych z powodu przerwy w roz­
grywkach ulubieńców. Jednak spotka­
nie ze Stalą nie dostarczyło spodzie­
wanych emocji i sympatycy koszyków­
ki nieco zawiedzeni opuszczali salę 
WSI. Liczy się jednak zwycięstwo i 
dwa punkty, które są bardzo potrzebne 
zielonogórzanom. Ważny jest również 
fakt, że Zastal-Fortum odrobił sied- 
miopunkową stratę ze Stalowej Woli 
i w przypadku uzyskania równej ilości

Eunktów przez oba zespoły wyżej w ta - 
eli będą zielonogórzanie.

Dlaczego mecz rozczarował? Spot­
kanie stało na słabym poziomie, gra 
była chaotyczna, szarpana, a ładne ak­
cje możnaoy policzyc na palcach obu 
rąk. Zielonogórzanie grali spięci, zde­
nerwowani. Widać było, że za „bardzo 
chcą”. Rywale, którzy od kilku sezo­
nów są solidnym i groźnym ligowcem, 
również zagrali o wiele gorzej niż zaz­
wyczaj i dlatego miejscowi nie mieli 
problemów z odniesieniem zwycię­
stwa. Wśród gospodarzy znakomicie 
zagrał Gwidonas Markeviczius, który 
byT motorem większości akcji. Niezły 
mecz rozegrał rzadko widywany ostat­
nio na parkiecie Piotr Bortnowski, ko­
lejny raz udawadniając, że drzemią w 
nim spore możliwości. Zawiódł Jaros­
ław Jechorek. Środkowy Zastalu-Fort- 
mu był cieniem walecznego zawodnika 
z kilku poprzednich spotkań, kilka­
krotnie dał sobie w dziecinny sposób 
odebrać piłkę a z celnością rzutu też 
nie było tego . dnia najlepiej;-Miejmy* 
jednak nadzieję, że w następnym spot­
kaniu wszystko wróci do normy.

Dużą stratą dla stalowców była ab­
sencja w drugiej połowie Aleksandra 
Szestopala, który po jednej z dynami­
cznych akcji w 18 minucie doznał kon­
tuzji lewei nogi. Podobali się, skutecz­
ny Stanisław Szwedo i Roman Prawi­
ca, pozostali zawodnicy gości rozcza­
rowali.

Warto wspomnieć o parze sędziow­
skiej. Panowie Ryszard Jabłoński i 
Zbigniew Waliszewski byli najsłabszą 
dwójką arbitrów oglądanych w tym se-

Do jednego 
kosza

ALEXAN-AZS ZIELONA GÓRA - KAR­
KONOSZE JELENIA GÓRA 113e52 (59:22).

ALEXAN-AZS: Bazmakowa 39, Mie- 
dzińska 26, Barabańszczikowa 14, Pabis 14, 
Klimkowska 7, Wiloszó, Słahosz 4, Partyka 
2, Marcinkowska 1, Zmuda 0.

KARKONOSZE: Kłlanis 15, Świniarska 
11, Chadzińska 8, Szypicyn 6, Dzionek 6, 
Tomczyk 4, Zacharczak 2.

Do sobotniego meczu zielonogórzanki 
przystąpiły bez Agnieszki Hołowni (choro­
ba) i Ludmiły Towstyld (zastąpiła Nadieżda 
Barabańszczikowa). Drużyna Karkonoszy 
nie prezentuje obecnie wysokiego poziomu, 
więc pojedynek był jednostronnym popisem 
koszykarek zielonogórskich. Miejscowe za­
wodniczki przewyższały swe rywalki pod 
każdym względem (wzrostowo, wyszkoleniem 
technicznym i celnością rzutów).

Ale po kolei. W1 min. akademiczki prowa­
dziły 9:0 by swą przewagę z minuty na minutę 
powiększać. Do 11 min. koszykarki gości zdo­
były tylko 8 pkt (32:8). W tym okresie koszy­
karki Karkonoszy były zupełnie niewidoczne, 
natomiast zielonogórzanki grały bardzo dob­
rze. Nie tylko w ataku, ale i w obronie, zbie­
rając wiele piłek z tablicy, przechodząc do 
szybkich kontrataków. Ozdobą tej części me­
czu były dwa celne rzuty zza linii 6,25 m w wy­
konaniu dobrze grającej Nadieżdy Bara- 
bańszczikowej.

Po zmianie stron gospodynie nadal grały 
„jak z nut" zwiększając swą przewagę. Trene­
rzy zespołu zielonogórskiego Sławomir Mi- 
kalewicz i Leon Probażański sprawdzili 
w tym spotkaniu wszystkie zawodniczki, które 
w komplecie zasłużyły na słowa pochwały. Za 
tydzień zielonogórzanki oczekuje trudny wy­
jazdowy pojedynek w Szczecinie z miejsco- 
wymoi akademiczkami.

Pozostałe wyniki: Osa-Tariw Zgorzelec - 
Tęcza Leszno 58:63, Oslrovia Ostrów Wielko­
polski - AZS Wrocław 51:102, Ślęza II 
Wrocław - Lew Legnica 82:59. Mecz Unia 
Wałbrzych - AZS Szczecin został przełożony 
na 7 lutego.

TABELA;
LAJexan-AZS 13 25 1300: 825
2. AZS Wrocław 13 25 1287: 815
3.AZS Szczecin 12 22 1034: 682
4.Unia 12 20 9%: 774
S.Tęcza 13 19 879:1047
ó.Karkonosze 13 19 843:1036
7.Lew 13 17 730: 906
8.Ślęza 11 13 17 786:1163
9-Osa-Turów 13 14 765:1051

lO.Ostrovia 13 14 761:1114
A FALTYNSKI

zonie w Zielonej Górze, a swoi­
mi błędnymi decyzjami krzywdzącymi 
zresztą solidarnie oba zespoły mozna- 
by obdzielić kilka spotkań.

Krótko o wydarzeniach na parkie­
cie. Zielonogorzanie zaraz na począ­
tku prowadzili 6:0 i wydawało się, że 
będą powiększać przewagę. Stalowcy 
jednak odrabiali straty i w 13 minucie 
było tylko 15:13, po przerwie goście 
zdobyli kolejno 5 punktów, przy zero­
wej zdobyczy gospodarzy (41:38 22 
min). Później jednak miejscowi syste­
matycznie powiększali przewagę i w 31 
minucie wygrywali już różnicą 18 pun­
któw (61:43). Ostatnie minuty to po­
goń stalowców, którzy starali się zni­
welować różnicę do mniejszej niż 6
fmnktów. Przy biernej postawie zie- 
ongórzan prawie się im to udało. W

39 minucie po rzucie za trzy punkty 
Piotra Karolaka wygrywali tylko 
72:66, ale później nie zadrżała ręka 
Markevicziusowi i z rzutów osobis­
tych ustalił on wynik spotkania.

W pozostałych spotkaniach: 
ASPRO Wrocław - Stal Bobrek By­

tom 94:76 (45:29), Polonia Warszawa
- Hutnik Kraków 111:81 (63:40), No­
biles Włocławek - Górnik Wałbrzych 
105:99 (48:55), PCS Śląsk Wrocław - 
Pogoń Szczecin 104:82 (42:37), Lech 
Poznań • Spartakus Jelenia Góra 
85:69 (46:30).

Tabela:
1. Stal Bobrek 15 26 1291:1179
2. Polonia 15 26 1422:1351
3. ASPRO 15 25 1210:1123
4. Śląsk 15 24 1303:1177
5. Lech 15 23 1295:1263
6. Stal StWola 15 23 1317:1296
7. Nobiles 15 23 1282:1302 
& Zastał 15 22 1187:1195
9. Górnik 15 21 1210:1271

10. Pogoń 15 20 1192:1247
11. Spartakus 15 20 1172:1328
12. Hutnik 15 16 1184:1393

ANDRZEJ FLÜGEL

I l ig a  k o b i e t

Tylko 17 minut emocji
STILON GORZOW - AZS POZ­

NAŃ 90:59 (38:27)
STILON: Stanisławska 24, Szamyj- 

er 19, Rutkowska 19, Danielewicz 12, 
Sieliwiorstowa 6, Zuk 6, Wieczorek 4, 
Gonciarz 0.

AZS: Fomina 19, Słabęcka 19, Barto- 
cha 6, Pluta 6, Grześezyk 4, Pawłowska 3, 
Krzyżanowska 2, Rytter 0, Przybylska 0.

Sędziowali: Leszek Pujdakz Kosza­
lina i Mieczysław Kutyna z Warszawy.

Widzów: około 500.
Inauguracja drugiej fazy rozgrywek 

żeńskiej ekstraklasy nie wypadła w Go­
rzowie zbyt imponująco. W meczu Sti­
lon - AZS szczególnie bezbarwne były 
pierwsze minuty spotkania, kiedy to o- 

' BydWa ¿«póły ptze&lgąły sięf w prbS- 
tych błędach, faulach oraz niecelnych 
podaniach i rzutach. Wolna i chaotycz­
na gra była wodą na młyn dla nie pre­
zentujących zbyt wysokich umiejętności 
poznanianek, które dosyć długo, bo aż 
do 17 min., potrafiły dotrzymać goizo- 
wiankom kroku (gospodynie prowa­
dziły wówczas zaledwie 26:25). Naj­
więcej problemów sprawiała koszykar- 
kom Stilonu najwyższa na parkiecie 
Rosjanka Świetlana Fomina, niepo­
dzielnie panująca pod obydwoma ko­
szami Dopiero w trzech ostatnich minu­
tach pierwszej części pojedynku gorzo- 
wianki odzyskały wigor i skuteczność, 
a mając w swoich szeregach świetnie 
dysponowaną rzutowo Mariolę Sta­
nisławską, potrafiły uzyskać do przerwy
11 punktów przewagi

Po zmianie stron boiska pojedynek 
miał już bardzo jednostronny przebieg. 
Gospodynie niepodzielnie panowały 
na parkiecie, zaś ich szybkie ataki 
całkowicie rozmontowały obronę poz­
nanianek. Stilon z minuty na minutę 
powiększał swoją przewagę, a wiele 
błyskawicznych, efektownych kontr 
gorzowianek zostało nagrodzonych 
rzęsistymi brawami publiczności. Gos­
podynie zaczęły też wreszcie trafiać za 
trzy punkty (trzykrotnie uczyniła to 
Beata Szamyjer, a raz Helena Rutkow­
ska), dzięki czemu już na kilkanaście 
minut przed końcową syreną ich zwy­
cięstwo stało się zupełnie oczywiste. 
W ostatnich minutach spotkania tre­
ner Zbigniew Andersz mógł sobie poz­
wolić na desygnowanie do gry zawod­
niczek tak zwanego „drugiego rzutu”. 
Ze sposobności, tej najbardziej sko­
rzystały Edyta Zuk i Małgorzata Da­
nielewicz, które zupełnie przyzwoicie 
radziły sobie w towarzystwie starszych, 
bardziej doświadczonych koleżanek.

ROBERT GORBAT 
W pozostałych spotkaniach grupy 

drugiej: Start Lublin - Star Staracho­
wice 97:73 (43:36), AZS Toruń - 
Włókniarz Białystok 62:55 (30:29), 

Grupa I: Ślęza Wrocław - Wisła 
Kraków 93:67 (43:29), Olimpia Poz­
nań - ŁKS Łódź 91:72 (43:29), 
Włókniarz Pabianice - Stal Brzeg 
75:57 (39:21), Lech Poznań - Spójnia 
Gdańsk 92:72 (35:48).

Z a b r a k ł o  w z r o s t u  i 
. . . N i k l s z y n a

WYBRZEŻE GDAŃSK - ZBR 
WARTA GORZÓW 93:72 (48:38).

WYBRZEŻE: Szynkiewicz 22, Igna- 
Łowicz 20, Samulenas 20, Goliński 15, 
Gąjewski 12, Czeczuro 4, Wojnowsld 0, 
Gorzeńsld 0, Chojnacki 0.

ZBR WARTA: Żurakowsld 15, Pa­
nasiuk 15, Gintowt 14, Zalewski 11, 
Kulczyk 9, Stanek 6, Sójka 2, Olejni­
czak 0, Młynarczyk 0.

Warciarze wyjechali do Gdańska 
osłabieni brakiem Aleksandra Nikiszy- 
na, który nie powrócił jeszcze do Gorzo­
wa ze świąteczno-noworocznego urlopu 
w rodzinnej Ałma Arie. Miał się zjawić 
w nadwarciańskim grodzie 4 stycznia, 
ale do tej pory nie dał żadnego znaku 
życia...

Mimo absencji swojego najlepszego 
zawodnika, gorzowianie przez długie 
minuty byli w pełni równorzędnym ry­
walem rutynowanych gdańszczan. 
Przez pierwszych 14 minut spotkania 
Warta cały czas prowadziła, osiągając 
nawet w 11 min. 6 punktów przewagi 
(26:20). Od stanu 31:29 dla gości w 14 
min. rozpoczął się jednak okres zdecy­
dowanie lepszej gry „Korsarzy”. Woj­
ciech Golinski zaczął trafiać za 3 „ocz­
ka” i w efekcie Wybrzeże schodziło na 
przerwę z 10 punktami zaliczki.

Po zmianie stron boiska warciarze 
próbowali jeszcze walczyć przez około
10 minut (w 30 min. przegrywali tylko 
52:63) ale z czasem zaczęła sie coraz 
wyraźniej zaznaczać zdecydowana 
przewaga wzrostowa gospodarzy. Dość 
będzie napisać, że w drugiej połowie 
gorzowianie zebrali z własnej tablicy 
zaledwie pięć (!) piłek, co przy dodat- 
kowejabsencji .najwyższego w ich zes­
pole Roberta Zurakowskiego (szybko 
„złapał” cztery przewinienia osobiste 
i musiał usiąść na ławce rezerwowych) 
przekreśliło jakiekolwiek szanse i nad­
zieje gości na nawiązanie z gdańszcza­
nami w końcówce wyrównanej walki.

Pozostałe wyniki: Instal Białystok - 
Legia Warszawa 98:88, Kotwica

Kołobrzeg - Obra Kościan 98:83, Skra 
Warszawa - MKS MOS Pruszków 
72:83, Spójnia Stargard Szczeciński • 
AZS Toruń 87:74, Astoria Bydgoszcz - 
AZS Koszalin 85:112. W zaległym me­
czu: AZS Koszalin - AZS Toruń 82:72.

1. Spójnia 14 26 1271:1176
2. MKS MOS 14 25 1287:1088
3. AZS Koszalin 14 23 1362:1217
4. AZS Toruń 14 22 1128:1092
5. Legia 14 22 1233:1209
6. Instal 14 21 1210:1199
7. Wybrzeże 14 21 1205:1216
8. Skra 14 21 1153:1172
9. Kotwica 14 19 1228:1302

10. Astoria 14 18 1228:1302
11. ZBR Warta 14 17 1016:1177 
U  Obra 14 17 1070:1377

R.G.

N B A
Najsłynniejszy koszykarz ostatnich se­

zonów w NBA - Michael Jordan przekroczył 
granicę 20.000 zdobytych punktów w rozg­
rywkach amerykańskiej NBA W meczu Chi­
cago Bulls z Milwaukee Bucks 120:95 zdobył 
dia Byków 35 pkt. i wśród nich był ten dwu- 
dziestotysięczny. Jordan jest 18 graczem, 
który przekroczył tę barierę w historii rozgry­
wek, ale tylko legendarnemu Wiltowi 
„Szczudło” Chamberlainowi udało się 
wcześniej (był młodszy) niż Jordan dokonać 
takiego wyczynu.

Wyniki spotkań: Boston Celtics - New Jer­
sey Nets 102:88, Charlotte Hornets - Los An­
geles Clippers 115:101, Philadelphia 76ers - 
Washington Ballets 115:117, Seatle Snperso- 
nics - Minesota Timberwolves 98:93, Orlan­
do Magic - New York Knicks 95:94, Atlanta 
Hawks - Detroit Pistons 101:92, Chicago 
Balls - Milwaukee Backs 120:95, Denver Nag- 
gets - Hoaslon Rockets 115:90, Los Angeles 
Lakers - Sacramento Kings 93:90.

Lucjan Błaszczyk, Tomasz Krze­
sze wski i Piotr Szaf ranek wrócą do 
kraju z Tokio ze srebrnymi medala­
mi I Młodzieżowych Mistrzostw 
Świata w tenisie stołowym, Polacy 
w finale przegrali po niezwykle za­
ciętym i wyrównanym spotkaniu ze 
Szwedami 3:4. Wyniki indywidual­
ne meczu finałowego Błaszczyk - 
Frederik Lundqvist 4:11, 12:14, 
11:13, Krzeszewski - Peter Nilsson 
8:11, 12:10, 5:11, 5:11, Szafranek - 
Fredrik Hakonsson 11:5, 11:7, 11:5, 
Błaszczyk, Krzeszewski - Nilsson, 
Lundqvist 11:9, 11:9, 11:13, 11:7, 
Krzeszewski - Lundqvist 5:11, 11:9, 
7:11, 3:11, Błaszczyk - Hakonsson 
9:11, 11:6, 11:5, 4:11, 11:5, Szafra­
nek - Nilsson 6:11, 2:11,2:11.

Infry ¡M e  lez sakcesśw

Polscr plnpaiigiici 
ze „srcW

Komentuje trener kadry ADAM 
GIERSZ: „Przegraliśmy po bardzo 
wyrównanej grze z następcami Wal- 
dnera i Perssona. Wicemistrzostwo 
świata wśród pingpongowej mło­
dzieży do lat 21 to jednaksukces. 
Osiągnęliśmy go dzięki bardzo wy­
równanej drużynie. Błaszczyk, Szaf­
ranek i Krzeszewski tworzą ponadto 
drużynę bardzo młodą - w tym skła­
dzie w młodzieżowych mistrzost­
wach grać mogą jeszcze przez 2 lata. 
Szwedzi byli w tym meczu nieco lep­
si. Przygotowywali się do imprezy 
przez 2 tygodnie, trenując w Chi­
nach, nie mieli więc kłopotów z akli­
matyzacją. Naszym chłopcom doku­
czała zwłaszcza różnica czasu - 8 
godzin. Cieszę się, że zmiana poko­
leniowa w naszym tenisie stołowym 
odbywa się na bardzo wysokim po­
ziomie sportowym”.

Po sukcesach w turnieju druży­
nowym, przyszły porażki w turnieju 
gry pojedynczej. Mogło w nim star­
tować maksimum dwóch reprezen­
tantów z każdego kraju. Polskę re­
prezentowali Lucjan Błaszczyk i 
Tomasz Krzeszewski. Grano sety do
11 punktów, a do zwycięstwa po­
trzebne były 4 wygrane sety. Błasz­
czyk, po wygranej w pierwszej grze 
z Hindusem Arupem Basakiem 
6:11,11:5,11:8,11:4,11:6, przegrał 
następnie z Jugosłowianinem (w 
„barwach” 11 Tb) Slobodanem Gru- 
jicem 10:12j 7:11, 4:11,4:11 w poje­
dynku o wyjście z grupy. Tomasz 
Krzeszewski przegrał dwie gry w 
swojej grupie z Tasaki (Japonia) 24  
i Chińczykiem Liu Guoliang 0:4.

Trener ADAM GIERSZ: „Pot­
wierdziła się reguła, że najlepsi 
w turnieju drużynowym grąją po­
tem słabiej w indywidualnym. Jest 
to problem niedostatecznej wy­
trzymałości i pewnego „wypalenia 
psychicznego” po sukcesie druży­
nowym. Trzeba jedna podkreślić, 
że w mistrzostwach świata wygra­
liśmy dzięki temu, że mieliśmy 
wyrównaną drużynę. Problem te­
raz w tym, czy z tej drużyny wy­
rosną indywidualności na miarę 
Andrzeja Grubby. Nasi należeli do 
najmłodszych młodzieżowców. L. 
Błaszczyk i T. Krzeszewski mają 
po 18 lat, a Piotr Szafranek - 19. 
Dwąj pierwsi mają jeszcze w swej 
karierze duże szanse na młodzie­
żowe mistrzostwo świata”.

Turniej przyniósł praktyczną 
zapowiedź rewolucyjnych zmian w 
przepisach gry w tenisa stołowego. 
Sety grano do 11, przy zmianie ser­
wisu po każdym punkcie. Przestrze­
gano zakazu gry na tak zwanym 
„świeżym kleju”. Grano na niebies­
kich stołach i pomarańczowymi pił­
kami, co sprawiało młodym zawod­
nikom pewne trudności. Zapowia­
dają się zmiany w zakresie okładzin 
(większa standaryzacja) oraz w 
przepisach dotyczących serwisu.

S P R I N T E M
* Pływaczka, Franziska Van Alm- 

sick ustanowiła swój drugi rekord świa­
ta w ciągu 4 dni, a trzeci w ciągu 2 
miesięcy. Niemka płynąc na dystansie 
200 m stylem dowolnym uzyskała czas
1.55,84.

* 32-Ietni Włoch Marco Alborello, 
srebrny medalista olimpijski z Albert­
ville w biegu narciarskim na 10 km 
techniką klasyczną zrewanżował się 
złotemu na tym dystansie w Sabaudii - 
Vegardowi Ulvangowj (Norwegia) 
i wygrał bieg Pucharu Świata w szwaj­
carskim Ulrichen wyprzedzając rywala
o 10 sek. Trzecie miejsce zajął inny 
złoty medalista z Albertville Bjoem 
Daehlie (Norwegia).

* Masashi Abe (Japonia) wygrał 
konkurs skoków narciarskich o „Pu­
char Schonach”. W imprezie uczestni­
czyli czołowi zawodnicy świata... kom­
binacji norweskiej. Japończyk jeszcze 
raz udowodnił, że jest najlepszym ak­
tualnie skoczkiem wśród specjalistów 
tej złożonej konkurencji.

* Triumfator 41. turnieju „Czterech 
Skoczni” Austriak Andreas Goldber- 
ger znowu okazał się najlepszy. 
W Woergl wygrał konkurs skoków u- 
zyskując odległości 86,5 i 87,0 m.. Za 
zwycięstwo otrzymał 35 tys. szylingów. 
Drugi w klasyfikacji Dionizy Wodniew 
(Kazachstan) otrzymał czek na 20 tys., 
a trzeci Ernst Vettori (Austria) na 12 
tys. Łaczna pula nagród wynosiła 100 
tys. szylingów.
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WYSTAWA 
PRZYCZEP 

KEMPINGOWYCH
Parking przy ulicy Rydza 

Śmigłego bardziej przypomina 
wystawę przyczep kempingo­
wych niż plac pomyślany jako 
miejsce parkowania pojazdów 
mieszkańców wielołdatkowego 
domu. Przyczepy zajmują dużo 
miejsca przez około 10 mie­
sięcy w roku, zmuszając uży­
wających aut na co dzień i poz­
bawionych garaży, do parko­
wania ich na obrzeżach placu. 
Sugeruje się rozwiązanie tej 
sprawy poprzez wydzielenie 
w mieście specjalnego placu 
karawaningowego, może nawet 
strzeżonego, co by oznaczało 
pracę dla dozorców i symbo­
liczne wpływy do kasy miejs­
kiej. Propozycję warto roz­
ważyć, tym bardziej, że sytua­
cja obecna nie przyczynia się 
do utrwalania dobrosąsiedz­
kich stosunków przy tej ulicy.

Zapracowana Mała Temida
ROZMOW A Z GRAŻYNĄ KORD AS, ZASTĘPCĄ 

PRZEWODNICZĄCEGO KO LEG IU M  D/S WYKROCZEŃ 
PRZY SĄDZIE REJONOWYM W  ZIELONEJ GÓRZE

- W lokalnej prasie w ciągu ro­
ku niewiele było informacji z wa­
szej wokandy. Być może zaważyła 
na tym przeprowadzka kolegium 
z Podgórnej 22 na Bohaterów 
Westerplatte 15, dokąd dzienni­
karzom jakby mniej po drodze. 
Spróbiymy zatem nadrobić to 
przeoczenie podsumowaniem wa­
szej całorocznej działalności

- Nie tęskniliśmy wcale za 
rozgłosem. Zresztą wy gonicie za 
hitami, a u nas szara rzeczywis­
tość. Niech ją zilustrują liczby. 
W minionym roku do Kolegium 
do spraw Wykroczeń przy 
Sądzie Rejonowym w Zielonej 
Górze wpłynęło ogółem 3.148 
wniosków o ukaranie przeciwko 
3.106 sprawcom wykroczeń, to 
jest o 307wniosków więcej aniże­
li w 1991 roku.

- Kto był głównym dostarczy­
cielem wniosków?

- Najwięcej wniosków o uka­
ranie bo aż 2.439 sporządziły ko­
mendy policji - Wojewódzka 
i Rejonowa, w tym również poli­
cja municypalna.

Stawki 
nie zostały zmienione

W grudniu było trochę rwete­
su wokół targowisk „Konfinu”. 
Chodziło o stawki. Handlowcy 
wystosowali w tej sprawie list ot­
warty do prezydenta miasta. In­
terweniowali również w naszej 
redakcji. A oto co ma w tej spra­
wie do powiedzenia naczelnik 
Wydziału Finansowego UM, 
skarbnik miasta Sergiusz Szyma­
niak:

Uchwała nr XVIII/188/91 
w sprawie ustalania wysokości 
i zasad poboru podatku od nieru­
chomości, podatku od posiada­
nia psów i opłaty targowej 
podjęta została przez Radę 
Miejską 23 grudnia 1991 r. i po­
dana do publicznej wiadomości 
poprzez ogłoszenie w obu dzien­
nikach lokalnych 30.XII.1991 r.

Ustalone w tej uchwale stawki 
dziennej opłaty targowej, uza­
leżnione od rodzaju sprzedawa­
nych artykułów, sposobu prowa­
dzenia handlu oraz powierzchni 
zajętej pod działalność handlową 
obowiązują od 1 stycznia 1992 
roku i nie zostały zmienione.

1 lutego 92 r. Zarząd Miejski 
zawarł z PUPH „Konfin” umowę 
zobowiązującą to przedsiębiorst­
wo do poboru należnych opłat 
targowych w imieniu gminy Zie­
lona Góra o statusie miejskim 
w wysokościach ustalonych uch­
wałą RM. Z wyrywkowych kon­
troli przeprowadzanych przez

pracowników Urzędu Miejskie­
go wynika, że „Konfin” przy po­
bieraniu opłat targowych zaniżał 
ich faktyczne wysokości określo­
ne we wspomnianej uchwale. Jed­
nakże w wyniku wydawanych za­
leceń pokontrolnych przekazy­
wał na konto urzędu znacznie 
wyższe kwoty niż wskazywał na 
to średniodzienny pobór opłaty 
targowej od handlujących na pla­
cu targowym, nie wyłączając ob­
cokrajowców.

Ponieważ umowa o pobór 
opłaty targowej ze spółką „Kon­
fin” wygasła 30 listopada 1992 r., 
od 1 grudnia ubiegłego roku do 
poboru opłat wyznaczono inka­
sentów miejskich, którzy doko­
nują windykacji należności na 
podstawie tej samej uchwały.

Tak więc zarzut ze strony han­
dlowców dotyczący nagłego 
i bezprawnego podwyższenia 
opłat targowych jest bezzasadny 
i niezgodny ze stanem faktycz­
nym, albowiem stawki tej opłaty, 
ustalone uchwałą z grudnia 1991 
nie zostały w 1992 roku zmienio­
ne. Natomiast wybór, czy przy 
aktualnych stawkach opłaty tar­
gowej handel jest opłacalny czy 
też nie należy wyłącznie do oso­
by ten handel prowadzącej.

Sprawę uważamy za ostatecz­
nie wyjaśnioną i nie będziemy do 
niej więcej wracać.
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wszystkim
PODSUMOWANIE 

KONKURSU
Przy okazji wystawy akwarel Hali­

ny Maszidewicz, poświęconej legen­
dzie o szczurołapie z Hameln, odbył 
się konkurs plastyczny dla dzieci - pro­
pozycja własnej interpretacji tej baśni. 
Na konkurs wpłynęło kilkadziesiąt 
prac w różnych technikach. Dyrekcja 
BWA postanowiła wyróżnić nagroda­
mi książkowymi i innymi upominkami 
dzieci z klas IIdSP-3, Illd SP-13,IIIc SP- 
23, ogńiska przedszkolnego przy SP-4 
i klas I, II i III SP w Droszkowie.

PROŚBA ZWIĄZKU 
NIEWIDOMYCH

Zarząd Koła Polskiego Związku Nie­
widomych w Zielonej Górze zwraca się 
z prośbą do mieszkańców miasta o prze­
kazywanie nieodpłatnie mebli kuchen­
nych, lodówek, pralek, telewizorów
i sprzętu gospodarstwa domowego 
z myślą rozdysponowania tych przed­
miotów wśród rodzin potrzebujących. 
Kontakt: PZN, Zarząd Koła w ZJeUnej 
Góra, alka Liswstieg* 3y tei. nr 33-87.

Wykład 
w WSP

Instytut Fizyki Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej zaprasza wszystkich zainte­
resowanych na wykład prof. dr bab. 
WOJCIECHA NAWROCIKA z Uni­
wersytetu Adama Mickiewicza pt Fi­
zyczne p*4stawy tamagraSi NMR.

Wykład odbędzie się we wtorek, 12 
bm. a godzinie 16.00 w sali 21 Instytutu 
Fizyki WSP przy placu Słowiańskim 6a.

JAK UMIERAJĄ 
GWIAZDY?

Wszystkich, którzy ebeą się zapoznać 
z narodzinami, życiem i śmiercią gwiazd, 
Zielonogórskie Centrum Astronomii o- 
raz Zielonogórski Oddział PIMA zapra­
szają na filmy wideo o tej tematyce. Seans 
odbędzie się jatra, 12 km. »gadzinie 18.00 
przy ulicy Lubuskiej 2, Wieża Branibor- 
ska. Wstęp wolny.

PRZY OTWARTEJ 
KURTYNIE

ZM Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego zaprasza wszystkich zaintereso­
wanych na plenarne posiedzenie PSL, 
które odbędzie się dziś a gadzinie 14.00 
w sali Domu Kultury Lumelu przy uli­
cy Kazimierza Wielkiego 10.

ZEBRANIE WATRY
Dziś a gadzinie 17.00 w biurze ZO 

PTTK przy ulicy Kupieckiej 17 
odbędzie się zebranie członków Klubu 
Turystyki Górskiej „Watra”. W prog­
ramie - omówienie wyjazdu w Karko­
nosze w dniach 23-24 stycznia z okazji 
drugich urodzin „Watry”.
„NIEŚ MUZYKO SŁOWA 

MĄDRE...” 
PO RAZ TRZECI

Już po raz trzed zie!onog5rsld Alma - 
Art zaprasza na koncert z cyklu „Nieś 
muzyko słcwa mądre-.”. Tym razem 
znów na scenie Auli WSI zapachnie Kra­
kowem 13 l»ra. a gadz. 19.00 przed zielo­
nogórską publicznością zaprezentują się: 
Aiaeza Awdiejew. gwiazda „Piwnicy Pod 
Baranami”, Tadeasz Krak - niegdysiejszy 
laureat Studenckiego Festiwalu Piosenki 
w Krakowie oraz w ramach promocji „na­
si”, czyli zespół JDafcty Wieczar”, którego 
członkowie rekrutują się spośród stu- 
dentówzielonogóraldegWSP. (hak)

UWAGA FILATELIŚCI
Zarząd Koła PZF nr 1 prosi swoich 

członków o odnowienie abonamentu 
znaczków na rok 1993 do dnia 30 stycz­
nia 1993 r. Termin ostateczny.

KOMUNIKAT KPN
„Rejon KPN w Zielonej Górze zapra­
sza swych członków na zebranie, które 
odbędzie się w siedzibie KPN Stary Ry­
nek 13 jutro 12 bm. o godz. 16”.

Wnioski z tych źródeł stanowiły 
78 procent wpływu wszystkich 
wniosków. Na drugim miejscu zna­
lazł się Zakłaa Ubezpieczeń 
Społecznych z 550 wnioskami Po­
zostałymi wnioskodawcami byli: 
Państwowa Inspekcja Handlowa, 
Terenowa Stacja Sanitarno-Epide­
miologiczna oraz osoby prywatne.

- Czego dotyczyły wnioski?
- Rodzajowo najwięcej spraw 

dotyczyło wykroczeń przeciwko 
bezpieczeństwu i porządkowi 
w komunikacji Takich wniosków 
było 1.259 i stanowiły one 40,5 pro­
cent wszystkich wniosków, które do 
nas wpłynęły. Na drugim miejscu 
znalazł się wspomniany ZUS. 
W dalszej kolejności uplasowały 
się wykroczenia przeciwko mieniu 
(6,2 proc), przeciwko porządkowi 
i spokojowi publicznemu (5,5 
proc.) oraz za naruszenie przepisów 
ustawy o wychowaniu w trzeźwości 
(4 proc.). Ponadto dość dużo 
wniosków wpłynęło za posiadanie 
miotaczy gazowych bez zezwolenia. 
Sporo wniosków dotyczyło wykro­
czeń kolejowych, a także ni ©oby­
czajnych wybryków i zanieczysz­
czania miejsc publicznych.

• Jak rozliczyła się z tego 
Mała Temida?

- Na przestrzeni 1992 roku 
kolegium wydało 2736 prawo­
mocnych rozstrzygnięć, co sta­
nowiło 77 procent spraw 
przyjętych do rozpoznania. Nie­
całe 97 procent spraw rozpozna­
nych zostało w postępowaniu 
zwyczajnym, 2 procent w postępo­
waniu przyspieszonym, a 1 pro­
cent stanowiły rozstrzygnięcia 
wydane w postępowaniu naka­
zowym.

- Jalde kary były preferowane?
- Wśród orzekanych kar pre­

ferowana była grzywna, którą o- 
rzeczono w 97 procentach w od­
niesieniu do wszystkich kar. Tyl­
ko w 72 przypadkach kolegium 
wymierzyło naganę. W odnie­
sieniu do wykroczeń drogowych, 
oprócz kary zasadniczej kole­
gium orzekło jako karę dodat­
kową aż 683 zakazy prowadzenia 
pojazdów mechanicznych. W 
1992 podobnie jak w 1991 roku 
kolegium nie orzekło ani jednej 
kary aresztu zasadniczego jak 
i ograniczenia wolności.

* Istnieje pojęcie rozstrzyg­
nięć pozakamych. Jaka była ich 
skala?

- Rozstrzygnięcia o które pan 
pyta, wydane w ubiegłym roku 
przez kolegium stanowiły ponad 
14 procent ogółu rozstrzygnięć. 
I tak od wymierzenia kary kole­
gium odstąpiło w 179 sprawach, w
111 sprawach kolegium wydało o- 
rzeczenia uniewinniające (naj­
więcej uniewinnień było w grupie 
wykroczeń zusowskich), a w 101 
sprawach kolegium umorzyło 
postępowanie, w tym w 84 spra­
wach z powodu przedawnienia o- 
rzekania. Główną przyczyną 
przedawnienia orzekania były 
trudności z ustaleniem dokładne­
go miejsca pobytu obwinionych. 
132 sprawy, na skutek złożonych 
odwołań, przekazano do Sądu 
Rejonowego w Zielonej Górze. 
Najwięcej spraw skierowanych na 
drogę postępowania sądowego 
dotyczyło wykroczeń popełnio­
nych przez zmotoryzowanych.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał: ANTONI ŁUSIAK

Milutka „Klasówka”
Remanenty sklepowe mogą 

drażnić. Remanenty sentymen­
talne - nie.

Jeszcze w ubiegłym roku od­
była się ta... „Klasówka”, której 
nikt się nie boi. Dzieciaki ze 
szkół podstawowych w Jabłono­
wie, Łagowie Lubuskim i z zielo­
nogórskiej „Dwójki” przeprowa­
dziły kolejną grę o wszystko. 
Tak, to była „Klasówka”.

Gramofon, odkurzacz, radio, 
kasety video, owoce. O to szła 
gra, ale przecież nie były to takie 
zupełnie poważne rozgrywki. I- 
dea jest taka: duża miejska szkoła 
zaprasza dzieci ze wsi na spotka­
nie. Sportowe rozgrywki odby­
wają się w sali gimnastycznej. 
Poza tym jest wspólna zabawa, 
można popływać w basenie, no 
i w ogóle poznać się.

Nie jest ważne, która szkoła 
wygrała. Barbara Korona, Ry­
szard Wyder i Zdzisław Zamojs­
ki (nauczyciele w SP nr 2 w Zie­
lonej Górze) oceniali uczciwie. 
Mirosław Karpiński (właściciel 
sklepu w Kostrzynie), Aleksan-

dra Romanowska (notariusz) i 
Rada Adwokacka z Zielonej 
Góry zafundowali podarki. 
A dzieci?

Dzieci się dobrze bawiły. I to 
jest najważniejsze.

A tak przy okazji: w tejże SP 
nr 2, właśnie przy pomocy dzieci 
przeprowadzono zbiórkę o- 
dzieży zimowej. I ten pomysł też 
się tam powiódł.

ero.

U M
przypomina

Wszystkim zaskoczonym 
przez zimę Wydział Komu­
nalny Urzędu Miejskiego 
przypomina, że zgodnie z re- 
gulaminem porządkowym 
miasta utrzymanie czystości 
na placach i posesjach na­
leży do jednostek organiza­
cyjnych i osób fizycznych 
będących właścicielami lub 
zarządcami nieruchomości. 
Do zakresu obowiązków na­
leży usuwanie odpadów, in­
nych zanieczyszczeń, śniegu 
i lodu z niezabudowanych 
części nieruchomości, tj. 
podwórza, przejść, bram, 
chodnika i połowy szero­
kości jezdni na odcinku przy­
ległym do posesji. Na właści­
cielach i zarządcach spoczy­
wa również obowiązek o- 
czyszczania ze śniegu, lodu 
i błota wpustów deszczo­
wych, zasuw wodnych i gazo­
wych, hydrantów, usuwanie 
śliskości oraz pryzmowanie 
śniegu na obszarach objętych 
obowiązkami.

6 stycznia zarządcy 
i właściciele posesji w rażący 
sposób zaniedbali spoczy­
wające na nich obowiązki. 
W stosunku do winnj'ch za­
niedbań stosowane będą 
środki egzekucyjne i karne 
przewidziane w kodeksie 
wykroczeń i innych przepi­
sach szczegółowych, stwier­
dza naczelnik wydziału Wło­
dzimierz Urbaniak.

; PONIEDZIAŁEK
11

\ STYCZNIA
" Piotra, Małgorzaty *I.............. .......

KALENDARIUM
* 1418 r. - książęta kożuchowsko- 
zielonogórscy wydali akt wy­
mierzony w zakłócających 
porządek i spokój,

* 1948 r. - poświęcono kościół 
pw. Niepokalanego Poczęcia 
NMP w Starym Osiecznie (gm. 
Dobiegniew)

S 3 S M Í
Teatr im.L.Kruczkowskiego 
w Zielonej Górze - próby

B I B
Filharmonia Zielonogórska

próba

„ Wenus” -16.00,18.00 - Kevin- 
sam w Nowym Jorku (USA 121),
20.00 - Huragan ognia (USA 151) 

„Newa” -17.00,19.00 - Burzliwy 
poniedziałek (ang 15 1) 

„Nysa” - 15.30 - Kolumb od­
krywca (USA 121), 17.30 - Czar­
na suknia (USA 15 1), 19.30 - 
Książę przypływów (USA 151) 

„Estrada” -18.00, 20.00 - Drug­
store cowboy (USA 15 1)

Galeria Sztuki przy ul. Żerom­
skiego 13, czynna 11.00 -18.00.

Nastał karnawał i takie obrazki przed Urzędem Stanu Cywil­
nego będziemy mogli oglądać w każdy weekend, a młodym pa­
rom aby się darzyło.

FOT. PAWEŁ JANCZARUK

R z e m io s ło  z a w s z e  b l i s k ie
Gdyby radny Jerzy Podbielsld rozejrzał się u- 

ważniej wokoło, dostrzegłby łatwo, iż jego postulat: 
„Rada Miejska i Zarząd powinni stosować wobec 
zorganizowanego rzemiosła politykę preferencji 
czy nawet przywilejów” („GL” z 7.01.93), jest od 
dawna - w miarę skromnych kompetencji sa­
morządu - na bieżąco realizowany. Znajduje to np. 
wyraz w wysokości czynszu: usługowe zakłady rze­
mieślnicze mają stawkę średnio trzykrotnie niższą 
od lokali handlowych; dodatkowe ulgi przysługują 
między innymi: przedstawicielom branż zani­
kających (szewstwo naprawkowe, ślusarstwo, kra­

wiectwo usługowe - 25 proc.) oraz mistrzom 
szkolącym uczniów (20 proc.).

Rzemiosło jest nam zawsze bliskie. Jego interesy 
reprezentuje bardzo aktywnie radny Ludwik Włodar­
czyk, znajdując sojuszników w Leszku Bekerze, Wiesła­
wie Głogowskiej, Wacławie Krasnodębsldm. Także niżej 
podpisany jest zawsze otwarty na postulaty środowiska, 
uczestniczy dość regularnie w cechcwych posiedze­
niach. Sądzę, że owe kontakty na co dzień są bardziej 
owocne niż okazjonalne „spotkanie przy pączkach”.

mgr inż. Edward Mincer 
zastępca prezydenta

Na pytanie co to jest muzeum, 
bez wahania odpowiemy, że to 
instytucja gromadząca i prze­
chowująca zbiory z różnych 
dziedzin. Czy w Zielonej Górze 
jest muzeum? Goo, tu już poja­
wiają się wątpliwości. Pewnie jest
- powiadają niektórzy - przecież 
w takim dużym mieście powinno 
być muzeum.

Znajomy codziennie al. Nie­
podległości podąża do pracy. 
W czasie wakacji odwiedzili go 
dawni przyjaciele. Pokazał im 
starówkę, zaprosił do Palmiami 
i chciał jeszcze... do muzeum. A- 
le gdzie ono jest? Trzeba było 
zobaczyć jego zdziwioną minę, 
gdy odnalazł poszukiwaną insty­
tucję.

I tak bywa. W codziennej po­
goni za pieniądzem, nie zwraca­
my uwagi na to, co jest obok nas.

Czy zielonogórzanie chodzą 
do muzeum?

W ubiegłym roku wystawy 
w Muzeum Ziemi Lubuskiej o- 
bejrzało 14 759 osób. Nie jest to 
zawrotna liczba, zważywszy na 
wielkość miasta, jego położenie 
oraz fakt, że z wymienionej licz­
by -10731 osób odwiedziło mu­
zeum w grupie (w tym wycieczki 
młodzieży szkolnej - 9909).

Ceny biletów -10  tys. zł dla 
dorosłych i 5 tys. zł ulgowy też 
nie wydają się być przeszkodą

w spotkaniu ze sztuką. Tym bar­
dziej, że sobota (od godz. 10.00 
do 15.00) jest dniem bezpłatnego 
wstępu. W środę, czwartek 
i piątek muzeum zaprasza 
w godz. 11.00-17.00 a w nie­
dzielę od 10.00 do 16.00.

Okazuje się, że najchętniej 
wystawione eksponaty podzi-

Centrum Kultury, malarstwo 
Witolda Nowickiego, rzeźba go­
tycka XIV-XVI w. ze zbiorów 
własnych, Leopold Kolbiarz - ry- 
sunek, kolekcje autorskie 
w zbiorach działu sztuki 
współczesnej MZL, „Winna la­
torośl w starożytności” ze 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Warszawie, malarstwo An-

3 5„Unik-katy 
muzealne?

wiamy latem (w czasie wakacji), 
podczas Dni Zielonej Góry 
i w okresie ferii zimowych.

Muzeum posiada ogółem 14 
226 własnych eksponatów. Mu­
zealiów wystawionych obecnie 
(stan z 31 grudnia ub.r.) jest 1 
490.

Rok 1992 to także 12 wystaw 
czasowych (najwięcej ze sztuki 
współczesnej). I tak, ujmując ek­
spozycje Chronologicznie, Mu­
zeum Ziemi Lubuskiej propono­
wało nam: „Widzę to, co wiem” 
i- fotografia - Bronisław Bugiel, 
galeria Jana Berdyszaka - grafi­
ki z cyklu „Projekty wyobraźni” 
(jedna sala-ekspozycja stała, 
druga zmienna, nazywana salą 
ostatnich przemyśleń artysty), 
prace artystów z Witebskiego

drzeja Gordona, galeria J. Ber- 
dyszka - prezentacja dzieł z cyk­
lu „Passe-Par-Tout”, malarstwo 
XVII-XIX w. (ze zbiorów działu 
sztuki dawnej MZL), „Zagroże­
nia. Lubin 1982” - ze zbiorów 
Muzeum Okręgowego w Legni­
cy.

Dwie wystawy zorganizowne 
zostały ze zbiorów Muzeum Zie­
mi Lubuskiej poza jego siedzibą
- „Ikony i srebra rosyjskie XVII- 
XX wiek” w Muzeum Okręgo­
wym w Toruniu, i wystawa 
twórczości Andrzeja Gieragi.

Warto podkreślić, że MZL to 
nie tylko sztuka współczesna, jak 
przeważnie ludziom się kojarzy. 
Zgromadzone w dziale sztuki 
dawnej zabytki pochodzą z te­
renów Dolnego Śląska i zamy­

kają się w czasie od XIV do pocz. 
XVI wieku. Zainteresowaniem 
cieszyła się wystawa rzeźby go­
tyckiej. Gotyk bowiem jest 
sztuką, która zagadnienie formy 
stawia bardzo wysoko. Zarówno 
surowa dyscyplina kompozycyj­
na, jak i mistyka XIV i XV wieku
o ekspresyjnych tendencjach, 
stanowią wartości doniosłe i o- 
biektywne twórczości gotyckiej.

Malarstwo od XVII do XIX 
wieku jako samodzielną wystawę 
zaprezentowano w naszym mu­
zeum po raz pierwszy. Groma­
dzenie zbioru w drodze prze­
kazów i darów miało charakter 
w wielu okolicznościach przy­
padkowy. Jedynie zakupy były 
planowane. Tą drogą zebrano o- 
koło 114 obiektów, z czego na 
wystawie pokazano 37 najwar­
tościowszych obrazów.

Muzeum Ziemi Lubuskiej 
prowadzi także działalność 
oświatową. Ubiegły rok zamknął 
się 43 lekcjami muzealnymi dla 
uczniów szkół podstawowych i 
średnich, 17 muzealnymi spot­
kaniami ze sztuką dla przedszko­
laków, 5 seansami filmowymi
o sztuce i 2 koncertami

Możliwości, by spotkać się ze 
sztuką są. To ona wychodzi nam 
naprzeciw. Czy nie robimy jed­
nak „uniku”, jak przed niezbyt 
mile widzianym gościem?

(kali)

Galeria ART. pi. Pocztowy 12, 
czynna 10.00 -17.00.

Wojewódzka i Miejska Bib­
lioteka Publiczna im. C.K. Nor­
wida w Zielonej Górze czynna
10.00 - 17.00. Wypożyczalnia 
malarstwa i grafiki. „Kartka 
świąteczna i noworoczna”.

Dyżur pełni apteka przy Starym 
Rynku

Pogotowie Ratunkowe 999 
Pogotowie Policyjne 997 
Pogotowie Policji Municypal­

nej (czynna 7.00-21.30) 986 
Straż Pożarna 998
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicze 992 
Pogotowie Ciepłownicze 993 
Pogotowie Pogrzebowe (7.00-

16.00) 222-35, od 16.00-7.00, 
280-42

Pogotowie Dźwigowe 
(całodobowe) 54-73

Policyjny Telefon Zaufania
35-95

Pogotowie Weterynaryjne 917
Informacje 

PKP 38-38
PKS 22-301
LOT 707-97 i 952
Bank Informacji Usługowej, 
Handlowej i Gospodarczej

29-343
„Fénix” - Ubezpieczenia 

Mąjątkowe 42-71
Młodzieżowy Telefon Zaufa­
nia (15.00-17.00) 988 

Telefon Zaufania dla A. A. 
czynny pon. i czw. 18.00 -
20.00 dla AL-ANON - czyn­
ny wt (18.00-20.00) 718-63 

Dyżur prawnika dla A A  i AL- 
ANON śr. (15.00-17.00) 718-63

Usługi
DHL „International” (prze­

syłki expres$J>we) 4231 
w. 238, 338 

Serwis Sygnalizacji Świetlnej
616-97 w. 262 

Montaż, konserwacja anten IV  
al Wojska Polskiego 86,607-69 

Praktyczny Pan - naprawa- jun- 
kersy, kuchnie gazowe, mon­
taż zamków - 615-89 

Zielonogórska Sieć Kompute­
rowa 610-67 

Naprawa TV 652-79 
Naprawa lodówek i zamrażarek 

ul.Armii Ludowej 29, 29-489 
„MEDIKROL” - prywatna 

przychodnia ul. Szczeko­
cin ska 5 (od Botanicznej) 55-06 

Zakład Organizacji Pogrzebów 
„REQUIES” ul. Krawiecka 2.

52-19 lub 65-229 
Naprawa Video i TV „TON 
COLOR” ul. Ludowa 728-84 

Naprawa kotłów gazowych c.o 
710-36

Zakład Organizacji Pogrzebów 
„AD PATRES” ul. Wrocławs­
ka (pawilon przy cmentarzu) 

285-17
Postoje taksówek

dworzec 22-666
ul. Podgórna 22-667
ul. Wyszyńskiego 52-17
bagażówki 22-825

Pomoc drogowa 
Racula (całą dobę) 75-170 

lub CB Radio kanał 19 
nrwywoł. 170

Zielona Góra „NON STOP” 
al.Słowackiego 30-65
lub CB Radio kanał 19 

Zielona Góra ul.Sucharskiego
67-765

Zielona Góra PZMot 
ul. Dworcowa 981

Zielona Góra PZMot ul-Ku-

(>iecka (całą dobę) 981
ub CB Radio kanał 28, 

nr wywoł. 14-81 (holownik) 
Zielona Góra „Polmozbyt” 
ul.Sulechowska 35, 954 

Zielona Góra 672-77
lub CB Radio „KOTEK” 11-11

4la ZieUnej Giry i Czerwieńska:
18.00 Program dnia; 18.05 Sportowy 

magazyn informacyjny; 18.L5POLMOŻ- 
BYT ’92; 18.20 I liga koszykówki 
mężczyzn: Fortum-Zastal - Stal Stalowa 
Wda; 19.00-20.00 Przerwa; 20.00Sporto- 
wiec Roku - nasze propozycje; 20i05 
„HIGH 5” - LOTNIARSTWO; 2035 
„Okręt” - ser. prod. niemieckiej (cz.VI); 
2L30II liga koszykówki kobiet: AL£XAN 
AZS - KARKONOSZE Jelenia Góra.

T¥ Praga
PROGRAM I: 9.05 Program dla 

dzieci; 13.40 Spotkanie przed kamerą;
14.40 „Czasy Rudolfa II"; 16.00 Prog­
ram dla dzieci; 17.50 Telewizyjne tipy; 
1&10 Przegląd sportowy; 19.10 Wieczo­
rynka; 19.30 Dziennik; 20.20 Serial; 
2110 Wydarzenia, komentarze; 22.35 
Program dokumentalny.

PROGRAM IŁ 8.40 Z kraju i ze świa­
ta; 9.15 Sport; 11.40 Aktualności; 13.45 
Komedia tdewiz.; 14.45 Program muzycz­
ny; 1530Sport; l&00Wietzorynka; 18J0 
Serial; 20.05 Trochę szafranu z telewizyj­
nego archiwum; 2L45 Aktualności; 2105 
„Gdyby - film ang; 23.55 Koncert; 0.10 
Telewizyjne tipy.

G a z e t a
LUBUSKA
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Wojciech Kurpiewski najpopularniejszym 
gorzowskim sportowcem ÂD 1992

(ciąg dalszy ze str. 1)
W drugiej „dziesiątce” znaleźli się 

następujący sportowcy: 11. Arkadiusz 
Dragon (Stilon Gorzów, piłka nożna) 
- 2726 pkt., 12Dariusz Bukowski (Ad- 
mira Gorzów, kajakarstwo) - 2508 
pkL, 13.Andrzej Gryczko (Admira 
Gorzów, kajakarstwo) - 2.274 pkt, 
14.Beata Sokołowska (Znicz Gorzów, 
kajakarstwo) - 2005 pkt., 15.Piotr Pa­
luch (Stal Farbpol Gorzów, żużel) - 
2000 pkt., ló.Tomasz Kucharsld 
(AZS AWF Gorzów, wioślarstwo) - 
1.971 pkt., 17.Grzegorz Piotrowski 
(Celuloza Kostrzyn, zapasy) - 1.898 
pkt, 18.Piotr i Paweł Midlochowie 
(Admira Gorzów, kajakarstwo) -1.752 
pkt, 19.Mariola Stanisławska (Stilon 
Gorzów, koszykówka) - 1.666 pkt, 
20.Marek Hućko (Stal Farbpol 
Gorzów, żużel) - 1.623 pkt Ogółem 
kibice gorzowskiego sportu nadesłali 
na ten plebiscyt 2.346 kuponów (w tym 
57 nieważnych), a swoje głosy oddali 
aż na 52 sportowców (w tej liczbie na 
14 kobiet).

Zanim doszło do ogłoszenia wy­
ników współzawodnictwa, blisko 250 
przybyłych na bal osób wysłuchało 
wpierw znakomitego koncertu gorzow­
skiego Big Bandu. Następnie rozpo­
częła się oficjalna część uroczystości. 
Jako pierwszy został uhonorowany tre­
ner I-ligowych siatkarzy Stilonu Go­
rzów Walery Krawczenko, który 
w trakcie swej zawodniczej kariery się­
gał z reprezentacją byłego ZSRR mię­
dzy innymi po złoty medal olimpijski 
w Meksyku oraz po kilka medali mist­
rzostw świata. Kolejnym punktem pro­
gramu było ogłoszenie „Honorowej 
Trybuny Trenerów 1992”. Biorąc pod 
uwagę sportowe osiągnięcia w minio­
nym roku, a także walory wychowaw­
cze poszczególnych szkoleniowców, 
komisja plebiscytowa zakwalifikowała 
do tego grona następujące osoby (ich 
kolejność podajemy w porządku alfa­
betycznym): Stanisława Chomsldego 
(Stal-Farbpol Gorzów, żużel), Jerzego 
Krajewskiego (Admira Gorzów, kaja­
karstwo), Ryszarda Kulczyckiego (Go- 
rzovia Gorzów, tenis stołowy), Jana 
Suwarego (TKKF Stilon Gorzów, pił­
ka nożna kobiet) i Tadeusza Wierzbic­
kiego (SP nr 13, Stilon Gorzów, ko­
szykówka dziewcząt).

Gorącymi, długotrwałymi oklaska­
mi nagrodzili uczestnicy balu dwóch 
honorowych sportowców województwa 
gorzowskiego w 1992 roku. Te zasz­
czytne tytuły przyznano Mirosławowi 
Pychowi 'i Andrzejowi Wróblowi, 
którzy na Igrzyskach Paraolimpijskich 
w Barcelonie zdobyli po dwa (każdy 
złoty i brązowy) medale. Hart ducha 
i sportowe umiejętności tych dwóch 
niepełnosprawnych lekkoatletów są 
zaiste imponujące.

Wręczenia wszystkim laureatom o- 
kolicznościowych szarf, pucharów 
i statuetki dla W. Kurpiewskiego do­
konali przedstawiciele głównych orga­
nizatorów plebiscytu: wojewoda Zbig­
niew Pusz, prezes WFS Jan Znój i 
redaktor naczelny „GL” Mirosław Ra- 
taj. Ponadto każdy z wyróżnionych 
sportowców i trenerów otrzymał atrak­
cyjne nagrody rzeczowe, ufundowane 
przez sponsorów naszego współzawod­
nictwa (pełniejsze dane o tych firmach 
i osobach zamieszczamy dziś na stro­
nie 4. w gorzowskiej „Gazecie Plebis­
cytowej”). W ostatniej chwili do tego 
grona dołączył Paweł Owczarczak z 
firmy „Artech”, przekazując wszystkim 
wyróżnionym beczułkę przedniego pi­
wa marki „Radeberger”. Specjalną 
nagrodę dla W. Kurpiewskiego w pos­
taci półrocznego stypendium o łącznej 
wysokości 10 min zł ufundowała po­
nadto redakcja „Gazety Lubuskiej”. 
Spotkanie w „Mieszku” wszystkich 
najwybitniejszych gorzowskich spor­
towców i trenerów było także okazją 
do wręczenia Marii Gontowicz-Szałas, 
Wojciechowi Kurpiewsldemu i Piotro­
wi Baście honorowych odznaczeń 
„Zasłużony dla miasta Gorzowa 
Wlkp.” przyznanych im przez Radę 
Miejską. Aktu dekoracji dokonał prze­
wodniczący RM w Gorzowie Zbigniew 
Zięba.

Na zakończenie części oficjalnej 
głos zabrał wojewoda Z. Pusz, który 
złożył wszystkim laureatom serdeczne 
życzenia oraz zadeklarował życzliwość 
i przychylność administracyjnych 
władz regionu dla gorzowskiego spor­
tu w 1993 r. Chwilę później sportowcy, 
trenerzy, oficjele i sponsorzy plebiscy­
tu wznieśli wspólny toast szampanem.

W trakcie trwającego do białego ra­
na balu nie zabrakło wielu atrakcji.

A. Skrzypaszek znów drugi
W .  L e g i e ń  t r i u m f a t o r e m  

5 8 .  p l e b i s c y t u  

P r z e g l ą d u  S p o r t o w e g o
99

55
- Waldemar Legień - mistrz Igrzysk 

XXV Olimpiady w Barcelonie w judo 
w wadże 86 kg, zajął pierwsze miejsce 
w 58 Plebiscycie redakcji „Przeglądu 
Sportowego” na najlepszych spor­
towców Polski w 1992 roku. Drugie 
miejsce zajął dwukrotny złoty medalis­
ta Igrzysk w Barcelonie w pięcioboju 
nowoczesnym zielonogórzanin Arka­
diusz Skrzypaszek, a trzecie wice­
mistrz olimpijski w wyścigu pływackim 
na 100 m stylem motylkowym - Rafał 
Szukała.

Trenerem roku kolegium redakcyjne 
wybrało Zbigniewa Pacelta, którego 
podopieczni zdobyli dwa złote medale 
olimpijskie w pięcioboju nowoczesnym.

Wyniki 58 edycji Plebiscytu „PS”: 
1. Waldemar Legień (Czarni By­

tom) judo, 2. Arkadiusz Skrzypaszek 
(Lumel Zielona Góra), pięciobój no­
woczesny, 3. Rafał Szukała (Warta 
Poznań, Iowa University) pływanie, 4. 
Andrzej Juskowiak (Lech Poznań, 
Sporting Lizbona) piłka nożna, 5. Iwo­
na Kowalewska (Legia Warszawa) 
pięciobój nowoczesny, 6. Artur Party- 
ka (ŁKS Łódź) lekkoatletyka, 7. 
Krzysztof Neugebauer (Fudokan 
Kluczbork) karate, 8. Izabela Dylews­
ka (Posnania Poznań) kajakarstwo, 9. 
Wojciech Kowalczyk (Legia Warsza­
wa) piłka nożna, 10. Wojciech Bartnik 
(Gwardia Wrocław) boks.
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6.00 Kawa czy herbata?;
9.00 Wiadomości;
9.10 Mama i ja;
9.25 Domowe przedszkole; 
9.50 Porozmawiajmy o dzie­

ciach;
10.05 „Dynastia” (171);
11.00 Szkoła dla rodziców;
11.20 Dzieci to lubią;
11.30 Wayne Barlett - The 

New „Sami Swoi” - live;
12.00 Wiadomości;
12.10 Program dnia;
12.15 - 16.00 Telewizja Eduka­

cyjna:
12.15 Język francuski (15);
12.45 Świątynie przyrody - 

„Park Krugera” (film 
w wersji franc.);

13.15 Język niemiecki (18);
13.45 Oblicza Austrii (film 

w wersji oryginalnej);
14.15 Język włoski (18);
14.30 Język angielski (18);
15.00 „Alf” (w wersji ang.);
15.30 Prezentacje;
16.00 Luz (progr. nastolatków);
16.50 Muzyczna Jedynka;
17.00 Teleexpress;
17.25 „Alf” - ser.;
17.50 Antena;
18.10 Magazynio (progr. sa­

tyr);
18.20 Z Polski rodem (mag.);
18.45 Polska z oddali;
19.00 Wieczorynka - „Czarnok­

siężnik z krainy Oz”;
19.30 Wiadomości;
20.10 Teatr TV: J. Jarocki - 

„Staś”. Wyk.: G. Holou-

bek, M. Kondrat A. Mi­
lewska, A. Korcz i inni;

21.50 „Solówki - Ziemia obie­
cana, ziemia przeklęta” - 
film dok. (o lagrach so­
wieckich na Archipelagu 
Wysp Sołowieckich);

22.45 Wiadomości;
23.00 Muzyczna Jedynka;
23.05 „Pogranicze w ogniu”

(20).
PROGRAM II 

8.00 Panorama;
8.10 Program lokalny;
8.40 „Tajemnicze złote mias­

ta” - ser.;
„Pokolenia" - ser.; 
Kolekcjoner (mag.);
Język angielski (44); 
Przeboje „Dwójki”;
Na życzenie;
Powitanie;
Panorama;
Sport;
„Tajemnicze złote mias­
ta" - ser.;

17.20 Przegląd Kronik Filmo­
wych;
Polska Kronika Filmowa; 
Program lokalny; 
„Pokolenia” - ser.; 
„Ratujmy naszą pla­
netę” (2) - ser. USA;

20.00 „Dzieciaki, kłopoty 
i my” (20);
Auto (mag.);
Panorama;
Sport;
Bez znieczulenia;
„Dzieci smoka” (2); 
„Opowieść o bitwie” (2) 
„Góra ofiarna" - film 
dok. według wojennych 
korespondencji M. 
Wańkowicza z przebiegu 
bitwy o Monte Cassino;

24.00 Panorama

9.10
9.35

10.00
10.30 
11.00 
16.25
16.30 
16.40 
16.55

17.50
18.00
18.35
19.00

20.30 
21.00
21.30 
21.40 
22.05 
23.00

Hotelowa kuchnia serwowała znako­
mite dania, orkiestra nie pozwalała na­
wet na chwilę wytchnienia w tańcach, 
a na dodatek występujący w roli „sie­
rotki Marysi” B. Szamyjer i M. Sil- 
wończyk rozlosowały wśród uczest­
ników zabawy kilkanaście nagród- 
niespodzianeŁ Te same sportsmenki, 
a także M. Gontowicz-Szałas i W. 
Kurpiewski utworzyli specjalną ko­
misję, która dokonała losowania dzie­
sięciu nagród rzeczowych wśród najt­
rafniej typujących uczestników nasze­
go plebiscytu. Nazwiska zwycięzców 
(wraz z rodzajem nagrody) podamy 
w jutrzejszym wydaniu „GL”.

Tyle - w sporym skrócie - o sobot­
nim balu w gorzowskim hotelu 
„Mieszko”. Zabawa udała się na 
„102”, w czym zasługa samych uczest­
ników, jak i świadomości, żew mionio- 
nym roku gorzowski sport sięgnął po 
wiele znaczących sukcesów. Oby za 
rok powodów do takiej satysfakcji było 
co najmniej tyle samo!

ROBERT GORBAT

/ i ..........................  ..........""NM. Książkiewicz
trzecia 

w Helsinkach
Małgorzata Książkiewicz, brązowa 

medalistka Igrzysk XXV Olimpiady 
w Barcelonie w strzelaniu z karabin­
ka dowolnego, zajęła dwukrotnie 
trzecie miejsce w zawodach pokazo­
wych w Helsinkach. Zawody w kon­
kurencji karabinka penumatycznego 
przeprowadzono systemem pucharo­
wym. W konkurencji kobiet zawod­
niczkę Gwardii Zielona Góra wyp­
rzedziły Wesela Leczewa (Bułgaria), 
oraz Anna Maluchina (Rosja), nato­
miast w kategorii open Peter Kurka 

^ 'Czechy) i A. Maluchina.

Gospodarzem drugiego turnieju 
grupy „B” był AZS AWF Katowice, 
ale mecze zostały rozegrane w gościn­
nej hali Siemianowicach Śląskich. Re­
zultaty: AZS AWF Katowice Poczto­
wiec Poznań 7:10 (3:5), Pocztowiec - 
Pomorzanin Toruń 4:7 (1:4), Budowla­
ni Bielko Biała - Pomorzanin 1:16 
(1:8), AZS AWF - Budowlani 6:8 (5:5), 
Pomorzanin - AZS AWF 14:4 (6:1), 
Pocztowiec - Budowlani 12:2 (6:2).

Tabela:

Pierwszy punkt 
choszczeńskich Easkarzy

Zespoły męskiej halowej I ligi ho­
keja na trawie rozegrały wczoraj drugie 
turnieje eliminacyjne. Występujący 
w grupie „A” Grunwald Choszczno 
grał tym razem w Tarnowskich 
Górach, gdzie zdobył swój pierwszy 
punkt w bieżącym sezonie. Rezultaty 
choszcznian:

Grunwald Choszczno - Grunwald 
Poznań 3:15 (1:8), Śląsk Tarnowskie 
Góry - Grunwald Choszczno 5:5 (2:2),
Grunwald Choszczno - Siemianowi- 
czanka Siemianowice Śląskie 3:1 (2:1).

Pozostałe wyniki: Siemianowiczan- 
ka - Śląsk 8:5 (4:2), Grunwald Poznań 
- Siemianowiczanka 17:4 (10:2), Grun­
wald Poznań - Śląsk 24:2 (6:2).

Tabela:
1. Grunwald Poznań 6 12 96:16
2. Siemianowiczanka 6 8 48:50
3. Śląsk 6 3 26:67
4. Grunwald Choszczno 6 1 23:60

f  .....  A

Operacja 
Maradony
Argentyński piłkarz Diego Ma­

radona musi poddać się w naj­
bliższym czasie operacji - taką de­
cyzję wydał lekarz hiszpańskiego 
klubu pierwszoligowego FC Sevil­
la, Antonio Leal Graciani.

Na prawej ręce piłkarza poja­
wiła się w przeszłości narośl, która 
systematycznie rośnie i wymaga 
szybkiej interwencji chirurga. J

Rekord 
„na dochodzenie”

Niemiecki kolarz Jens Lehmann us­
tanowił w Stuttgarcie rekord świata a- 
matorów na dystansie 5 000 m w czasie 
5.4258. 25-letni wicemistrz świata 
w wyścigu na dochodzenie i srebrny 
medalista Igrzysk w Barcelonie popra­
wił popTzeani rekord należący do Ros­
janina Wjaczesława Jekimowa o 0,35.

„Byłem bardziej zdenerwowany, 
niż w trakcie igrzysk olimpijskich 
i mistrzostw świata” - powiedział Leh­
mann, który sześć miesięcy przygoto­
wywał się do pobicia rekordu.

1. Pomorzanin
2. Pocztowiec
3. AZS AWF
4. Budowlani

12 74:17
66:32
40:63
16:84

Następne turnieje odbędą się 31 
stycznia br. Grunwald Choszczno w tym 
terminie w Siemianowicach Śląskich.

R.G.

Gorzovia znów 
na tarczy

Tenisistki stołowe, walczące w gru­
pie „B” I ligi, zainaugurowały w nie­
dzielę rewanżową rundę spotkań. Po­
nad miesięczna przerwa nie wpłynęła 
- niestety - na zwyżkę formy Gorzovił 
Gorzów, która wczoraj walczyła w da­
lekim Lubartowie z tamtejszym Lewar- 
tem. Gorzowianki przegrały 2:8, zdo­
bywając obydwa punkty przez swą naj­
lepszą zawodniczkę - Rosjankę Marinę 
Dabiczową. Poza nią żadna z tenisis- 
tek nie była w stanie nawiązać z gospo­
dyniami wyrównanej walki.

Pozostałe rezultaty: Spółdzielca II 
Płock - Ogrodnik Bielsko Biała 3:7, 
Start Nowy Sącz - AZS PW Wrocław 
5:5, AZS WSP Olsztyn - AZS Kielce 
10:0 (walkower - kielczanki nie przy­
jechały na mecz), AZS WSP Często­
chowa - SKS 40 Warszawa 9:1.

Tabela:
1 AZS WSP Olsztyn
2. Ogrodnik
3. Lewart
4. AZS PW Wrocław
5. Start
6. AZS WSP Częstochowa
7. SKS 40 Warszawa
& Gorzevia
9. Spółdzielca II

10. AZS Kielce

10 19 75:25
10 18 72:28
10 15 63:37
10 12 56:44
10 10 51:49
10 10 51:49
10 9 47:53
10 s 41:59
10 2 29:71
10 0 15:85

RG.

II liga siatkarzy
Lanie i mordercza walka

Międzyrzeczanie przy większej 
koncentracji mogli pokusić się o zwy­
cięstwo. W piątym, decydującym secie

Erzy zmianie stron Stal wygrywała tyl- 
o 8:7. Następnie gospodarze zdobyli 

trzy punkty przy dwóch - gości, a re­
zultat 12:9 dawał jeszcze międzyrze- 
czanom szanse na sukces. Niestety, do 
końca tego seta punktowali już jedynie 
gospodarze zwyciężając go 15:9 i cały 
mecz 3:2. W zespole gości podobał się 
Arkadiusz Gjj.

W pozostałych spotkaniach: AZS II 
Olsztyn - AZS PW Warszawa 3:0 i 0:3, 
Bzura Ozorków - Gwardia Wrocław 
3:0, 3:1, AZS AWF Warszawa - Mara­
ton Warszawa 3:0 i 3:1, Chemik Byd­
goszcz - AZS Biała Podlaska - 
przełożone na 6 i 7 lutego.

W sobotę i niedzielę wznowili roz­
grywki siatkarze II ligi. Międzyrzecki 
Orzeł gościł w Grudziądzu, gdzie 
dwukrotnie uległ tamtejszej Stali w so­
botę 0:3 (0:15, 5:15, 11:15) i w nie­
dzielę 2:3 (9:15, 15:9, 15:13, 10:15, 
9:15).

W obu meczach międzyrzeczanie 
grali w składzie: Rędziak, Macieje- 
wicz, Gy, Kotowicz, Grzybowski, Pod­
pora, Wiertlewsld, Chmielenko i Le- 
giędź.

Siatkarze Orła przystąpili do gry 
w sobotnim meczu niemal prosto z au­
tokaru i lanie jakie sprawili im gospo­
darze nie powinno zaskakiwać. Pomi­
mo tego, oddanie pierwszego seta bez 
zdobycia jednego choćby punktu nie 
przynosi im chwały. Mecz trwał zaled­
wie 50 minut

Zupełnie inny był obraz gry w nie­
dzielę. Oba zespoły stoczyły zacięty 
pojedynek i po morderczej walce wyg­
rali gospodarze. Był to mecz kontuzji, 
bowiem w trzecim secie kontuzji 
ścięgna Achillesa doznał Wojciech 
Rędziak i w ostatnich dwóch już nie 
wystąpił, urazu doznał w trakcie me­
czu Dariusz Chmielenko, ale powrócił 
na parkiet Kontuzje nie omijały też 
siatkarzy gospodarzy.

1. Chemik
Tabela

18 35 53: 4
2. Bzura 20 36 50:21
3. AZS PW 20 35 47:25
4. Stal 20 32 43:28
5. Gwardia 20 31 37:31
6. AZS II Ol. 20 29 35:35
7. AZS AWF 20 27 24:43
8. Orzeł 20 24 19:52
9. Maraton 20 23 14:52

10. AZS B.P. 18 22 16:46
A. FLÜGEL

C ztery  m ed ale  s trze le ck ic h  ko larzy

W „błotnej” kąpieli: 
Barul, Gil, Piech

(OBSŁUGA WŁASNA)
Nie bez kozery kolarzy przełąjowych nazywa się „błotniakami”. Warunki 

w jakich im przyszło wczoraj walczyć o krąjowy championat w Wałczu, z powo­
dzeniem można nazwać skrąjnymi. Ogromne błoto powstałe po przyjściu odwilży 
sprawiło, że 2,5 kilometrową rundę nąjlepsi pokonywali w 14-15 minut Mimo, iż 
trasa była płaska, jednak niektóre odcinki kolarze musieli pokonywać z rowerami 
na plecach grzęznąc po kostki w błocie. W tak trudnych warunkach po raz trzeci 
tytuł mistrza Polski w kat seniorów wywalczył 29-Ietni zawodnik Starta To­
maszów Mazowiecki - Sławomir Barul, który dosłownie „o gumę” wyprzedził 
Dariusza Gila ze strzeleckiego POM-u oraz jego kolegę klubowego • Edwarda 
Piecha. Wyścig ten przyniósł aż cztery medale podopiecznym trenera Józefa 
Szymańskiego.

W sumie w czterech kat wiekowych 
wystartowało ponad 100 zawodników. 
ZTzagranicy dojechali nasi dwaj „eks­
portowi” cykliści: Edward Piech 
i Józef Grochała. Zanim jednak na 
trasę wyruszyli seniorzy, o medale MP 
walczyli kolejno juniorzy młodsi i ju­
niorzy. Pierwsi startowali na dystansie 
30 mm. plus jedno okrążenie. Od sa­
mego startu zdecydowanie przewodzili 
Grzegorz Bodnar (Baszta Bytów), 
Piotr Biernacki i Piotr Wysmyk (obaj 
Start Tomaszów Maz.). W końcowce 
P. Biernackiemu udało się uzyskać kil­
kunastometrową przewagę nad swoim 
kolegą klubowym i w takiej kolejności 
minęli metę. Jako trzeci ze stratą 28 
sekund do zwycięzcy finiszował Grze­
gorz Bodnar. Dobrze spisali się kola­
rze bieganowscy: Tomasz Kiendyć był 
siódmy, a dziesiąty Fabian Kozinoga.

Na dystansie 40 min. plus jedno 
okrążenie rywalizowało 29 juniorów. 
Jeden z faworytów - Rafał Chmiel 
(POM) może mówić o pechu, albo­
wiem w przeddzień wyścigu rozchoro­
wał się (przeziębienie, gorączka), stąd 
też nie był w pełni sił. Mimo tego am­
bitny kolarz stanął na starcie i przez 
moment nawet prowadził. Później jed­
nak uznać musiał wyższość pozos­
tałych kadrowiczów. Walka o miejsca 
na podium rozegrała się pomiędzy li­
derem challenge u PZKot - Radosła­
wem Czaplą (Baszta), Grzegorzem

met Wałcz). W tej kolejności przyje­
chali na metę, a zwycięzca nad wspom­
nianą dwójką uzyskał blisko 50 sek. 
przewagi. Jako czwarty zameldował się 
Rafał Chmiel, który stracił 57 sek Je­
go kolega klubowy - Maciej Neuman, 
który miał defekt sprzętu zajął 10 miej­
sce, natomiast przed nim metę minął 
Roland Rauze (Szkuner Myślibórz).

Gdy seniorzy i orlicy stanęli na 
starcie wspólnego wyścigu na dystan­
sie 50 min. plus jedno okrążenie, 
zaczął padać deszcz, co jeszcze bar­
dziej pogorszyło i tak już trudną trasę. 
Tuż po starcie doszło do kolizji, 
w której uczestniczył jeden z fawo­
rytów wyścigu orlikow - Andrzej Kai- 
ser (Baszta Bytów}. Niestety, jego ro­
wer nie nadawał się do dalszej jazdy, 
w pobliżu nie było boksu z pomocą 
techniczną i zawodnik tracąc spory 
dystans zmuszony był wycofać się.

Początko prowadził jadący na rowe­
rze z tylnym tzw. półpełnym kołem 
Wojciech Kadrzyński (BO GO Szcze­
cin), a nieco w tyle został obrońca mis­
trzowskiego tytułu, zawodnik gospo­
darzy - Tadeusz Korzeniewski, ro kil­
kunastu minutach wiadomo już było, 
że walka o tytuł mistrza Polski rozegra 
się pomiędzy 20-letnim Dariuszem 
Gilem, który jednocześnie startował 
w kat orlików oraz mistrzem Polski 
z lat 1989 i 1991 - Sławomirem Baru- 
lem. Zawodnicy ci bez większych 
problemów oderwali się od pozos­
tałych, a jedynie Edward Piech próbo­
wał ich ambitnie gonić. Na 4 pozycji 
jechał W. Kadrzyński, a piąty był 
gorąco dopingowany przez miejscową

Publiczność -T. Korzeniewski.
V pewnym momencie przewaga Baru- 

la i Gila nad E. Piechem wynosiła za­
ledwie 13 sekund, jednak gdy kolarze 
wjechali na ostatnią rundę ambitnie 
goniący E. Piech widząc, że nie da radv 
dogonić uciekajacei dwójki, „od­
puścił” nieco nie będąc bezpośrednio 
zagrożonym przez jadącego na 4 pozy­
cji W. Kadrzyńskiego. Zaznaczyć na­
leży, że D. Gil przez cały wyścig jechał 
„na kole” swojego rywala i na ostatnim 

\  okrążeniu należało się spodziewać ata­
ku zawodnika POM-u. Tak się jednak 
nie stało, a wszystko rozstrzygnęło się 
na finiszowych metrach. Pierwszy zaa­
takował Gil, jednak wchodząc w ostat­
ni zakręt (około 50 metrów przed 
metą) obejrzał się w lewą stronę, pod­
czas gdy Barul zdecydowanie zaatako­
wał z prawej (po zewnętrznym łuku) 
i iak się okazało, ta nieco ryzykowna 
aćcja przyniosła mu zasłużone zwy­
cięstwo. Zasłużone, bo jak wcześniej 
wspomniałem przez cały dystans pro­
wadził wioząc „na kole” Gila. Barul 
wygrał dosłownie „o gumę”, natomiast 
Gil oprócz „srebra” w seniorach 
zgarnął złoty krążek w kat orlików.

DUZY LOTEK 
17,21,28, 30,37,45 

Wyprana specjalna 100.000.000 zł 
z zakładów Express Lotka z dnia 6.0Ł1993 przy­
padła na kupon o nr006-03257844w kolekturze 
3/752w Tychach, oddział PPTS w Katowicach.

Wyniki meczów ekstraklasy i I ligi angiels­
kiej objętych zakładami na dzień 
9/10.01.1993r. :1. Arsenal -Sheffield UTD 1:1, 
2. Blackham - WimUe4*n 0:0, 3. Chelsea - 
Manchester City 2:4, 4. Ctnnlry - Notting­
ham 0:1, 5. Crystal Palace - Everton 0:2, 6. 
Ipswich - Oldham 1:2,7. Leeds • Southamp­
ton 2:1, & Llvcrpotl - Aston Willa 1:2, 9. 
Manchester UTD - Tottenham 4:1,10. Midd- 
leskroagh-Qoeens Park 0:1, 11. Sheffield Wed 
- Norwich 1:0,12. Brentford - Leicester 1:3,13. 
Derfcy - West Ham 0:2

Trzeci był 34 letni Edward Piech, 
który po raz kolejny udowodnił, że 
wciąż jest groźny dla Krajowych rywali. 
Jak stwierdził jeszcze przed wyścigiem, 
zamierza zakończyć swoją karierę i ten 
sezon najprawdopodobniej jest jego 
ostanim. Na czwarte miejsce awanso­
wał T. Korzeniewski, natomiast piąty 
był Kadrzyński.

Słabo zaprezentowali się zielo­
nogórscy kolarze: Andrzej Bycka 
i Wojciech Niedźwiedzld, którzy 
w Wałczu wystąpili pod szyldem Trasa 
Vitesse (firma Vitesse ufundowała im 
kostiumy kolarskie, w których rywali­
zowali w MP). Pierwszy z nich po de­
fekcie sprzętu wycofał się, natomiast 
zaliczany do grona faworytów - A. 
Bycka zajął 12 miejsce.

Szóste miejsce wśród seniorów wy­
walczył drugi w orlikach Marek Ga­
liński (Start), natomiast trzecie miejsce 
w tej kat wiekowej i zarazem 4 medal 
dla strzeleckich kolarzy zdobył Madej 
Dąbrowski (9 miejsce wśród seniorów).

Po zakończonych mistrzostwach 
trener naszej reprezentacji - Józef Szy­
mański podał skład polskiej ekipy na 
mistrzostwa świata, które odbędą się 
w dniach 30-31 stycznia we włoskim 
Corva. Barw Polski bronić będą: junio­
rzy - Czapla, Kupczyk, Cierpikowski 
i Chmiel, seniorzy - Barul, Gil, Korze­
niewski i Piech. Najprawdopodobniej 
do Corva pojedzie tylko 3 seniorów 
i juniorów (taką decyzję przekazał 
podczas MP przedstawiciel PZKol.), 
natomiast jeden z juniorów i seniorów 
będzie zawodnikiem rezerwowymi 
(kto, o tym zadecydują najbliższe dni).

Oto miejsca pozostałych lubuskich 
kolarzy: juniorzy mł. -11. Jacek Waw- 
rowsłd (POM), 18. Andrzej Worona 
(Bizon), 19. Marcin Maiinowicz, 20. 
Marcin Rupenthal (obaj Szkuner 
Myślibórz), 21. Tomasz Pluta, 28. To­
masz Bruzd ziak (obaj POM), 33. Zbig­
niew Rabulińsld, 34. Krzysztof Ziemba 
(obaj Bizon), juniorzy - 20. Artur 
Pruszczyński (POM), 23. Krzysztof 
Szut, 25. Dariusz Piech (obaj POM), 
seniorzy -10. Józef Grochała (POM), 
16. Ireneusz Pacyniak, 20. Robert 
Szydłowski (obaj POM), 28. Dariusz 
Paprocki (Orlęta Gorzów).

W punktacji klubowej triumfował 
POM - 75 pkt przed Startem - 70 
i Rometem - 34.

PAWEŁ SCHREITER

Pływacy 
sprawdzili formę

Na basenie zielonogórskiej Novity- 
10 rozegrano pływackie zawody ju­
niorów młodszych (rpcz. 81X w których 
startowały zespoły Stilonu Gorzów, 
Piasta Głogów i miejscowej Novity-10. 
W punktacji drużynowej zwyciężyła 
Novita-10 - 210 pkt wyprzedzając Piast 
-181 pkt i Stilon 177 pkt

Najlepszymi zawodnikami imprezy 
zostali. DZIEWCZĘTA: 1. Karolina 
Przybylak (Stilon) - 483 pkt, 2  Łucja 
Kaczmarek (Novita-10) - 437 pkt, 3. 
Iza Kołodnicka (Stilon) • 434 pkt 
CHŁOPCY: 1. Sebastian Piotrowski 
(Piast) - 391 pkt, 2. Mariusz Orze­
chowski (Stiion) - 374 pkt, 3. Ra­
dosław Nitschke (Novita-10) - 340 pkt

Oto zwycięzcy na poszczególnych 
dystansach: DZIEWCZĘTA 200 m st  
dow. - Agnieszka Smykowska (Novita- 
10) - 241,48; 100 m st zmienn. - Łucja 
Kaczmarek (Novita-10) 1.21,03; luO 
m st grzb. - Iza Kołodnicka (Stilon) -
I.20,03; 100 m st mot - Marta Michał* 
czyk (Piast) -1.2275; 200 m st klas. - 
Karolina Przybylak (Stilon) - 3.06,87; 
50 m st mot - M. Michalczyk - 0.36,38; 
200 m st zmienn. - M. Michalczyk - 
257,38; 100 m st dow. - Ł. Kaczmarek 
-1.1212; 200 m st grzb! - 1. Kołodnic­
ka - 250.15; 100 m st klas. - K. Przy­
bylak -1.29,19; 800 m st dow. - Marta 
GrofTik (Piast) - 11.57,66; sztafety 
4x100 m st zmienn. - Stilon - 5.37,18; 
4x100 m st dow. - Novita-10 - 5.0291.

CHŁOPCY: 200 m st dow. - Sebas­
tian Piotrowski (Piast) - 226,94; 100 
m st zmienn. - S. Piotrowski -1.15,94; 
50 m st mot - S. Piotrowski - 0.34,75; 
200 m st grzb. - Radosław Nitschke 
(Novita-10) - 2.49,15; 100 m st klas. - 
S. Piotrowski - 1.25,62; 200 m st 
zmienn. - S. Piotrowski - 244,34; 100 
m st dow. - R. Nitschke -1.09,63; 100 
m st grzb. - R. Nitschke - 1.18,38; 100 
m st mot - Piotr Czyż (Piast) -1.21,35; 
400 m st dow. - Robert Zielony (Piast) 
5.25,28; 200 m st klas. - S. Piotrowski 
3.04,50; 800 m st dow. - P.Czyż -
II.05,72; sztafety 4x100 m st dow. - 
Stilon - 5.28,97; 4x100 m st zmienn. - 
Novita-10-4.50,81.

Piątkowo-sobotnie zawody były os­
tatnim sprawdzianem przed mistrzost­
wami Polski juniorów młodszych 
(rocznik 81) jakie odbędą się w dniach 
z2-24 stycznia na basenie jaelo- 
nogórskim. A. FALTYNSKI
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Nie tak dawne marzenia, że Polska 
stać się może drugą Japonią - jakby się 
„zdezaktualizowały”. W obecnej sytua­
cji gospodarczej kraju takie „proroctwa” 
mogą jedynie wzbudzać politowanie i 
odruch zniecierpliwienia wśród czytel­
ników. A tu proszę! Niespodzianka! 
Ktoś nie tylko wskrzesza mity, ale jeszcze 
udziela jednoznacznej odpowiedzi „Dla­
czego nie staliśmy się drugą Japonią?” 
(„GL” z 21.12.92 r.). Do autora tego listu 
- pana Witolda Kowalewskiego - chcę za 
pośrednictwem Redakcji skierować kilka 
poniższych uwag i refleksji.

Zachwyca się Pan - zupełnie zresztą 
bezkrytycznie - doskonale funkcjonującą 
„maszynerią” japońskiej oświaty. W po­
równaniu z nią w polskiej szkole podob­
ne są jedynie „takie same tablice w kla­
sach i kreda - też biała”. Wszystko poza 
tym jest tam inne, lepsze. Dzięki komu 
lub czemu? Odpowiedź: dzięki „jakości 
pracy nauczycieli japońskich”.

Nie zamierzam bynajmniej kwestio­
nować w jakikolwiek sposób zawodowej 
skuteczności i profesjonalizmu japoń­
skich kolegów „po fachu”. Jestem pewna, 
że moglibyśmy się wiele od nich nauczyć, 
a to przecież nie deprecjonuje jeszcze 
kwalifikacji i umiejętności dydaktycz­
nych nauczycieli polskich. O co się więc 
„czepiam”?

Otóż pomijam już wszelkie możliwe 
rezonanse „malowanego” przez Pana ob­
razu polskiego nauczyciela, który na tle 
pracowitego Japończyka jest pospolitym 
leniem, malkontentem i nieukiem.

Znacznie niebezpieczniejsza wydaje 
mi się z gruntu fałszywa, jak sądzę, wyni­
kająca z pańskich wywodów teza, że „nie­
botyczny” rozwój Japonii, jej sukcesy 
gospodarcze są w prostej linii wynikiem 
pracy wspaniałych nauczycieli japońs­
kich i stworzonego przez nich niezwykle 
efektywnego systemu edukacyjnego. 
Wystarczy moment zastanowienia, by

dostrzec i w tym założeniu grubą prze­
sadę i uproszczenie...

To nie japońscy nauczyciele i stwo­
rzony przez nich system nauczania stwo­
rzył Japonię taką, jaką imamy i o jakiej 
marzymy. To Japonia stworzyła system 
i nauczycieli, jacy jej byli potrzebni do 
pokonania trudnego wirażu dziejowego.

Aby tego dokonać w czasie dla nas, 
Polaków, tak imponująco krótkim i w 
sposób tak precyzyjnie i skutecznie fun­
kcjonujący - Japonia miała sprawdzone

do szkół jest równoznaczne z ich zrefor­
mowaniem. To oczywisty błąd. Religia 
w szkole „sama z siebie” też nie będzie 
„mocą sprawczą” dla radykalnych zmian 
w jakości oświaty polskiej. Ale nie mniej­
szym błędem jest założenie, że prawdzi­
wa reforma właśnie dlatego się nie roz­
pocznie lub jest niemożliwa, bo „dzieci 
muszą uczyć się religii”.

Zwolennicy obu skrajnych, wyżej 
przedstawionych zapatrywań często 
„skaczą sobie do oczu”, dolewając oliwy 
do ognia. A przecież dawno można by 
zapomnieć, że jest jakiś „punkt zapalny”.

Ci, którzy dostrzegają konieczność 
zreformowania oświaty, którym zależy 
na jej prawdziwym i głębokim przeob­
rażeniu, mogą w/g mnie - bez konfliktu 
sumienia przyjąć dwa założenia jedno­
cześnie:

1/ Obecność religii w szkole nie jest 
warunkiem „sine qua non” dla przeprowa­
dzenia koniecznych zmian edukacyjnych,

21 Gdyby nieobecność religii miała 
ułatwić zaistnienie i realizację reform 
zmieniających nasz kraj, to już dawno, 
dawno powinniśmy być przed Japonią. 
Najmniej jakieś 12 -15 lat temu.

Nawiązując do wystąpienia Kard. 
Glempa i wspomnianych „wartości 
chrześcijańskich” z sarkazmem i ironią 
pyta Pan: „A Japonia i Japończycy - o 
czym świadczą, czego są dowodem?...”

Ciśnie mi się na usta przewrotna być 
może odpowiedź... Po tym, co widać w 
serialu o Japończykach sądzę, że war­
tości chrześcijańskie mogą być nawet 
tam, gdzie się ich nikt nie spodziewa. 
Choćby w Japonii właśnie.

Mało tego. Nawet Japończycy wydają 
mi się chwilami bardziej chrześcijańscy 
niż my sami. Dlatego - martwmy się 
głównie o siebie; zajmijmy się prawdziwą 
reformą. Nie tylko w oświacie.

HALINA RATAJCZAK 
Zielona Góra

nauczycielem i wychowawcą jest ten, kto 
pracę tę wykonuje stojąc przed klasą. 
Przypisując funkcje wychowawcze i edu­
kacyjne jedynie szkole - zdejmujemy cię­
żar odpowiedzialności za jakość całego 
społeczeństwa z pleców jego najpierw- 
szych i najprawdziwszych wychowawców 
- rodziców i ich domów.

Ma Pan prawo zachwycać się japoń­
skimi pedagogami; ja zaś - patrząc na 
ekran telewizora - jak urzeczona myś­
lałam: , Jakie te dzieci wszystkie są kul-

I  /  ■

turalne, posłuszne, chętne do współpra­
cy, chłonne wiedzy, zdyscyplinowane...” 
Czy próbował Pan kiedyś zwrócić uwagę 
polskiemu 10 - łątkowi, żeby nie rzucał 
papierków na ulicy... lub nie pchał się 
pierwszy do autobusu? Naprawdę, sądzi 
Pan, że to szkoła mogłaby zmienić ist­
niejący stan rzeczy, o ile tylko nauczy­
cielom zechciałoby się wziąć do roboty?

Zgadzam się, że jeśli kiedyś systema­
tycznie i przy każdej okazji podkreślano, 
że wszystko, co nas otacza i tworzy naszą 
rzeczywistość jest „socjalistyczne” (szko­
ła, wychowanie, praca, postawy, moral­
ność, etyka etc. etc.) - to nie znaczy, że 
dziś (na zasadzie sprawiedliwości dziejo­
wej?) powinniśmy równie cierpliwie i 
bezkrytycznie przyjmować, że wszystko, 
co pozytywne i pożądane musi mieć ety­
kietkę pt. „chrześcijańskie”. Pan jednak 
nie wydaje mi się konsekwentny i uczci­
wy „w tym temacie”...

Być może część społeczeństwa jest 
skłonna sądzić, iż wprowadzenie religii

możliwości i sprawne narzędzia w posta­
ci odwiecznego etosu pracy, zdyscypli­
nowania społeczeństwa i podporządko­
wania się jednostek interesom grupy spo­
łecznej.

Śmiem twierdzić, że zarówno Japoń­
czycy jak i Polacy mają taką oświatę i 
szkolnictwo na jakie sobie zapracowali. 
I to przez wieki. Oświata jest po prostu 
odbiciem kondycji całego społeczeń­
stwa.

Tymczasem Pańska interpretacja przy­
czyn „niebotycznych” sukcesów Japonii, 
będąca jednocześnie totalną negacją pols­
kiego szkolnictwa jest tyleż gorzka, co nie­
rzetelna. Twierdzi Pan: „Wszystko bo­
wiem zaczyna się w szkole...” I tu jest Pan 
w wielkim błędzie Mało tego: powiela 
Pan i utrwala od kilku dziesiątek lat pa­
nujący pogląd, że jeśli czegoś nie umiemy, 
nie wiemy, źle postępujemy - to „WINNA 
JEST SZKOŁA”...!

I znów pozorna logika. Pozorna, bo 
wynikająca z fałszywego założenia, że

Jestem 40-letnią matką wychowującą czterech synów. Od 4 
grudnia 92 roku utraciłam prawo do zasiłku dla bezrobotnych. 
Mąż mój (pracownik PGR) jest od września 92 r. na zasiłku 
chorobowym. Czeka obecnie na komisję lekarską. Dzieci wszyst­
kie się uczą. Dochód nasz jest 1.600.000 (miesięczny). Nawiązując 
do listu p. Piotra Gieglisa z Gorzowa Wlkp. - „GL” nr 301 z dn.

29.1292 r. („Ubolewam nad pańską postawą”), chciałabym zabrać 
głos.

Nie podważam Pana głębokiej wiary i podziwiam Pana za jej 
obronę. Zaznaczam, że ja jestem też katoliczką i dzieci wycho­
wałam po katolicku. Jednakże nie zgadzam się z Panem i z treścią 
tego listu, i myślę, że ludzi podobnych do mnie jest wielu. Dam 
przykłady naszych rozbieżnych zdań. Proszę Pana, ja mimo os­
trzeżeń lekarza zdecydowałam się urodzić dziecko, któremu nie 
dawano szans przeżycia, Urodził się 6-cio miesięczny chłopiec, 
któremu Bóg dał życie i daje już 15 lat Tylko pytam się, czy ktoś, 
a szczególnie Pan doświadczył tyle przykrości, tyle wydatków na 
lekarzy, tyle biedy oraz poświęcenia w wychowaniu takiego dziec­
ka. Ja i moja rodzina oraz jego nauczyciele tak Obecnie kończy 
ósmą klasę i już mam widok dziecka rozwiniętego pięknie fizycz­
nie, określonego jako „opóźnionego w rozwoju”, nie nadającego 
się do podjęcia dalszej nauki.

Co dalej? Bóg dał - Bóg wychowa? Proszę Pana, on ma 
zapewnione życie, póki ja będę żyła, bo ja jestem matką i moim 
obowiązkiem jest go wychować.

Sprawa druga, to wychowanie pozostałych dzieci. Przy moich 
dochodach nie jestem w stanie aby były nawet przeciętnie ubrane, 
czy zaspokoić ich główne potrzeby. One rozumieją (jak dotąd), 
że jesteśmy biedni i tak musi zostać. Drżę tylko na myśl, kiedy 
one przestaną tak myśleć

Proszę Pana, to jest młodzież, przyjdzie czas, że będą widzieć 
swą biedę i niesprawiedliwość i pójdą na inną drogę. Boję się, że 
któregoś dnia pójdą kraść lub znajdą sobie „lepsze” zajęcie.

Jestem ze średnim wykształceniem, decydując się na urodzenie 
dzieci nie myślałam, że „Bóg dał dziecko, da na dziecko”. Nie, 
proszę Pana, były czasy kiedy bieda zaglądała w oczy, to praco­
wałam na dwie zmiany. Pracowałam umysłowo - ale nie obca jest 
mi praca fizyczna. Były czasy, że syn mając 12 • 13 lat obrabiał 
ze mną haczką po 2 - 3 ha buraków.

Obecnie nie ma widoku na podjęcie pracy i gdzie jest opieka 
nad dziećmi tych wszystkich debatujących nad aborcją. Lepiej 
gdyby te pieniądze z ich diet i przyszłego referendum poszły na 
domy dziecka i sierocińce, bo tych w przyszłości będzie nam 
więcej potrzeba. *

Nie korzystałam nigdy z żadnych pomocy, nie żyję w luksu­
sach, jednakże niedawno odważyłam się zwrócić o zapomogę i nie 
zapomnę wstydu jaki przeżyłam słysząc, że nie jestem aż tak 
potrzebująca. Bardziej potrzeba pieniędzy dzieciom alkoholików, 
lub dotkniętych przez los.

Proszę Pana, jak mam czekać na pomoc Boską skoro nawet 
w zakładzie, w którym jest zatrudniony mąż, pominięto go przy 
podziale dodatkowych 500.000 zł na zakupy świąteczne. Tylko 
dlatego, że wolą Bożą było by chorował i Bóg natchnął ludzi 
układających regulamin podziału, aby wszystkich chorych (ale 
przecież żyjących) uznać za istoty nie potrzebujące.

Dlatego proszę Pana, aby jeśli nie może mi Pan przekazać swej 
głębokiej wiary, modlił się Pan aby ludzi podobnych do mnie 
było na świecie coraz mniej.

Z poważaniem dla Pana 
„Pesymisłka”

(Nazwisko i adres znane redakcji)

Kilka dni temu w drugim wydaniu „Wiado­
mości”, wystąpiły posłanki, Labuda i Konopczy- 
na. Obie broniły swoich racji w sprawie ustawy 
antyaborcyjnej. Posłanka Labuda ostro krytyko­
wała restrykcyjny projekt ustawy a Konopczyna, 
broniła go jak lwica swoje małe.

Również w nr. 298 „Gazety Lubuskiej” prze­
czytałem, co na temat obrony życia poczętego 
mówił w Poznaniu Kardynał Józef Glemp. Oczy­
wiście nie mam zamiaru polemizować z meryto­
ryczną racją pana Prymasa. Ja również uważam, 
że Kościół powinien stać na straży życia poczęte-

Co z dodatkami 
branżowymi

Na temat dodatków branżowych napisano już wiele, 
w dalszym ciągu sprawa jest aktualna i nic. O tym mówi się 
w środkach masowego przekazu. Części społeczeństwa, 
która miała przyznane te przywileje w postaci 15 proc. 
dodatku do renty lub emerytury za utrudnione prace 
w górnictwie, nauczycielstwie, kolejnictwie - Sejm to zab­
rał, a potem związki zawodowe upomniały się, że to jest 
niesłuszne.

Sprawa dalej oparła się o  Trybunał Konstytucyjny - 
ponownie odesłano do rozpatrzenia parlamentowi. Po 
prostu nikt nie jest kompetentny w tej materii. Mówi się 
o jakichś „papierach wartościowych” czyli udziałach 
w przyszłości. Ale wielu rencistów i emerytów mówi, że 
nie dożyje tych uregulowań.

W moim środowisku - na Ziemi Międzyrzeckiej wielu 
ludzi z tej grupy pisze wnioski do ZUS-u w Sulęcinie 
o przyznanie im ponownie dodatków branżowych. Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych w Sulęcinie odpisuje, że im się 
nie należy. A  więc, chciałoby się rzec, że ci ludzie zostali 
oszukani, chociaż mieli gwarancję zapisaną w decyzji 
przyznającej emerytury.

Przecież w żadnym państwie na zachodzie nie odbiera 
się nabytych praw do emerytury. My też powinniśmy brać 
przykład z zachodu, nie tylko w zakresie prywatyzacji.

KAZIMIERZ KULAS 
Międzyrzecz

go, gdyż wynika to z zasady wiary i wartości, 
którym powinien służyć. Niepokoi mnie jedynie 
to, że swoje argumenty również Kościół chce 
podeprzeć restrykcyjną ustawą i Kodeksem kar­
nym - czyli więzieniem.

Rola Kościoła powinna być inna i to właśnie 
On, poprzez swoich duszpasterzy powinien for­
mować swoich wiernych w poszanowaniu całego 
Dekalogu, a nie tylko piątego przykazania A  
wtedy nie będzie potrzebny kodeks i ustawa. Je­
żeli Kościół, któremu zawdzięczamy bardzo wie­
le, chce swoją powagę podpierać prawem świec­
kim, to świadczy to o jego słabości, a ma ponoć 
95 proc. wiernych.

Słabości tej dawno się pozbyły inne Kościoły 
Chrześcijańskie, formując wiernych w poszano­
waniu praw Boskich, dając jednocześnie prawo do 
stosowania środków antykoncepcyjnych i prowa­
dząc akcję świadomego macierzyństwa. U nich 
aborcji się nie spotyka. O tym, o dziwo nie chcą 
wiedzieć i nie przyjmują do swojej średniowiecz­
nej świadomości nasi dostojnicy kościelni A 
szkoda, w ten sposób tracą wiernych. Ja dobrze 
życzę mojemu Kościołowi, ale od czasu walki 
polityczno - antyaborcyjnej, w którą się uwikłał, 
noszę się z zamiarem odejścia, gdyż nie chcę 
grzeszyć gdy z kościoła wychodzę na złych emoc­
jach.

MICHAŁ CIMEK 
Głogów

Bardzo rzeczowe były argumenty pani Labudy 
a pani Nowina - Konopka próbowała wmówić 
nam wszystkim, że ich projekt nie jest wcale taki 
restrykcyjny, a wręcz przeciwnie - kobiety nie 
będą karane pozbawieniem wolności. Argumen­
towała to tym, że niezawiśli sędziowie zawsze 
znajdą jakieś okoliczności łagodzące dla kobiety 
i odstąpią od karania więzieniem.

Wszystko to ładne i piękne, lecz pani poseł 
zapomniała, że nie każdy sędzia będzie taki ko­
chany i wyrozumiały. Wystarczy, że będzie miał 
poglądy pana Niesiołowskiego lub Łopuszań­
skiego, a wtedy? Wtedy to już Święty Boże nie 
pomoże, walnie z „grubej rury” dwa lata dla 
morderczyni, dopatrzy się jeszcze u oskarżonej 
działania z pobudek chuligańskich i wtórnej re­
cydywy, co daje następne dwa lata, a przy dużym 
szczęściu i łącznej karze będzie jak obszył - trzy 
lata pudła. Za taki ohydny czyn dojdą jeszcze 
kary dodatkowe - grzywna i pozbawienie praw 
publicznych i obywatelskich.

Być może p. Konopczyna w to święcie wierzy, 
ja nie. W czasach gdy słychać o lustracjach i we­
ryfikacjach w sądownictwie, sprawy takie będą 
prowadzić młodzi gniewni, lecz niedoświadczeni 
sędziowie, którzy przez to sito przejdą i uzyskają 
świadectwo moralności od proboszcza poświad­
czone przez różne przykościelne sodalicje i kon­
gregacje. Najsmutniejsze w tym moim filozoficz­
nym rozważaniu jest to, że w swoim sumieniu 
i całym majestacie prawa będą niezawiśli.

kratyczny. Świadectwem braku takiej demo­
kracji miał być m. in. fakt, że w więzieniu 
w Zielonej Górze zabijano ludzi. A gdzie mia­
no „zabijać”, na rynku obok ratusza? Przecież 
KKW nie przewiduje publicznego wykonania 
wyroków! Zdziwienie moje budzi fakt, że Se­
nator jako prawnik używa jakiegoś dziwaczne­
go określenia „zabijano”, obliczonego niewąt-

Pan Senator w sposób pewny i jednoznacz- Rzeczypospolitej Polskiej, to należałoby przy 
ny usiłował rozwiać obawy pani Prędkiewicz tym wspomnieć, że u schyłku istnienia 
o tym, że nikt z byłych liderów politycznych Państwa Polskiego przed 1939 r., życie licz­
nie straszył i nie straszy szubienicą. Najwi- nych grup społecznych również nie było usła- 
doczniej przeoczył niedawną wypowiedź posła ne różami. Na wołanie - „Żądamy pracy i chle- 
Jarosława Kaczyńskiego, no i innych pomniej- ba” policja odpowiadała ogniem do protes- 
szych polityków, o tym żeby wreszcie zakoń- tujących robotników i chłopów. Ulice 
czyć problem stanu wojennego i powiesić ge- niektórych polskich miast i wsi zbroczone były

wypadku - jeśli chodzi o „zabijanie” - pomylił 
Pan Zieloną Górę z Warszawą.

Od początku istnienia województwa zielo­
nogórskiego do 1956 r. ani jedna osoba nie 
została skazana na karę śmierci za 
przestępstwa popełnione z tzw. pobudek poli­
tycznych. Jeśli nawet wobec kilku skazanych 
taki wyrok w Zielonej Górze mógł być wyko­
nany, to tylko dlatego, że dopuścili się oni 
bardzo poważnych przestępstw kryminalnych, 
w tym również morderstw. Gdyby obecnie Pan 
Senator zasiadł na fotelu sędziowskim, a na 
ławie oskarżonych znaleźli się ci sami podej­
rzani, co w 1950 r. to zapewniam, że nie miałby 
Pan żadnych prawnych wątpliwości z uzna­
niem ich winnymi, a tym samym i wymierzenia 
im surowej kary.

Z uwagi na to, że ta ostatnia poruszona 
przeze mnie wypowiedź Pana Senatora była 
nieścisła, a zwłaszcza dlatego, że zawierała 
moim zdaniem, pewne elementy dezinforma­
cji, chciałbym jeszcze raz podkreślić, że 
w więzieniu w Zielonej Górze nie zabijano lu­
dzi, a zwłaszcza nie wykonywano kary śmierci 
wobec osób skazanych za działalność poli­
tyczną.

F.Z .
Zielona Góra

W dniu 23.11.1992 r. „Gazeta Lubuska” 
zamieściła list p. Emilii Prędkiewicz pŁ „Smu­
tno mi Boże”. Autorka listu wyraża słuszny 
sprzeciw wobec nierzetelnych i nieuczciwych 
ocen minionego okresu, dokonywanych zwła­
szcza przez tych ludzi, którzy nie mają najm­
niejszych powodów, aby źle się wypowiadać
o Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Dodam, 
że historia tego okresu jest w niewybredny spo­
sób wywabiana ze wszystkich kolorów - i to bez 
użycia najnowszych środków do prania - z po- 
zostawnieniem jedynie koloru czarnego. Pani 
Prędkiewicz słusznie wyraża obawę o naszą 
przyszłość. Nie byłoby w tym nic nadzwyczaj­
nego, gdyby nie to, że opinia zawarta w liście 
jest podzielana przez ogromną rzeszę społe­
czeństwa.

W tydzień później (30.ll.br.) w porannej 
audycji zielonogórskiego radia zabrał głos Se­
nator p. Walerian Piotrowski. Po omówieniu 
spraw, jakimi zajmował się Senat w minionym 
tygodniu, p. Senator w krótkiej wypowiedzi 
ustosunkował się również do listu Emilii Prę­
dkiewicz. Jak zwykle, komentarz i uwagi były 
krytyczne. I w tym wypadku możnaby przejść 
obojętnie obok tych uwag i uznać, że są to 
„porachunki” koleżeńskie jako, że oboje znają 
się z czasów szkolnych. Rzecz jednak w tym, że 
niektóre uwagi p. Senatora nie są całkowicie 
trafne, bądź zawierają jedynie półprawdy.

Przeszłość w kolorze czarnym
nerała Wojciecha Jaruzelskiego. Wiadomo, że 
to „oczekiwanie” nie jest zgodne z wolą więk­
szości społeczeństwa Ale to już inna sprawa.

Podzielił pan Senator natomiast opinię au­
torki listu, że aktualnie życie znacznej części 
Polaków jest trudne i dodał, że taki stan jest 
charakterystyczny dla okresu przejściowego 
od gospodarki planowej do gospodarki rynko­
wej. Obecne nasze trudności porównał z po­
dobną sytuacją gospodarczą jaka zaistniała w 
Polsce po odzyskaniu niepodległości w 1918 r. 
Trudno nie podzielić tego poglądu, aczkol­
wiek sytuacje społeczne, polityczne i ekono­
miczne tych okresów są różne. Uważam jed­
nak, że jeśli już wspomina się o ciężkiej sytua­
cji gospodarczej w początkowym okresie II

krwią ludzką. Te „epizody” jakoś dziwnie są 
przemilczane.

Polemizując z p. Prędkiewicz stwierdził 
pan Senator, że obecna ciężka sytuacja jest 
wynikiem błędnej polityki gospodarczej reali­
zowanej przez poprzednie władze. Może tak 
jest Tylko dlaczego np. w krajach Ameryki 
Łacińskiej, gdzie nigdy nie było ustroju komu­
nistycznego, gdzie od lat funkcjonuje system 
gospodarki rynkowej, mamy do czynienia 
z przeogromnym ubóstwem ludności tam za­
mieszkałej. Czy aby Polska nie podąża w tym 
kierunku?

W tej samej audycji radiowej udawadniał 
senator Piotrowski autorce listu, że poprzedni 
system w Polsce nie był sprawiedliwy i demo­

pliwie na wywoływanie negatywnych emocji 
lub niedwuznacznych skojarzeń. Poprzednio 
już kilkakrotnie w prasie i w niektórych tele­
wizyjnych programach publicystycznych z ta­
kim określeniem się zetknąłem.

Uważam nadal, że w stosunku do Zielonej 
Góry tego rodzaju „ekwilibrystykę” językową 
można porównać jedynie do poziomu propa­
gandowego z lat pięćdziesiątych. Panie Sena­
torze, jest Pan doskonałym prawnikiem i mi­
mo braku przeszłości „kombatanckiej”, coraz 
bardziej znaczącym politykiem. W związku 
z tym uważam, że nie musi Pan ubiegać się
o popularność przy pomocy wspierania się
o inne określenia, niż przewiduje prawo. Oso­
biście jestem głęboko przekonany, że w tym
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lekarskie
GABINET USG - pełen zakres badań. 
Zielona Góra, Podgórna 50(WSInż.), 
tel. 29-997 , 48-31 , wew. 304. GABI­
NET GINEKOLOGICZNY , USG, 
CYTOLOGIA.

BG006027
SPECJALISTA UROLOG - Edwin 
Radecki - wtorki, środy -15.30- 17.00. 
Zielona Góra, Podgórna 50 ( WSInż.) 
-MEDYK.

BG0Q4836
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRY, 
WŁOSÓW I WENERYCZNYCH - 
lekarz Józef Krupicz, Zielona Góra, 
Wyszyńskiego 8/63, tel. 60-719. Przyję­
cia: poniedziałki, irody, piątki od 13.00 
Rejestracja telefoniczna i na miejscu 
od 13.00

CG006269
SZKOŁA RODZENIA - wtorki, 
czwartki - godz. 1630. Zielona Góra, 
Armii Krajowej 16 ( Findera).

BG006030
PEDIATRA JANUSZ TYLEWICZ, 
66-150 - wizyty.

CG005704
VITA -tel. 59-62 -WIZYTY DOMO- 
WE lekarzy specjalistów. Pielęgniarst­
wa Masaż.

CQX01608
LECZENIE ZĘBÓW W NARKO­
ZIE. Zielona Góra, 53-87.

BG006010
PEDIATRA - MARIA IWANOWS­
KA - WIZYTY. 650-12.

CG005385
SPECJALISTYCZNE LABORATO­
RIUM ANALIZ LEKARSKIECH 
Zielona Góra, Stary Rynek 17 , tel. 
224-47 - wykonuje badania krwi ( pod­
stawowe oraz alergie, hormony tarczy­
cy, płciowe- żeńskie i męskie, markery 
nowotworowe ( raka sutka), IMMU- 
NOGLOBUUNY, TOXOPLAZ- 
MOZA, BRUCELOZA, WR.) mo­
czu, kału, nasienia.

6G005333
HOLTMED • Pracownia Diagnostyki 
Kardiologicznej - zaburzenia rytmu 
serca i ciśnienia metodą HOLTERA 
(24 godziny), USG SERCA - DOP­
PLER, próba wysiłkowa - EKG. Rejes­
tracja telefoniczna od 8100 * IdOO 42- 
61, wew. 301. Pracownia czynna 15.00 - 
16.00- Zielona Góra, Zyty 26( Szpital 
- obok ODDZIAŁU KARDIOLO­
GII).

CG006250
VITA -EKG -59-62.

CG005671
WYSPIAŃSKIEGO 13. USG, USG- 
serca, EKG, testy wysiłkowe. Rejest­
racja- 9.00-1400 telefoniczna: 716-11, 
46-91 do 6, wew. 36 i 45 na miejscu pot 
JOL

CG005673
MEDIKROL - PRZYCHODNIA 
PRYWATNA. Tel. 55-06.

________ BG005396

LEKARZ stomatolog Regina Ha­
ber zawiadamia pacjentów, że od 
LOL 1993r. przyjmuje tylko przy ul 
Braci Gierymskich 63 - codziennie, 
teł. 631-53.

CGX00113

flo k a le }
ZPPL „LAS", Zielona Góra, Dąbrow­
skiego 45, tel. 724-81-84 wynajmie po­
mieszczenia biurowe i magazynowe.

CGX00114
MIESZKANIE, garaż - sprzedam. No­
wa Sól, tel. 37-05, do 15.00

BG005776
AGENCJA ODASZ I GOLKE - do­
my, place, mieszkania. Sobieskiego 21, 
Świebodzin 244-10, 250-86.

C 0 0 0 5 1 1 0
AGENCJA KRAWCZAK - domy, 
mieszkania, budowy, parcele. Zielona 
Góra, Centrum Biznesu, Boh. Wester­
platte 23, teL 710-81 do 86, fax 67265.

CG005281
POMIESZCZENIE 70 m kw. w domku 
jednorodzinnym, komfortowe, czę­
ściowo umeblowane, Osiedle Staszica - 
do wynajęcia na biuro lub inne cele. 
Gorzów, tel. 73-695.

10GG
„ALFADOM” - NIERUCHOMOŚCI 
- SPRZEDAŻ, WYNAJEM, WYCE­
NY. Zielona Góra, al. Niepodległości 
36, teL 706-45.

CGX00121
DO wynajęcia pokój z łazienką, kuch­
nią. Zielona Góra, Ceglana 1

CGX00122
SKLEPIK 30m2 - zaplecze - odstąpię. 
Tel. 64-663.

BGX00059
M-3 - sprzedam. Nowa Sól, teL 77-783.

BG005970
WILLĘ dużą sprzedam. Zielona Góra, 
teL 68-415 od lLOO-ldOO

BG005814
DOM do wykończenia w Gorzowie - 
Zieleńcu, działka 840 m kw. - sprzedam 
lub inne oferty. Gorzów 324-738.

21GG
M-4w Zielonej Górze - do wynajęcia. 
teL 66-032, po 17.00

BGX00062

AGENCJA NIERUCHOMOŚCI „E- 
KOCENTRUM” Głog<7w, uL Polska 
2, tel. 33-34-57, Zielona Góra, ul. Wi­
tebska 2, tel. 68-275.

CG006160
BIURO Nieruchomości - Między­
rzecz, tel. 10-43,30 Stycznia 80

213GS
POKÓJ z kuchnią 32m.kw, co., gaz, 
kwaterunkowe, deptak, nadającesię na 
cichą działaność, zamienię na większe 
(piece). Oferty Prasa - CGX127.

CGX00127
POSZUKUJĘ mieszkania do wynaję­
cia w Świebodzinie. Tel. 231-80.

210GS

l a t i y m o n i a l n j

ADAM - dyskretnie kojarzy samot­
nych. Wrocław 1, skrytka 2051.

DK000581
WYSOKI szatyn lat 39 z temperamen­
tem oraz własnym M * pozna miłą pa­
nią. Oferty, Prasa- BGX-148 
_________________ BGX00148

[motoryzacyjny
ROLL-HAK -wypożyczalnia przyczep 
i samochodów. Wilkanowo 71 k/Zielo- 
nej Góry. Tel. 732-06, po 14.00 35-34 

BG005930
AUTORYZOWANE znakowanie po­
jazdów SOMERW, elektromechani­
ka, montaż autoalarmów, zamków 
centralnych. Zielona Góra, Hala Lu­
dowa.

CGXQ0068
NAPRAWA mercedesa - silniki. 
Drzonków 19.

BGX00004
SPRZEDAM samochód ford scorpio 
2,0 i (wtrysk, ABS, szyberdach, cent­
ralny zamek), rok prod. 1987. Wiado­
mość tel. 246-49 do 16.00, od 17.00 - 
74-821 Gorzów Wlkp.

AK000013
TALBOT solara SXi,6 sprzedam. Ła­
gów Lub. tel. 271.

211GS

PROJEKTOWANIE INSTALACJI 
ELEKTRYCZNYCH ZEWNĘTRZ­
NYCH i wewnętrznych. Współpraca 
z branżami. Nadzory, konsultacje, 
ekspertyzy, uzgodnienia. Zielona Gó­
ra, tel. 294-37.

BGX00002
CAŁODOBOWA AGENCJA TO­
WARZYSKA „Majka” zapewnia to­
warzystwo miłych Pań i Panów. Go­
rzów, tel. 237-27. Zatrudnimy panie 
1 panów (18 - 35 lat).

1826GW
ZATRUDNIMY palacza - hydraulika 
c.0. - uprawnienia konieczne. Zakład 
Ogrodniczy, Zielona Góra, Batorego
12a

CG006244
ZATRUDNIĘ do sklepu odzieżowego. 
Gubin, teł. 290.

CG006212
SPÓŁDZIELNIA „INGOS" zatrudni 
akwizytorów. Warszawa 23-58-20, 22- 
18-34.

AK001505
AGENCJA Towarzyska »ALEXJS” 
zatrudni atrakcyjne dziewczyny za­
mieszkałe w Poznaniu. (0-61) 23-67- 
60

CG006246
SKLEP „Elegancja Italiana” w Gorzo­
wie ul. Sikorskiego 115 - zatrudni eks­
pedientki (wiek lft-26, wykształcenie 
min. średnie, mile widziana znajomość 
języka zachodniego).

46GG

INSTALATORSTWO elektryczne. 
Zielona Góra, tel. 602-52.

CG006251
TRANSPORT - „TRADE”. Kraj - Eu­
ropa, tel. 715-56.

CGX00009
MONTAŻ anten SAT, serwis RTV. 
najtańsze, najlepsze. Teł. 632*75,637- 
43.

BG005932
BOAZERIA świerkowa. Zielona Góra, 
Targowisko, 714-75.

GG006112
BIURO RACHUNKOWE „Monitor’’ 
- Ziełona Góra, Morelowa 34, 9.00- 
15.00 , 28-619, wew. 10L

BG005996
TRANSPORT JARO. Tel. do 15.00 - 
28-271, po -677-19.

BG005499
MALOWANIE, tapetowanie. Zielona 
Góra, tel 616-2L

CG006269
TAPICERKA meblowa u klienta. Tel. 
47-9L

BGX00070
TRANSPORT 1 - 2,4t, „AUTOR” 700- 
10.

CG005205

PAN A, który w dniu 8.12.92 kupił czar­
nego psa „Cygana" w schronisku dla 
bezdomnych psów prosi się o kontakt 
pod tel. 706-35.

BGX00071
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
metodą szybko schnącą. Zielona Gó­
ra, tel. 611-31.

CGX00030
ŻALUZJE zachodnie - tanio, tel. 50-29.

CG005808
BIEGŁY rewident przyjmie zlecenia 
badania bilansów,prowadzenia ksiąg 
podatkowych. Gorzów, tel. 74-683.

17GG
ROBOTY ogólnobudowlane, szpach­
lowanie, malowanie, tapetowanie Wy­
poczynek 24.

CG006227
TANIE usługi transportowe kraj-Eu- 
ropa do 1,5 tony. PW EXIM 221-97 w. 
34 Zielona Góra.

1074NS
TRANSPORT kraj * Europa 2,5 tony, 
17 m 3. Tel. 67-555.

BG005807
USŁUGI hydrauliczne, Wacharstwo 
samochodowe. Nowa Sól 46-07.

1075NS 
ŻALUZJE. Gontów, teL 321-246.

4699GG
TAPICERKA meblowa u klienta, tel. 
30-16, 705-04.

CG006190
ROLEIY, żaluzje różne - Hala Targo­
wa - Podgórna, tel. 29-264.

BG005781
USZCZELNIANIE okien, montaż kar- 
niszy, tapicerka drzwi, tel. 222-69.

CG006101
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki. 
Zielona Góra, teł. 57-24.

0BG4694
TRANSPORT - MAROTTI - tel. 654- 
17.

AK000008
CZYSZCZENIE dywanów, 7tys/m.kw. 
Zielona Góra, 616-30

_____________CGX00051
UKŁADANIE kafelek i terakoty - 
szybko i solidnie. Gorzów, Kręta 11 
(dojazd ul. Kasprzaka).

2GG
ŻALUZJE pionowe, poziome - produ­
cent. Ceny promocyjne dla odbiorców 
burtowych. Zielona Góra, Malczews­
kiego 19.

CG005970
ŻALUZJE pionowe, poziome. Zielona 
Góra, tel. 658-04.

CG005971
ŻALUZJE pionowe, poziome - z mate­
riałów zachodnich - producent Zielo­
na Góra, teL 660-58.

CG005972
TAPICERKA drzwiowa 250000, prze­
róbka okien, wymiana śrub, żaluzje. 
Zielona Góra, 626-06

CG006241
ŻALUZJE pionowe, poziome z mate­
riałów zachodnich. Zielona Góra, tel. 
226-94.

CG005973
DROBNE naprawy hydrauliczne typu 
„cieknący kran" itp. Zielona Góra, tel. 
28-401

CG006150
ŻALUZJE różne - producent Zielona 
Góra, tel, 729-92.

CGX00093
TRANSPORT krajowy 2.5t - 
3000zł/km. Ziełona Góra, tel. 620-19.

CG006168
TRANSPORT kraj • Europa, ład 1,81  
Zielona Góra, tel. 31-86

BGX00093
ROLETY zewnętrzne, żaluzje różne - 
montaż. Zielona Góra, tel. 15-01.

CGX00101
BIURO PRAWNE - Zielona Góra, 
Wojska Polskiego 86 ( Mrowisko), tel. 
670-2&

BGX00116
WIDEOFILMOWANIE. 43-96 (grze­
cznościowy)

BGX00132
CZYSZCZENIE dywanów i tapicerki. 
Międzyrzecz, tel. 26-68.

31GG
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki. 
Zielona Góra, 31-10

CG005565 
BOAZERIA. Lubsko, 71-82-29.

142GZ

HURTOWNIA Spożywcza, Zielo­
na Góra, Zyty 19 poleca olej Bro- 
lio - 14500-, śmietankę do kawy 
550.- Zapraszamy od poniedziałku 
do piątku w godz. 9.00 - 19.00, 
przerwa od 13.00 do 14.00

CGX00111

ZALUZJE aluminiowe 102tys.-ko- 
lorowe,pionowe, tel.612-41

______  BOXOOQ63

sprzedaż
PAWILON „Oborniki” w atrakcyj­
nym miejscu - sprzedam. Wiadomość 
Żary, tel. 38-17, 75-S7.

CG006260

TANIO sad wiśniowo - czereśniowy 5h. 
(okolice Krosna Odrzańskiego) lub in­
ne propozycje. Zielona Góra, tel. 294-
6a

CGX00112
PIANINO steinmeyer Berlin - sprze­
dam. Strzelce Kraj. tel. 162.

4707GG
PIEC akumulacyjny - sprzedam. Go­
rzów, tel. 32-49-80.

19GG
GARAŻ przy Placu Słonecznym (o- 
bok biura pracy) - sprzedam. Gorzów, 
tel. 72-940, po południu.

18GG
FORDA sierrę 1,8 kombi -sprzedam. 
Nowa Sól tel. 30-56

1088NS
SPRZEDAM tanio kiosk (woda, świat­
ło) - Anieli Krzywoń „Konfin", tel. 
640-51.

CGX00037
KURKI isabrown 12- 16-tygodniowe - 
sprzedam. Żodyń 52A, tel. 13 Siedlec 
k/Wolsztyna.

BG005310
SPRZEDAM okazyjnie stoły bilardo­
we Rene Pierre 6 i 9 stóp. Tel. 604-40, 
10.00 -  20.00.

CGX00041
SIATKA ogrodzeniowa - tanio. Mię­
dzychód, tel. 21-82.

12GG
SPRZEDAM MERCEDESA 508 - 30 
min. Lubsko, tel. 72-18-36 72-07-03.

BG006036
NAJTANIEJ u producenta - siatka og­
rodzeniowa. Pożarów 17 k/ Żagania.

CG006232
CIĄGNIK ursus-1201 oraz rębarkę 
DVWC-112 do produkcji zrębków, 
stara 1142, skrzyniowy,przystosowany 
do transportu zrębków z przyczepą 
055/01, juka typ A-03M - sprzedam. 
Ośno Lub., tel. 147 od 7.00do 15.00, po 
15.00 tel. 455.

• 8GG
JELCZA 315 sprzedam, cena 12 min. 
Tel. Gorzów 27-100.

14GG
OPLA kadetta combi 1,6 D - 1985 - 
sprzedam. Gorzów, teL 322-733.

3GG
SPRZEDAM żuka - 1979 - blaszak . 
Foluszowa 59.

BGX00156
LUBUSKA Spółdzielnia Budowlana 
w Likwidacji w Gorzowie Wlkp. ul. 
Podmiejska 17B, tel. 325-933 sprzeda 
środki transportowe, sprzęt budowla­
ny, ciężki, stal, narzędzia, mosiądz, 
brąz, żuraw' SiidcMafty ZB-80̂  wraz 
z torowiskiem, poduszki pod szyny, 
szyny kolejowe do dźwigów budowla­
nych, liny stalowe, meblę biurowe.

1737GW
SPRZEDAM większą ilość prosiąt 
i warchlaków - cena do uzgodnienia. 
Tel. Zielona Góra - 73-124.

BGX00117
SPRZEDAM - tarpana 239 D (diesel) 
1990 oraz robura - izotermę (1987). 
Ośno Lubuskie tel. 71.

1774GW
JAŁÓWKĘ wysoko cielną - sprzedam. 
Trzebiechów, Lipowa 26 k/Sulechowa 

BGX00139
NISSANA bluebirda rok 1990 - sprze­
dam. Drezdenko, 245-82.

32GG

WIEŃCE, wiązanki pogrzebowe 
i okolicznościowe - niskie ceny - 
wykonuje Gospodarstwo Ogrodni­
cze, Zielona Góra, Bema 39, tel. 
717-70

CGX00117

HURTOWA i detaliczna sprzedaż 
kwiatów ciętych w pełnym asorty­
mencie. Zielona Góra, Bema 39, 
tel. 717-70.

CGX00118

Do 15.01.1993r. sprzedaż 
po starych cenach!

ANTENY
SATELITARNE

B ę a y
* sprzedaż
* montaż
* raty bez pośrednictwa banku 
Nowa Sól, ul. św. Barbary U

tel. 31-49 
Głogów, ul. Świerczewskiego 28 

tel. 34-28-44 
Sława, ul. Waryńskiego 11

CG006038

14 DZIAŁEK 
BUDOWLANYCH
-1 2  km 

od centrum Poznania
- przystanek 

autobusowy 
/k. podmiejska/

- ładnie położone
- wodociąg, prąd
- atrakcyjna cena.

Inform acje 
te l./0 -6 1 /67-38-84.

DK000593

ZgłoA się  do nas .

ANTENY SATELITARNE
MONTAŻ - SERWIS - GWARANCJA

m iR D D @ B
SOLON Zielona Góra. tel. 648-34

♦ ANTENY SATELITARNE i
^  ^  n a jn o w s z e  m o d e le  4» 4
T * PACE PSR 800 * UNISAT *
♦ * AMSTRAD 310, 320, 300, 200 T
♦  *  ECHOSTAR i wiele innych ♦
♦  *  postawy wielosatelitarne ♦

zapraszamy w godz. 9-16 ^

♦  za m ó w ie n ia  te l. 1 5 - 4 9 5  non-stop ♦
♦  HURT- DETAL-MONTAŻ-SERWIS ♦
 ♦  • ______ ♦

Bezpośredni
Importer

P.H. MONDO
Ekskluzywna

odzież
- damska, męska
- garsonki, 

kostiumy
- sukienki, bluzki
- spódnice,

spodnie
Poznań, 

tel. 22-32-85 
ul. Pniewskiego 18.

AKX00005

Zapraszamy na nasze łamy, zapewniamy reklamę 
w dzienniku o największym nakładzie w regionie 
/co nsfnnfe  ̂ pięciokrotnie vwękS2ym od innych pism 

j!;|!j| wydawanych w Zielonej Górze/.

N a sze  Biura O głoszeń , R ek la m y  i P ro m o q i ^  
czeka ją  n a  P aństw a:

Zielona Góra, al. Niepodtegłości 25, tel. 4661, fax 3565 ! »  
Gorzów, ul. Dworcowa /PKS/ teł./fiK 25360 
ul. Pocztowa 6, teł./fac 285-14 
Głogów, u). Jednośd Robotniczą 39, tel./faoc 333334 
Legnica, ul. Wrocławska 65, tel. 270-26 
Nowa Sól, ul. Moniuszki 3, tel. 2966 
Świebodzin, pL Browarniany lc , tel. 23866, fas 23837 iU ff 
Żwy, Rynek 17, tel. 3313 wew. 252 ;, •

W Y T N IJ  Z A C H O W A J

&ONI
T O R T

ZIELONA GÓRA ® 6 2 4 - 7 2  
• a n te n y  telewizyjne + domki 
• a n te n y  satelitarne od 4 mil
•  m ontaż konserwacja A Z A R T
•  naprawa sprzętu O R I O N  - O T A K E
Krzeszyce tel.grzecz. 144

I E Q M A R  I {PANASONIC

WAGI - KASY
* uchylne
* elektroniczne
* dziesiętne
* piekarnicze
* płaskie do 60kg.

Nowa S ó l,. 
Chrobrego 9, teł. 34-46.

CG006231

Oferuje części zamien­
ne i akcesoria do wszys­
tkich typów samocho­

dów francuskich
* RENAULT 
•CITROEN
* PEUGEOT
* TALBOT 
Gwarantujemy:
* doskonałą jakość
* krótkie terminy dostaw
* najniższe ceny
* oferujemy korzystne warunki 

współpracy dla warsztatów 
samochodowych.

Zielona Góra, ul. Chopina 11/13, 
pok. 807 tel/fax 686-86.

CGX00080

TELEFAXY 
TELEFONY

oraz
SZTUCZNE KWIATY
pol«ta: FM Quantum  

f)nt«rnattonal 
ZI*lona <łóra, 

t« l. ^3-52

Hurtownia
„DorKat”

oferuje 
bogaty wybór odzieży 

z Korei, Tajlandii, Turcji.
Zapraszamy 

od poniedziałku do piątku 
w godz. 10.00 -18.00. 
Zielona Góra (Jędrzychów) 
ul. Podwójna 1a, tel. 715-57.

CGX00091

A -4 , A -3
"HURTBOX" 

Zielona Góra I  
tel.222-76 c 

al. Zjednoczenia 128

Czujesz się samotnie
Agencja

EVE
zapewnia towarzystwo 

miłych Pań i Panów
Nowa Sól, tel. 55-91 

Zatrudnimy Panie (18 - 30 lat)
1099NS

C__ NAJTANIEJ 
ST KOMPUTERY 

COMMODOEE

od C - 6 4  
do A M I G I  6 0 0

N  S p rz e d a ż  r a t a ln a
[ 3  S N  K o m p u t e r  j
1 3  Z i e l o n a  G ó r a  
[ 3  u l .  D r z e w n a  4  

t e l .  7 0 3 - 4 7
[Czynne l O  - 1 8 J  

so b o ty  lO  -14-

CAŁODOBOWA
AGENCJA

TOWARZYSKA
„ W E N U S "
zapewnia towarzystwo 

miłych Pań.

ZADZWOŃ
Kostrzyn tel. 28-21. 

Zapewniamy dyskrecję.
Zatrudnimy Panie 18 - 30 lat 

(również masażystki).
1730GW

(0 HONDA
; SAMOCHODY ; 
! NOWE I UŻYWANE ! 
| CZĘŚCI I AKCESORIA ■

Zielona Góra,
• ul. Boh. Westerplatte 11 * 
! tel. 42-31, wew. 400, 401. ! 
I CG006247 !
L............................................................J

Agencja Towarzyska

C L M m A
zapewnia towarzystwo

MIŁYCH PAŃ
zadzw oń

Gorzów Wlkp., tel. 322-038 
Zielona Góra tel. 68-772
Zatrudnimy Panie.

4712GG

NAJTANSZE ZESTAWY 
SATELITARNE

“u W  © 5 5 ?
U K E D U n

Zielona Góra, 
i  lisia 51/64 
td/faz 68-410,
HURT, DETAu5 
MOMTAŻ,
SERWIS

CG 5967

PHPU
„FUX-POL”

Modrzyca, ul. Krótka 4 tel. 48

Oferuje
w ciągłej sprzedaży 

pełny asortyment 
rur i armatury 

zewnętrznych sieci 
wodociągowych.

Zapraszamy 
od 7.00 -15.00.

1061NS

KWIATY
SZTUCZNE
* szeroki wybór
* najwyższa jakość

HURTOWNIA 
DOM - HURT

Zielona Góra, al. Zjedno­
czenia 106 tel. 620-56 

wew. 117 dni powszednie 
9.00-17.00  

soboty 9.00-14.00 
_____________ G0006126

^ s u p c r
A N T E N Y

SATELITARNE
*# SPRZĘT RTV

a
«

i
«

Zielona Góra. 
ul. Chopina 26 A

dojazd od PKP sa barem 
Tuyit t f  w  prowo. 

niwniei przyjmowani*)
zJeeeń, 

ul. Usla 51/43. 
tel.661-51 

po 17.00-604-68
■ ! u mmm '

S Ä T E C
Anteny Satelitarne 

PACE, CX, 
AMSTRAD 

Hurt -  Detal 
- Raty - Serwis 

Fachowy montaż na telefon. 
Dojazd bezpłatny do 100km. 
Zielona Góra, ul. Chmiel­

na 20, tel. 701-17 
oraz Gubin - Ratusz.

BG005667

AGENCJA
TOWARZYSKA
poszukuje panie i panów 

z wysoką klasą i elegancją 
do lat 30.

Mile widziane panie z uzdol­
nieniami tanecznymi oraz 

masażystki.
Zielona Góra telefon 

- 65-196 codziennie tylko 
od 12.00 do 17.00

BG005997

Ordynatorowi Oddziału Anestezjologii, Intensywnej 
Terapii i Hemodializ Szpitala Miejskiego w Gorzowie 

lek. med. KRZYSZTOFOWI WRUKO WI oraz wszyst­
kim lekarzom i pielęgniarkom, którzy przyczynili się do 

uratowania życia mojego jedynego syna

GRZESIA GZIKA
serdeczne podziękowania składa MATKA.

1833GW



NR 8 STRONA 11

02-119 Warszawa, ul. Pruszkowska 13 
tel. 226*789. 236-970. fax 659-76-76 Canon

' ' n a j n i ż s z e  k o s z t y  e k s p l o a ta c j i
74-3Q0 Myślibórz, ul. Armii Polskiej 22. ŁeL 25-65. 31-92 
GDAŃSK, ul. Westerplatte 2,.tel./fax 82-24-77 KRAKÓW. uL Krowoderskich Zuchów 2. tel./fax 12-30-27

ZAPEWNIAMY NAJTAŃSZE MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE I CZĘCI ZAMIENNE DO FOTOKOPIAjREK

NAJTANSZE W POLSCE 
REGENEROW ANE KOPIARKI

NP-271 .....14.900.000.- 
NP-155 .....16.980.000.- 
NP-270 .....16.500.000.- 
NP-3025 ...26.900.000.- 
NP-7550 ...46.980.000.-

Z pełną gwarancją 
oraz serwisem  
pogwarancyjnym

lVar

TONERY DO KOPIAREK
150/155 ......  796.000.-/kart 

Canon 270/500   724.000.-/kart. 
3025/3525 .. 790.000.-/kart. 
1215/1520 .. 948.000.-/kart- 

Mita 1205/1255 .... 98.000.-/szt.

ZAKŁAD 
MECHANIKI POJAZDOWEJ

Żagań, ul. Kożuchowska 1 tel/fax 2567

WYKONUJE NAPRAWY
powypadkowe 

samochodów firm zachodnich

GWARANTUJEMY
całościowe zabezpieczenie w części 
krótkie terminy
termin płatności za wykonaną usługę 
zgodnie i po refundacji PZU, WARTA 
konserwację nadwozi 
w okresie remontu zakład bezpłatnie 
wypożycza samochód osobowy 
sprzedaż lakierów samochodowych 
i dodatków firmy Spics Hecker.

AKX01640

Przedsiębiorstwo Handlowo - Usługowo - Produkcyjne

g M È M Ê Ê ttm r

STAL HURT
64-761 Krzyż Wlkp. ul. Portowa 4 

tel. 156,166.tlx 47728,47392 
oraz:

■ HURTOWNIA 
w Zielonej Górze al. Wojska Polskiego 142A tel. 670-53 

wew. 481 (stara elektrownia)
- HURTOWNIA 

w Zbąszyniu, ul. Dolna 7, tel. 148, 214, tlx 432452 
OFERUJE 

do sprzedaży 
1. Wyroby hutnicze ze stali: blachy czarne 

i ocynkowane, kształtowniki (ceowniki, kątowniki, 
dwuteowniki, teowniki, płaskowniki)

2. Wyroby hutnicze z metali nieżelaznych: taśmy z miedzi, 
blachy z cynku i aluminium oraz inne wyroby.

C E N Y  W S Z Y S T K I C H  W Y R O B Ó W  
N A J T A Ń S Z E  W  R E G IO N IE ! ! !

Z A P R A S Z A M Y  
T A N IO  -  T E R M IN O W O  -  S O L I D N I E

____________ APX01617

I  ARMATURAARMATURA SIECI DOMOWEJ

* »  ®  

Y Ń S K I

J
Przedsiębiorstwo Handlowe 

„WASZCZYŃSKI”
składa miłym Klientom najlepsze życzenia noworoczne, o- 

raz zaprasza serdecznie na zakupy.
Firma oferuje między Innymi:

* zlewozmywaki, brodziki, wanny, kabiny natryskowe
* fajans sanitarny, baterie umywalkowe, zlewozmywakowe, 

natryskowe, wannowe i bidetowe
* łączniki żeliwne, kołnierze stalowe
* zawory kołnierzowe, kulowe, zasuwy: wodne, parowe i gazowe
* syfony wszelkich typów, części zamienne do armatury 

sieci domowej i sanitarnej
Zapraszamy codziennie w godz. 7.00 - 16.00 
i we wszystkie soboty w godz. 8.00 - 13.00

P.H. „WASZCZYŃSKI” 65-705 Zielona Góra 
ul. Naftowa 8, tel. 723-37, tlx 433182.

CG006001

DURKOPP, SINGER, PFAFF
B.H. " LABANEE " 

oferuje :

przemysłowe - nowe i używane
■ MASZYNY SZWALNICZE różnych firm i typów,
■ KOMPLETNE LINIE TECHNOLOGICZNE automaty,
■ MASZYNY SPECJALISTYCZNE paskarki, szlufkarld,
• NOŻE KRAWIECKIE, ŻELAZKA I PRASOWALNICE 
HAFCIARKI WIELOGŁOWICOWE 
MASZYNY KALETNICZEIKLEJARKI __________

Największy skład, najniższe ceny, 
odbiór natychmiastowy, serwis, gwarancja.

L E A S I  N  G
50-072 Wrocław, uL Włodkowica 31, 
teL 344-46, fax 55-97-53, godz. 10 -16 

Fîlla Zielona G<Sra 
uL Dekoracyjna 1, tcL 618-43 D0X-5

: í'jSv ("t ">Y . ' *, fVv'ï, V

HDK ( m m m
u i - i  JŁ-JJjJl

ENERGOOSZCZĘDNE I EKOLOGICZNE
URZĄDZENIA DO OGRZEWANIA
WODY I MIESZKAŃ ENERGIĄ ELEKTRYCZNĄ

SIEMENS. STIEBEL EITRON, REG
• grzejniki konwektorowe stale i przenośne
• ogrzewanie podłogowe
• listwy grzejne
• przepływowe podgrzewacze wody 

220 i 380 V
• autom aty do gotowania wody
• aparaturę steruląco - regulacyjną
• filtry do wody (domowe 1 przemysłowe), 

magnetyzery a  także najwyższej Jakości
GRZEJNIKI CO. konetmu KTRG i USZAOZENIA KLIMATYZACYJNE 
Polecamy takie:
WYPOSAŻENIE SKLEPÓW
lady, regały, gabloty, stojaki, manekiny, 
metkownice, taśmy, urządzenia igłowe etc.

sc Zielona Góra, ul. Kupiecka 95, laWar 615-1 i.
ZA PR A S ZA M Y w godz. 9.00 • 17.00, seboty 10.00 - 14.00

; •: i •. \ Vff « 006225 .:

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO 
USŁUGOWE

URZĄI
CHŁOI

sp. z  o . o .
Z ie lo n a  G ó r a , u l. U rszu li 3  A , 

min ............................ ..  7 2 0 - 4 4URZĄDZENIA 
GASTRONOMICZNE

DZENIA KtilFPnWF
««CZE

"za m ra ża rki
HieZYMM CANO* CASIO
■ n S I f a T iM u e  -kserokopiarkiJEDNORAZOWE -kalkulatory 12.14,16 

-telefaksy
-maszyny do pisania

-komputerowy, 
-faksowy, 
-telefaksów/, 
-kserograficzny 
-do kas sklepowych 

i i metkownic

-k u b k i, t a le r z e ,  
s z t u ć c e ,  ta c k i ,  
r e k la m ó w k i,  
w o r k i f o l io w e

Najnowszy model 
RENAULT 19,

samochód roku RENAULT CLIO 
oraz inno samochody RENAULT

do nabycia bez cła u Autoryzowanego Partnera Renault. 
Zielona Góra, ul. Dworcowa 31 tel. 705-52.

Termin odbioru samochodu - I kwartał 1993 r.
Zapraszamy do stacji serwisowej.

CG006204

BIURO TURYSTYCZNE „EDYTKA”
Żary, ul. Moniuszki 33 (PZM-ot) tel. 39-02 

organizuje wyjazdy do Berlina w każdy piątek.
Odjazdy:
* Zary, godz. 19.30 (PZM-ot)
* Żagań, godz. 20.00 - Rynek - Polmozbyt
* Nowa Sól, godz. 20.30 koło PKP
* Zielona Góra, godz. 21.00 - Dom Rolnika (parking). 

Zapisy w biurze w Żarach lub przy autobusie. Wyjazdy do
Szklarskiej Poręby w każdą niedzielę, odjazd - Żary, godz. 7.00 - 

PZM-ot, zapisy w biurze. Budapeszt - wyjazd w każdy poniedziałek.
CGX00099

SPRZEDAZ
- sprężarki powietrza o wyd. od 6 do 240 m sześc./h 

(wypożyczalnia - sprzedaż - serwis),
- wytwornice acetylenu, *
.- pistolety do malowania i konserwacji,
- węże ciśnieniowe,
* filtry do oczyszczania sprężonego powietrza,
- olej sprężarkowy,
- żurawie budowlane.

Na miejscu prowadzimy serwis w/w urządzeń. Gorzów-Zieleniec, 
ul. Osadnicza 17, tel. 22-666 od 7.00 do 15.00.

4059GG

Rodzinie, Zarządowi i współpracownikom 
Męża z „Renipolu” Międzyrzecz, przyjaciołom, 
sąsiadom, znąjomym za okazaną serdeczność, 

współczucie oraz udział w uroczystości pogrzebowej 
mojego Męża

FRANCISZKA KUBIAKA
serdeczne podziękowanie składa Zona.

13GG

JEDYNY AUTORYZOWANY PRZEZ FSO
SYSTEM SPRZEDAŻY RATALNEJ

Pragniesz 
Kupić 
Nowego 
Poloneza 
Caro

d a b

Każda rata procentuje dla Ciebiel

PRAGNIESZ KUPIĆ NOWY SAMOCHÓD? 
ZASTANAWIASZ SIĘ, CZY NIE CZAS JUŻ SPRZEDAĆ SIARY? 

POTRAFISZ PLANOWAĆ PRZYSZŁOŚĆ, 
KIERUJĄC SIĘ ROZSĄDKIEM?

System sprzedały AUTO KONSORCJUM przynosi 
rozwiązanie Twoich problemów

DZIĘKI AUTO KONSORCJUM:
■  Kupisz nowego Poloneza CARO w sprawdzonym 

systemie ratalnym.
■  Będziesz mógł przyspieszyć termin jego odbioru zależnie 

od swojej Inicjatywy l możilwośd.
■  Dodatkowo, Już po wpłaceniu 1 rafy możesz otrzymać go 

w comiesięcznym losowaniu.

O Innych korzyściach płynących z zakupu Poloneza CARO na rafy 
w systemie AUTO KONSORCJUM powiedzą Cl 

AUTORYZOWANI DEALERZY FSO 
ZIELONA GÓRA - P.P. POLMOZBYT - Al. Wojska Polskiego 63. teł. 60 600W.2G6 
ZIELONA GÓRA - MBM - Bohaterów Westerplatte 23, tel. 71 081 do 86 w.214 

BARLINEK - P.P. POLMOZBYT - 31 Stycznia 16, tel. 62 667' •
GOSTYŃ - P.P. POLMOZBYT - Wrocławska 140A, tel. 20 042 
KOŚCIAN - P.P. POLMOZBYT - Śmigielska 60. tel. 12 13 55 
LESZNO - P.P. POLMOZBYT - 17 Stycznia 94. tel. 20 38 66 
SULECHÓW - P.P. POLMOZBYT - Odrzańska 85. tel. 32 16 

SZPROTAWA - P.P. POLMOZBYT - Karola Marksa 2. tel. 30 30 
ŚWIEBODZIN - P.R POLMOZBYT - Łęgowska 8. tel. 24 231 

WOLSZTYN - P.P. POLMOZBYT - Drzymały, tel. 674 
ŻARY - P.P. POLMOZBYT - Zielonogórska, tel. 31 85
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Serwis - Dealer

68-300 Lubsko, ul. Przemysłowa 74, 
tel. 72-00-39

RENAULT 
TO PEŁNIA 

ŻYCIA

w konkurencyjnych cenach samochody nowe i używane RENAULT: 
ciężarowe, dostawcze, osobowe.

Dysponujemy szeroką gamą oryginalnych części zamiennych 
do wszystkich typów samochodów RENAULT

swoje usługi w zakresie przeglądów i napraw samochodów N
- wykonujemy usługi transportowe w kraju i za granicą co

o
Pomoc drogowa - czynna całą dobę, tel. 72-00-39

Zatrudnimy:
- blacharzy samochodowych 

- kierownika warsztatu samochodowego 
' - księgowych ze znajomością języka francuskiego
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Zielona Góra, ul. Elektronowa 2, tel. 614-97 
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Tekst dedykowany rodzicom dzieci z porażeniem mózgowym
Gdy Adaś miał siedem mie­

sięcy, nie potrafił ani raczko­
wać ani siadać. Praktycznie 
cały czas leżał w bezruchu. Na­
wet nie poruszał głową. Teraz 
ma już 14 miesięcy. I zaczął sa­
modzielnie chodzić. Cud? Nie, 
to skutek prowadzonej rehabili­
tacji.

Żadne dziecko nie rodzi się 
z objawami porażenia mózgo­
wego. Co najwyżej przychodzi 
na świat z pewnymi dysfunkcja­
mi ośrodkowego układu nerwo­
wego, które mogą prowadzić do 
porażenia. Lecz dzięki wczesnej 
diagnostyce i umiejętnej reha­
bilitacji można temu zapobiec. 
I to jest rewelacja - twierdzi dr 
Grażyna Kubiak, pierwsza 
w województwie legnickim le­
karka, która prowadzi rehabili­
tację metodą dr. Vojty w Domu 
Pomocy Społecznej dla dzieci 
z porażeniem mózgowym przy 
ul. Norwida w Głogowie.

Wacław Vojta, czeski neuro­
log, dokonał genialnego wprost 
odkrycia. Jego metodę - z dos­
konałymi wynikami - stosuje 
cały cywilizowany świat Ten 
świat w zakresie medycyny, 
niestety, uciekł nam - Polakom 
bardzo daleko. Ale niektórzy 
lekarze, mimo wielu przeszkód, 
starają się go dogonić.

W Polsce metodę Vojty u- 
siłowała wprowadzić już w 1982 
roku dr Maria Drewniak z Kra­
kowa. Na początku była ostro 
zwalczana. Bo dla większości 
ludzi metoda ta wydawała się 
niewyobrażalna, wręcz śmiesz­
na. Zresztą sam Vojta też u sie­
bie - w Czechosłowacji - był 
wyśmiewany. Po „praskiej 
wiośnie” w* 1968 roku dostał 
wilczy bilet i wyemigrował do 
Monachium. I tu dopiero mógł 
swobodnie rozwijać funkcjo­
nalną diagnostykę rozwojową.

Medycyna zna 44 czynniki 
ryzyka, które mogą stać się 
przyczynami nieprawidłowego 
rozwoju dziecka, m. in. wszyst­

kie choroby matki w okresie 
ciąży, przedwczesny i powikła­
ny poród czy infekcja w pierw­
szych dniach życia noworodka. 
Czasem organizm dziecka pot­
rafi zwalczyć je sam i zapobiec 
kalectwu. Czasem wymaga po­
mocy. I trzeba mu tej pomocy

odpowiedniego specjalisty.
Spostrzeżenie zaburzeń roz­

woju ruchowego do piątego 
miesiąca życia dziecka daje mu 
95 procent szansy na całkowite 
wyleczenie metodą dr. Vojty. 
Potem jest o wiele trudniej.

Na czym polega genialność

udzielić. Nie wolno zmarnować 
szansy. Im dziecko wcześniej ot­
rzyma pomoc, tym większa na­
dzieja na pożądane efekty.

Niestety, niektórzy lekarze 
często uspokajają rodziców, 
każąc nieprawidłowo rozwi­
jającemu się dziecku czekać do 
ukończenia roku i dopiero wte­
dy zaczynają rehabilitację. 
A taki malec powinien trafić 
do specjalisty już w pierwszych 
miesiącach życia. Inaczej zabie­
ra mu się szansę na normal­
ność.

Rodzicom niezwykle pomoc­
na może być wydana nie tak 
dawno kaseta video „365 dni 
dziecka” opracowana właśnie 
w Kinderzentrum w Mona­
chium, gdzie pracuje dr Vojta. 
Kaseta, wraz z książką pod tym 
samym tytułem, pokazuje 
dokładnie, dzień po dniu, jakie 
odruchy powinno mieć pra­
widłowo rozwijające się dziec­
ko. Dzięki niej - w razie 
jakichkolwiek wątpliwości - ro­
dzice w porę mogą udać się do

metody Vojty? Otóż, jego tera­
pia opiera się na tworzeniu no­
wych połączeń w sieci 
neuronowej mózgu. Bo poraże­
nie mózgowe jest chorobą 
mózgu, a nie, jak często myślą 
laicy, mięśni. Stąd zwykła, tra­
dycyjna rehabilitacja polegająca 
na masażach i zginaniu 
kończyn chorego dziecka nie 
daje praktycznie żadnych wy­
ników. Uszkodzona komórka 
nerwowa nie potrafi pobudzić 
mięśni i stawów do prawidłowej 
reakcji. Zatem rehabilitacja po­
winna wytworzyć okrężną drogę 
przekazywania informacji, by 
mózg mógł wydać odpowiedni 
impuls do wszystkich komórek 
nerwowych ciała.

- Dotyk odpowiedniego miej­
sca na tułowiu i kończynach 
powoduje reakcję. Impuls idzie 
do mózgu, a stąd działa na usz­
kodzone części ciała - tłumaczy 
dr Grażyna Kubiak.

Czeski neurolog ułożył tab­
licę idealnego rozwoju rucho­
wego niemowląt, według której

można ocenić rozwój dziecka 
w pierwszym roku życia. Poza 
obserwacją ułożenia dziecka 
swobodnie leżącego, bada się 
też wczesne odruchy, które po­
winny zanikać, np. odruch ssa­
nia. Oprócz tego śledzi się 
siedem reakcji niemowlaka na 
zmianę pozycji ciała. Jeżeli 
u dziecka występuje do trzech 
nieprawidłowych reakcji, to ma 
ono 95 procent pewności, że 
bez rehabilitacji będzie się roz­
wijać normalnie. Ale gdy niep­
rawidłowych reakcji jest siedem, 
to 85 procent takich dzieci roz­
wija się patologicznie. Rehabi­
litację powinno się rozpoczynać 
przy czterech odbiegających od 
normy reakcjach.

Dr Vojta odkrył dziesięć 
stref na powierzchni ciała, 
które poddawane lekkiemu u- 
ciskowi czy wibracji pobudzają 
cały układ mięśniowo-slawowy. 
Dzięki jego terapii wiele dzieci 
wyleczono z kręczu szyi, zeza, 
zaburzeń mowy, wad postawy, 
niedorozwoju stawów biodro­
wych i in.

Metoda Vojty jest bardzo ta­
nia. Nie wymaga żadnych 
urządzeń. Ból i skutki uboczne 
nie wchodzą tu w grę. Liczy się 
tylko wiedza lekarza i zaan­
gażowanie rodziców. Bo rehabi­
litację mają prowadzić właśnie 
odpowiednio przeszkoleni ro­
dzice. Rzadko kogo przecież 
stać teraz na prywatnego reha­
bilitanta. Przynajmniej w pols­
kich warunkach.

- TVzeba uwierzyć, że skutki 
w leczeniu można osiągać nie 
tylko za pomocą tabletek i cięć 
chirurgicznych. Rehabilitacja 
też jest skuteczna. A w tym 
przypadku najskuteczniejsza - 
przekonuje dr Grażyna Kubiak.

ANNA WIEJOWSKA

K o m u n a ln e ,  k o m u n is t y c z n e ,  

k a p i t a l is t y c z n e
Mówią, że nie mamy nauczycieli. Mamy, 

błędy własne albo cudze, według zasobności 
kieszeni.

Rada Miejska w Gdańsku wniosła apor­
tem do spółki miejskie wodociągi. Spółka 
jest przedsiębiorstwem, podlega prawu han­
dlowemu, regulującemu zachowanie się na 
wolnym rynku. Przedsiębiorstwo musi mieć 
Cztery S: samodzielność, samorządność, sa­
mofinansowanie i... samoplajta. Nie może 
działać non profit, bez chęci zysku praco­
wały jednostki gospodarki uspołecznionej, 
zwane nie wiadomo czemu przedsiębiorst­
wami, a w rzeczywistości utrzymanki 
budżetu państwa. Rozlegają się wokół za­
rzuty, że państwo sprzedaje (prywatyzuje) 
swoje „przedsiębiorstwa” za niskie ceny, ale 
kto drogo zapłaci za utrzymankę?

Albo więc francusko-gdańska spółka wo­
dociągowa będzie sprzedawać wodę z doli­
czeniem podatków i zysku, albo 
zbankrutuje.

Gdańszczanom zostanie jeszcze woda 
w zatoce, Rada Miejska zbuduje odsalamię
i... sprywatyzuje, bo to interes dla kasy 
miejskiej. Gdy odsalamia splajtuje, będzie 
jeszcze woda z deszczu, chyba że Rada 
sprywatyzuje monopol łapania deszczówki.

Rada Miejska w Zielonej Górze uczy­
niła spółką... cmentarz. Miejsce na grób dla 
obywatela Rzeczypospolitej stało się, nie 
boję się tego słowa, przedmiotem święto- 
kupstwa. Że rodzina zapłaci za orkiestrę 
nad grobem, to jeszcze rozumiem, ale Po­
lak, który z polskiego powstał prochu, ma 
prawo do miejsca w polskiej ziemi, gdzie by 
się w polski proch obrócił i to prawo nie 
może się znaleźć pod warunkiem, że na tym 
ktoś zarobi, choćby i kasa miejska. Cmen­
tarz jest, jak mówi prawo, potrzebą pub­

liczną, dlatego nie może się stać własnością 
kapitalistyczną, przedmiotem rynkowego 
handlu. Jest potrzebą wspólną zielo- 
nogórzan, dlatego nie może być własnością 
całego narodu, czyli państwa, to już zbyt 
szeroki krąg współwłaścicieli, a więc włas­
ność komunistyczna. Cmentarz jest mie­
niem komunalnym, nie może więc stać się 
tak, iżby zbankrutował i groby poszły pod 
młotek, a licytacyjny zwycięzca przerobił 
ten obiekt na plantację włoskich orzechów 
(która by się miastu bardzo przydała).

1 tak się nam rysuje własność komunalna 
gdzieś pośrodku, między kapitalistyczną 
a komunistyczną. Mówiąc językiem ekono­
mistów, jest to mienie konsumpcyjne i musi 
stanowić własność konsumentów.

Historia magistra vitae est za darmo. Po 
łacinie communire oznacza obwałować, uz­
broić, a commune, to rdzennie po polsku 
gmina, czyli komunalna wspólnota. Miejs­
kie mury obronne stworzyły wspólnotę ko­
munalną z tych, którzy się wewnątrz 
mieścili (mieszczanie) - zmusiły do 
wspólnego utrzymania i zaspakajały 
wspólną, żywotną potrzebę obrony. Ale do­
my i parcele zostały indywidualną włas­
nością mieszczan, dopiero w PRL stały się 
własnością wspólną, nie tylko mieszczan, 
lecz całego narodu. To jest krąg właścicieli 
szerszy, niż krąg potrzebujących, to jest is­
totą własności komunistycznej. W naszych 
miastach tak jest do dziś, choć to już włas­
ność miejska. To jeszcze zbyt szeroki krąg 
właścicieli. Lepiej, by nasze partie politycz­
ne mówiły o dekomunizacji tego mienia, 
niż ludzkich serc i umysłów. Nie reformo- 
walni komuniści legną z czasem w kapita­
listycznych grobach i problem sam się 
rozwiąże. Jeśli to problem.

Gdańska Rada Miejska szybciej miasto

dekomunalizuje, niż dekomunizuje. Nor­
malnie mieszczanie powinni odwołać radę 
możliwie szybko, wolno im... pod unie­
możliwiającymi warunkami, a tymczasem 
zaprotestowało tylko ośmiu radnych. Jacy 
wyborcy, taka rada.

Ale czy Gdańsk jest unikatem? W Zie­
lonej Górze osiedle Pomorskie zostało wy­
posażone w przyosiedlowy parking do 
„bezpośredniego zaspokojenia potrzeb pub­
licznych” (art 45 ustawy samorządowej), 
a więc w pierwszym rzędzie potrzeb osied- 
lan, którym architekci dali właśnie tam 
miejsce na przydomowe parkowanie. 
Zarząd Miejski sprywatyzował ten obiekt 
w najłagodniejszej formie, dzierżawiąc je 
przedsiębiorcy na trzy lata. To jest zmiana 
przeznaczenia nieruchomości, dekomunali- 
zacja na rzecz kapitalizacji. Świetny interes 
dla kasy miejskiej, ale skazani na ten obiekt 
mieszczanie stali się przymusowymi klien­
tami po cenach rynkowych. Takie działanie 
wymaga uchwały rady (zmiana przeznacze­
nia, o jakiej mówi wymieniony arŁ 45) 
i zgody sejmiku, gdyby wojewoda zgłosił 
sprzeciw. Że rada się nie sprzeciwi, to dla 
mnie pewne, a czy się sprzeciwi wojewoda 
i co na to sejmik - pokaże czas.

U podłoża zjawiska leży zagubienie się 
w komunizmie, kapitalizmie i komunal- 
ności. Lecz jak się mają w tym odnaleźć 
rady, gdy nie ma politycznych programów 
samorządowych i radni są skazani na ama­
torszczyznę? A jeśli rady, to i zarządy. Kto 
nas nauczy komunalności, jeśli nie błędy, 
najlepiej cudze?

Obyśmy tylko chcieli być uczniami.
JERZY PODBIELSKI 

radny m. Zielonej Góry
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Cień Art B pogrążył 
kisielińską olejarnię. Może więc...

Paliwo z rzepakowych pól
Austriacy i Niemcy już od kilku lat napędzają samochody „Bio-dies- 

lem”. We Francji popularny jest „Diester”. Czy jest szansa, aby także 
Polacy produkowali paliwo z oleju rzepakowego? Okazuje się, że tak!

Istnieje polska technologia produkcji „Ekolu”. 
Nie ma problemu z maszynami potrzebnymi do 
jego wytwarzania. I tylko - jak to zwykle bywa - 
brakuje pieniędzy, by rozpocząć produkcję. Ich 
brak uniemożliwił Związkowi PGR wybudowanie 
olejarni w Starym Kisielinie. „Unirol” sprzedał 
więc byłą „fabrykę domów w budowie” firmie Art 
B, która chciała urzeczywistniać plany inwesto­
wania w olejarnię. Teraz, niestety, Idsielińslde o- 
biekty stanowią masę upadłościową Art B i są 
w dyspozycji likwidatora Banku Handlowo-Kre- 
dytowego w Katowicach. Nic nie wskazuje na to, 
by znalazł się odważny i tę inwestycję przejął...

Skoro jednak nie stać nikogo na budowanie 
wielkiej olejami o przerobie 150 czy 100 tys. ton 
rzepaku rocznie, może znajdzie się ktoś zdolny 
do zainwestowania w mniejszą przetwórnię, która 
przetworzy np. 1000 ton?

Nie mniej, gdyż interes byłby wówczas nie­
opłacalny.

Rafineria o tak niewielkiej skali produkcji 
może zaspokoić potrzeby gminy. A w naszym re­
gionie jest wiele okolic, gdzie uprawa rzepaku się 
przyjęła. Jeśli rolnik zbierze np. 3 tony rzepaku, 
to z nasion otrzyma 2 tony wytłoczyn - cennego 
składnika paszy - i dodatkowo 1100 litrów pali­
wa, a więc taką ilość, która pokrywa roczne za­
potrzebowanie 10-hektarowego gospodarstwa. 
Nie do pogardzenia są także inne uboczne pro­
dukty chemiczne wartości ok. pół miliona zł.

Wynalazca polskiej technologii, znany już 
z poprzednich publikacji w naszej gazecie, mgr 
inż. Andrzej Adamczyk czeka na kontakt osób za­
interesowanych taką produkcją (adres: „AGRO-

DIESEL” 00-851 Warszawa uLWaliców 20). Jest 
w stanie wskazać producentów maszyn, pomóc 
we wdrożeniu pomysłu.

Coraz więcej mówi się u nas o czystości śro­
dowiska. „Ekol” nie zatruwa go. Wyniki testów 
przeprowadzonych w Wyższej Szkole Inżyniers­
kiej w Radomiu i w Instytucie Lotnictwa wyka­
zały, że polskie paliwo z oleju rzepakowego ma
12 razy mniej związków siarki niż olej napędowy 
produkowany z ropy naftowej. Ekol daje też po­
nad 50 procent mniej dymów. Warto też zwrócić 
uwagę, że silniki pracują na tym paliwie bez za­
rzutu i nie wymagają żadnych przeróbek W bio- 
spalinach jest bardzo mało tlenków węgla i azotu.

Słoma rzepakowa nadaje się do produkcji płyt 
budowlanych, mebli, papieru. Służy też jako opał. 
Rzepak znajduje zastosowania w garbarniach, 
w farmacji oraz przy produkcji środków ochrony 
roślin. Używa się go do wyrobu mydła, farb, la­
kierów i kosmetyków. Nasiona odmian eruko- 
wych są źródłem tłuszczu technicznego. Ponadto 
rzepak do produkcji paliwa możemy siać także 
na terenach ekologicznie skażonych (np. w oko­
licach Lubina czy Głogowa).

Pomysł olejarni w Kisielinie wynikał z potrze­
by odzyskania śruty rzepakowej dla potrzeb pa­
szowych. Ten sam cel można osiągnąć, 
produkując zamiast oleju jadalnego - olej 
napędowy.

Czemu nie?
(jch)

Upolowali Huberta
Zazwyczaj Hubert patronuje 

myśliwym w ich polowaniach 
na grubego zwierza, ale w tym 
zdarzeniu właśnie Hubert padł 
ofiarą obławy. Hubert przyje­
chał do Gorzowa z Niemiec 
i spędzał miło czas ze znajomy­
mi w lokalach. W jednej z res­
tauracji poznał niejakiego 
Lecha W. i tak się z nim zap­

rzyjaźnił, iż zaprosił go na piwo 
do następnej knajpy. W czasie 
spaceru ulicą Huberta spotkała 
jednak nieprzyjemność, gdyż 
Leszek, wspólnie ze swoim 
kompanem, obezwładnili go 
przy pomocy fachowego, żelaz­
nego uścisku i szybko opróżnili 
mu kieszenie. Hubert miał przy 
sobie 500 marek i 300 tys. zł co

razem stanowiło ok. 4,5 min zł 
i tyle właśnie stracił na tym po­
lowaniu. Musi jednak ponownie 
odwiedzić niegościnny Gorzów, 
aby zeznawać przeciwko swoje­
mu myśliwemu, którego dopro­
wadzono do Sądu Wojewódzkiego 
z więzienia, gdzie już odsiaduje 
inną karę.

/sc/

Banici

Czym jest kara banicji, wie każdy 
emigrant, który w gruncie rzeczy 
przyzna, że nie ma niczego gorszego. 
Stosowano tę karę w przeszłości na ty­
le powszechnie, że Józef Ignacy Kra­
szewski napisał o niej powieść. Była to 
zawsze kara polityczna. We współczes­
ności zaznał jej Sołżenicyn. Wkrótce 
po tym, jak Breżniew pozbawił go oby­
watelstwa I wypędził z krąju, opowia­
dano w ówczesnym Leningradzie taką 
oto anegdotę: „Od miesiąca miasto jest 
jak wymarłe - na ulicach ani żywego 
ducha. Dlaczego? Bo był taki jeden, co 
napisał książkę i wysłali go za granicę. 
Na zawsze. I teraz wszyscy siedzą 
w domach i piszą książki”.

Palestyńczykom, którzy od miesiąca 
koczują na ziemi niczyjej między Izra­
elem a Libanem, nie byłoby do śmie­
chu, gdyby porównać ich 
z Sołżenicynem. Zresztą porównanie 
byłoby chybione - Sołżenicyna przeg­

nał z kraju reżim posługujący się ter­
rorem, podczas gdy owych czterystu 
Palestyńczyków deportowano na mocy 
decyjji demokratycznych ponieważ ich 
organizacja, Hamas, uprawia terro­
ryzm.

Mówiąc o decyzjach demokratycz­
nych mam na myśli decyzje rządu 
wyłonionego w wyniku wyborów i zat­
wierdzone przez sąd a przy tym wszys­
tkim jeszcze - głosowane, choć prawda, 
że w wąskim gronie. Wątpliwe tylko, 
czy w kodeksie izraelskim deportacja 
figuruje w ogóle jako kara.

Premier Icchak Rabin deportował 
tak czy owak ponad 400 członków or­
ganizacji jeszcze bardziej radykalnej 
niż Hezbollah (czyli Partia Boga), po­
nieważ bojownicy Hamasu zabili 
sześciu żołnierzy izraelskich.

Kiedy przed rokiem próbował zro­
bić to w odniesieniu do jedenastu in­
nych nieprzejednanych poprzednik

Rabina Icchak Szamir, USA i Rada 
Bezpieczeństwa potępiły go najostrzej­
szymi słowami. A Szamir uchodził 
przecież za mniej liberalnego polityka 
niż Rabin.

Cóż się więc stało, że ani USA ani 
ONZ nie wypowiedziały się na temat 
deportacji czterystu Palestyńczyków 
teraz?

Zmienił się układ sił w USA. Stany 
Zjednoczone mają nowego prezydenta, 
na razie jeszcze - elekta - ale 
ustępujący Bush nie chciał mu już 
komplikować sytuacji a skompliko­
wałby, ponieważ Clinton będzie prowa­
dzić na Bliskim Wschodzie nieco inną 
politykę.

Będzie to polityka, jak to zwykle 
u Demokratów bywało, sympatyczniej­
sza dla Izraela niż polityka Republi­
kanów.

Przypomnijmy, że Rabin wygrał wy­
bory a Szamir je przegrał, ponieważ

USA George’a Busha blokowały kredy­
ty w wysokości 10 mld doi. A bloko­
wały, bo Szamir osiedlał Żydów 
radzieckich na terytoriach okupowa­
nych. Bush namawiał Szamira do kon­
cepcji „ziemia za pokój”, tymczasem 
Szamir prowadził politykę „pokój za 
pokój” (co inaczej oznacza „wojna za 
wojnę”). Gdyby Bush utrzymał się 
u władzy, Rabin, zwolennik koncepcji 
tej drugiej właśnie - „ziemia za pokój”, 
nie usunąłby z Izraela członków Ha­
masu. Ale po przegranej Busha nie mu­
siał się już krępować.

Deportując Palestyńczyków o- 
siągnął dwa niezamierzone efekty: 
dawno już nie byli oni takimi bohate­
rami mediów światowych jak obecnie, 
zwłaszcza że Europa i USA świętujące 
Boże Narodzenie i Nowy Rok patrzyły 
na namioty w górach, na ludzi 
marznących i ostrzeliwanych, co 
w niejednym sercu obudziło współczu­

cie dla ofiar braku litości i przemocy 
politycznej. I drugi efekt: Organizacja 
Wyzwolenia Palestyny, odcinająca się 
do tej pory od Hezbollahów i Ha- 
masów, jako ugrupowań terrorystycz­
nych, zaprosiła do Tbnisu na swoje 
posiedzenie przedstawicieli tego dru­
giego ugrupowania.

Dzieje się to wszystko w okresie, 
kiedy pokojowa konferencja bliskows­
chodnia, rozpoczęta fanfarami rok te­
mu w Madrycie i kontynuowana 
w Waszyngtonie coraz bardziej jawi 
się jako fiasko.

Skoro tak, skoro bez szans, to Ha­
rnaś zastrzelił żołnierzy, Rabin wyrzu­
cił Hamasowców, a OWP stara się ich 
przygarnąć.

I wszyscy czekają na pierwszy ruch 
Clintona.

Tymczasem banici marzną dalej.


